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WYDANIE RADOMSKIE Zabił narzeczonego córki 
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Wojewoda gani samorządy 

Przeciek 
(nie)kontrolowany 

WIĘ,ZIENIĘ 
ZA SMIERC 

Burmistrz Zwolenia Marian Krawczyk został wczoraj wy­
brany nowym przewodniczącym Konwentu Wojłów l Bur­
mistrzów Woj. Radomskiego, który obradował w Jedliń­
sku. Wojewoda zganił samorządowców za to, że przecie­
kają lm przez palce pieniądze, które powinny trafić do bu­
dżetu gmin. 

Wojewoda Zbigniew Kuźmiuk 7.3-

poznal uczestników konwentu z re­
zultatami kontroli realizacji przez sa­
mon.ądy lokalne ubieglorocznego bu­
dżetu. Z raportu Regionalnej Izby 
Obcachunkowej wynika, że systema­
tyczrUe spadają dochody wla.\ne gmin. 
W 1994 roku stanowity one tylko 34 
proc. budżetu wszystkich samorządów 
lokalnych w wojewodztwie. Zbyt du­
żo udzielono za to ulg i zwolnień po­
datkowych, nie potrafiono lei sku­
tecznie ~ągać podatków. - To bar­
dzo niepokojące zjawisko, bo gmina 

nie jest praz to ani samodzielna, ani 
samo~a - powiedział po konwen­
cieZ.Kutmiuk. 

Wojewoda byl natomiast zadowo­
lony z tego, że samom}dy w Radom­
skiem dużo inwe.1ują (fu:dnio wydają 
na len cel 21 proc. swoK:h dochodów). 
Przoduje pod tym wt.g~m Odrzywól 
i Sienno, na szarym końcu są za..; Olle­

wiska, Przylęk i Radzanów. - Jak tak 
dalej pójdzie, gminy te zn1kną wkrót­
ce z mapy województwa, bo nie będą 
mialy pieniędzy na rozwój - przc.­
!>trzegal wojewoda. (san) 

Zapaść 
"Dziennika" 
WC7.0f""aj, drugi dDeń z nędu, nie 

------,1 =~a.':too:::~ 

Na 12 lat pozbawienia wolności skazał wczoraj Sąd Wo­
jewódzki w Radomiu Andrzeja C., zabójcę Macleja F. - na­
rzeczoneg':! własnej córki. Wyrok nie jest prawomocny. 

Tragedia wydarzyła si~ w Zal~żu praw sąd starał si~ ustalić, czy slr7..el· 
Dużym k. Pniew w maju ubiegłego ba wypaliła podczas szamotaniny, 
roku. Sylwia C., nie mogąc pogodzić czy też oskarżony pociągną! za spust 
się z despotycznym zachowaniem ojca, celowo. Ek..~pertyza biegtych wyklu­
ucickla z domu i schroniła si~ u swego czyta pnypadek, choć ekspert Zakla­
narzcczonego, Macieja F. Mlodzi ludzie du KI)'Tilinalistyki podczas jednej 
zamieu..ali si~ niebawem pobrać. Na z rozpraw przyzna!,. re w pewnych, 
początku związek ten byt akceptowa- mało prawdopodobnych, okolieznM­
ny przez rodziców Sylwii C. Pótnicj ciach strzelba w wyniku uderzenia 
najprawdopodobniej do!."rlo do niepo-
rozumień. 

Krytycznego dnia Andrzej C. !X{lro­
wal nakłonić c:órk~ do powrotu. Gdy 
jego namowy nie przynK».Iy skutku, 
wrócil do domu, by po kilku godzi­
nach (ok. 4 nad ranem) prąjechać je· 
s1.cze rn7 na teren pose.,ji państwa F. 
Tym razem był J>ljany. Zjawił s~ ze 
str1.elbą m)iliwską załadowaną d~lro­
ma CG.rymi nabojami (Andrzej C. byl 
członkiem koła my.aiwskiego w Grój­
cu). Po tragicznym zdarzeniu dumaczyi 
s~. że slrlelbr zabrnl ze sobą. ponieważ 
chciał strzelać do polujących psów. 
Pomi~zy Maciejem F. i Andrze­

jem C. doszło do spneczki. Padl 
str..tał. Podczas wielu kolejnych roz-

W Dży bez zmian 

mogła sama przeladował si9 i wypalić. 
• Bardzo ubolewam nad tym co s~ 

stało - powiedzial w 06łalnim ~-łowie 
oskarżony - nie mogłem przewidzieć, 
że F. tak gwałtownie zareaguje. Siebie 
pozbawi! życia, a mnie je zmamowal." 

W uza.'ladnieniu wyroku, przewo­
dniczący sldadJ orzekającego Andrzej 
Gwia7.da ~twierdził, że Arxirttj C. 
działał z co najmniej ewentualnym za­
miarem pozbawienia życia Macieja F. 

mo. Prawdopodobnie, jednak nie_ 
• Dccy7Ja o tym, czy gazda będzie 

się; ukazywać, zapadnie na początku 
przyszłego tygodnia - powiedzial nam 
wcrornj rr.dak.IOI" naczelny ,,DR" Ma­
rek Oleszczuk. Je:dnocldnie stanow­
cwzaprn:czył,że -jak podało .,Radio 
Radom" _, zapadla już decyzja o zawie­
Sl.Ciliu wydawania gazety.- Prawdą jest, 
że nie wychodzimy, a to nie to samo -
podiatilit naczelny ,,Dzicrmika". (san) 

Zabawa 
podmiejska, Burmistrz się trzyma 
czyli rzecz o kanałach 

Czytaj 
w "Radomiaku" 

Świętują Świadkowie Jehowy 

Stadion pełen radości 
Trzydniowe, okręgowe zgromadzenie Świadków Jehowy 

,.Rozradowani chwalcy Boga" rozpoczęło się wczoraj 
w Radomiu. W pierwszym dniu modlitw i przemówień wy­
słuchało ponad 4 tysiące osób z woj. radomskiego, kle­
leckiego i lubelskiego, zgromadzonych na trybunach RKS 
,.Radomlak" przy ul. Struga. 

Pierwsze spotkanie pct:;"wię:oooo ży­
ciu rodrinncmu. Rodzice i dzieci wy­
sluc:hali wykładów o tym, jak najsku­
teczniej sobie pomagać i w jaki sposób 
siebie zrozumieć. Zapowiedziano też 

wyd:lnie bro:oa.ury ,,Świadkowie Jehowy 
a wykształcenie", wklórejautorzywy­
ja.Wają ~ szkolnych ~mów 

~~-..;;:===:::..::::::::==:=J młodych wyznawców tej religii. 

Na dzisiaj planowana jest uroczy­
stOOć przyjęcia w szeregi Swiadków k­
howy nowych wyznawców. Ceremonia 
chrztu cx:Jbędzie si~ na płycie boiska 
Po poludniu zebrani ~ mogli po­
dyskutować o .,moralnoki piciowej 
w ~wietle tego, co napisano w Biblii" 
- czytamy w komunikacie Biura Pra­
sowego Zgromadzenia. (piona) 

Burmistrz J.łiy Rarał Ziętek i jego 
zastępca- lA-szek WJclich pozartaną 
na Sl'l"oidl staool!iskach. Na waor.~j­
szej sesji Rady Gminy i Miasta w taj­
nym głosowaniu "'~ radnych 
opowiedziała się prll'Ciwko ttnianom 
w samorądzie. 

Przypomnijmy, że na poprzedniej 
sesji ramy Zdzislaw Chmie~wski 
zgłosił wniosek o odwołanie gospo­
darzy gminy. Komisja Rewizyjna nic 

zajęta jednak stanowiska wobec za­
rzutów postawionych burmistrzowi. 

- Skoro bunnistrz i ZM-i.ąd otrzy­
mali absolutorium za wykonanie bu­
dżetu za ubiegły rok.tojakaje.o.t teraz 
podstawa, by go od\1-'0iywać'?- U>tana­
wiali się na sesji nieklórzy z radnych. -
Czy w ciągu tych trzech miesi'rC}' do­
sl.lo do tak poważnych uchybień, że 
bunnistrzowi trleba stawiać zartuty'? 

(<Ska) 

Wakacyjna mizeria 

Próbamostu 
W KMdz.ie łJ(J(} Wulą otwarto num 

drogowy. O most tał~ lfthiegał od la! 
sąsiedni Solec • siedziba władz. gminy 
·jednak klddz.Umie oknwli sif szybsi. 
Krmstrukt.ja, wzorowana na sly1111ym 
moJcie w Białobr-zegach. powstała 

błysktlwiC1.flie według projelau miej· 
JC()W)'Ch rocjooa/i<ftlotUw. - NajpietW 
most, potem rtsz.ta • powied1]eli tkkn· 
niknrz.nm rolnicy z KMdy. - Mamy jut. 
kimdyrJoto ll(j w~jra. 

Na otwarcie mostu przybyli pned· 
stawide/e władz fł'!gionu oraz. goić 
z. Warszawy. który do kmłca zachował 
incogni10. Gm/a lcoptla podhokWka, 
tariczyl Stanisław P. spod miej.Ja71<-ego 
baru. Umczysrego prucifda wst~gi 
miał dolwnać sam wojewoda Kufmiuk, 
jednnk~W)WIS1I(łynrusirz.dło­
ni i wpadły do wody. U1./lllrw UJ 

prudw(:uinie w z.ły on~n. Pned­
wcuinie, gdyż wspo"mUmy lcandydat 
na Jdódtlciego wdjra, lll{JOhiegl um­
kom klapnąwszy JXUt:L"Vł i prugryz.tJ­
jqc wstf8( zrbami. Oblegany prut 

pras~, r>dparl: • Cale iyr.:ie robili 
mnie w konia, Wi('" potrafi(. 

Nastrpnie ndbyl sif pnfbny a wra­
l.t'n uroczysty pn.eja:;d. W fMrwszym 
ciqgnilrusiedtiaiSOin~wflil­
St(f'll)'Ch - polMiali luminaru ~rgioou. 
lAu.lmlni solecat~nie rwierril.lll, tL 
most nie wytrzy~ pmby i poda.us 
pnt>ja;,du trz.tUnie jeden z filarrlw. 
Wo_kl.ytN/a jedrl(lk pntjeclwl, a 111/or· 
11liJCja, iż wspomniany filar tn;ymali :ll· 
nuruni w wodzie miesz.końcy KMdy, 
o/.:alflła sir lwltjną llłS)71UOCJq w­
zdrosnego Solca.. 

Ku uhiwieniu z.grtJłiUJduJn)t.:h, wo­
jewoda r>dm6wil prujatdu z powro­
tem i udał sir na most w Puławach, 
sk4d st,cl(Jiiwie powrócił do Rado­
mia. Natomiost nie wiatlano me o lo­
sach wic."tWQjewf"JdyGołqbka, faórylft­
zygnoKnł z. ponownego wp:d11 110 
ldódzki most i wybrał prupmwr M~ 
P~ sif, te wicnwJ_iewodf 
Z11iosło i Ul"l(duje Ofl obecnie w cal· 
lciem innych Jti'OfiOCh. (żem) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Prosto z Wiejskiej 

O 1 proc. więcej przy każdej 
waloryzacji emerytur 

Helmuta Kohla 
spotkanie z L. Wałęsą 

193głosami (pny70 przeciw l6 
wstrzymujJtCYch słę) posłowie 
uchwalili ustaWf .,0 rewaloryzacji 
emerytur l rent". 

Ustawa ta jest konsekwencją 
odrzuconego przez Sejm orzecze· 
nia Trybunalu Konstytucyjnego, 
który uznał, te obniten Ie waloryza­
cji świadczeń emerytalnych w 
ustawie budtelowej na 1993 rok 
(za rządów Suchockiej) ze 100 do 
91 proc. było sprzeczne z konsty­
tucją. 

Poniewat budteł nie pozwalał 
na zrekompensowanie pokrzyw­
dzonym emerytom świadczeń za 
czas miniony, posłowie koalicyjni 
zaproponowali stopniowe dojście 
do owych 100 proc., dzięki podwy­
tszaniu kwoty bazowej przy kat­
dorazowej waloryzacji - o 1 proc. 

1 tak po 7 waloryzacjach z obec­
nie obowiązującej kwoty 93 proc. 
średniego wynagrodzenia dosz­
łoby się z czasem do poziomu 
100 proc. 

Jeśli średnia płaca wzrośtlie o 
co najmniej 10 proc., to waloryza­
cja emerytur i rent będzie następo­
wala co kwartał- postanowili pos­
łowie, nie aprobując poprawek 
zgłoszonych przez opozycję i 
przeforsowanych jednym głosem 
w komisji. 

Konfederaci zwołali konferen­
cję prasową, wypominając posłom 

z SLD to. co mówili dwa lata temu 
krytykując rząd Suchockiej za 
obnitenie podstawy rent i emerytur 
ze 100do91 proc. 

Teraz koalicja odrzuciła orze­
czenie trybunału, przygotowując 

~obłudną• ustawę, rzekomo ratu­
lącą emerytów. Zarzucali SLD 
typową ~Pfzedwyborczą zagry­
wkę•, teby Kwaśniewski mógł się 
chwalić, jak to dba o weteranów 
pracy.Zdaniem pos. Dariusza Wój­
cika z KPN, rząd przygotował jut 
lnnlt.::projekt w tej samej sprawie, 
ale Sejm zapewne rozpatrzy ten 
dokument dopiero po wyborach 
prezydenckich. A poselska wersja 
~nigdy nie wejdzie w tycie· . 

Ta kto konfederaci zarzucili SLD 
dwulicowość. Sądzić nalety, te 
zarzut ten nie pozostanie bez rep­
liki. 

Teraz przygotowaną przez pos­
łów ustawą _o waloryzacji rent 
l emerytur• zajmie się ,Senat. 

Mot.e wówczas usłyszymy 

odpowiedt. 
RYSZARDA KAZIMIERSKA 

W pi~ tek. nanowpalacu przy Krako­
wskim Pnedmiekiu odbylo się spot­
kanie kanclerza Niemiec Helmula 
Kohla z prezydentem RP Lecbem 
WałęSlł· 

Po spotkaniu kanclerz Niemiec 
Helmut Kohl za watne uznał, że 
obaj mętowi e stanu w decydujących 
sprawach mają wspólne stanowisko. 
Zaznaczył, że rozmowa z polskim 
prezydentem jest zawsze "żywotna 
izachę:cająca". 

Obaj politycy uważają. że miejsce 
Polski jest w Europie, a zaspokoje­
nie potrzeby bezpieczeilstwa Polski 
ma być w strukturach NATO. Oba 
państwa muszą się takte zaangato­
wać w rozwój sytuacji na wschodzie 
Polski na rzecz reform, demokracji 
i gospodarki rynkowej. 

.,Jestem przekonany, że z punktu 
widzenia Warszawy mamy wiele 
powodów do optymizmu"- powie­
dział Kohl. Powtórzy] tet słowa 
wypowiedziane w czwartek w pols­
kim parlamencie, te Polska potrze­
buje Europy i Europa potrzebuje 
Polski. 

Prezydent Wałęsa wyrazi! 
nadzieję, że Polska i Niemcy będą 
wspólnie budować jedność i dobro­
byt w Europie. Podkreślił zadowole­
nie z argumentów przedstawionych 
przez kanclerza w rozmowie. 

Mówiąc, że Polska i Niemcy chcą 
wnieść do Europy ,.pokój, spokój 
i dobcobyt" zaznaczył, że zastana­
wiano się nad tym, nie "czy", ale .jak 
to czynić". 

Prezydent podziękowal kancle­
rzowi .,za wszystko to, co powiedział 
w Polsce" oraz za to, że dotrzymał 
słowa i przyjechal, tak jak zapowia­
dał to w Kopenhadze,jeszcze przed 
wakacjami . ., Wielu polityków nie 
zawsze dotrzymuje słowa" - powie­
dział Wałęsa. 

Kanclerz RFN złożył też kwiaty 
przy Grobie Nieznanego Żołnierza i 
Grobie Nieznanego Żołnierza Nie­
mieckiego w Warszawie. Spotka! się 
tet z Leszkiem Balcerowiczem i 
Aleksandrem Kwaśniewskim. Po 
południu odbyła się konferencja 
prasowa Helmuta Kohla i premiera 
Józefa Oleksego. 

(PAPJ 

Monopol TP S.A. 
kosztuje nas miliony 
,.Monopol jaki na polskim rynku 

telekomunikacyjnym ma koncern 
Telekomunikacja Polska S.A. kosz­
tuje przeciętnego uiJ.1-kot~-nika grube 
miliony doi)'Ch" - stwierdził wk:e­
pnewodłli~cy Centrum im. Adama 
Smitha, dr Andrzej Sadowski, prowa­
dz:ltcy konferencję z oka7Ji Dnia Wol­
nokiPodatkonjwWarsza1fie. 

Na konferencji porównano także 
różnicę cen telefonów komórko­
wych oferowanych przez polski 
Centertel i oferowanych przez ame­
rykańską Motorolę. Telefony 
w ofercie Centertelu (Motorola 
2000, Nokia 720, Spectronic, Nokia 
250) kosztują od 2.403 do 4.050 zł 
(licząc z VAT) czyli od 1.026 do 
1.728 USD. Modele o podobnych 
parametrach technicznych w ofercie 
Motoroli (PT -5 Aip, 2900 Auache, 
2000 Mobile) kosztują w Ameryce 
od 79 do 109 USD. (PAP) 

Ziazd S" 
:1 " 

najwcześniej 

we wrześniu 

T. Zieliński potwierdza 
wolę udziału w wyborach 

Połączenie z USA metodą cali 
back., czyli obsługiwane przez firmę 
amerykańską, jest dwukrotnie tań­
sze niż takie samo połączenie obsłu­
giwane przez TP S.A. 

Nadzwy~ny Zjazd NSZZ .,Soli­
darność" moteodbyćslę naj•cześniej 
•e wrześniu, ale rónie dobne w pat­
Iłzierniku - potnrormo'l'l':ał PAP 7 bm. 
necmik prasowy KK NSZZ .,S" Piotr 
Zak. 

Rzecznik praw obywatelskich, pro r. 
TadeuszZieliński 7 bm. podczas kon­
ferencji pruowej w Kalowicach po­
-wiedział, :le "pohrierdu wolę udziału 
w wybonacb prezydenckich". Zalna­
czyljednak, ze .,oficjalnie zgłosi s-oj~ 
kandydaturę po ogłoszenJu pnezmar­
szalka Sejmu terminu wyborów", czyli 
"nie wcześniej niż 22 sierpnia br.". 

Powiedział, że chciałby być pre­
zydentem ponadpartyjnym, prezy-

dentern wszystkich Polaków, ,.bez 
względu na ich rodowód, światopo­
gląd i wyznanie". Wyjaśnił, te 
dotychczas poparly go jako kandy­
data ponadpartyjnego Unia Pracy 
i Polska Partia Socjalistyczna, ale 
,.spodziewa się, :t.e poprą go ci 
wszyscy, którzy chcą żyć w bez­
piecznym państwie prawa". 

(PAP) 

Nie przesadzaj 
z opalaniem 

Wyjaśni!, te delegaci nie będą 
wybierać jednego z pięciu .kandyda­
tów tj. Hanny Gronkiewicz- Waltz, 
Jana Olszewskiego, Leszka Moczul­
skiego, Adama Strzembosza i Lecha 
Wałęsy, a poprąjednego kandydata 
wcześniej wylanionego przez ugru­
powania patriotyczno - niepodleg­
łościowe. 

Zak tym samym sprostował wia­
domość PAP z konferencji prasowej 
wiceprzewodniczącego KK .,S" 
Janusza Tomaszewskiego 3 bm. 
w Łodzi. Według PAP powiedział 
on . ... we wrześniu ma odbyć się 
nadzwyczajny zjazd NSZZ ,.S", 
który zdecyduje kogo poprzeć 

w wyborach prezydenckich . .,S" 
wybierze swego kandydata spośród 
pięciu osób: Hanny Gronkiewicz­
WaliZ, Jana Olszewskiego, Leszka 
Moczulskiego, Adama Strzembosza 
iLechaWalę:sy•. 

W"ększość Polaków 
za karą śmierci 

Wysh:P'I.i~ latem w Pols« ubytki 
ozonuatmosfen·anepdoZOproc.mop 
prxy be-zchmurnym niebie spowodowa<: 
40-procenlo'll)' wzrost promieniowania 
nadftoleto•eco UV-8, na które najbar­
dziejwraiJhnjestsk.ól'lc:do'Wieka. 

W szerokościach geograficznych i 
wuunkachklimatyc:znychPolskinawięcej 
promieniowania nadfioletowego dociera 
do powierzchni Ziemi w okresie od maja 

do sierpnia, z największymi wattościami 
w czerwcu i lipcu.Najwi~j promieniowa­
niawPolscejestwsórach,najmniejnapól­
oocy. 

Nadmiernaekspozycjanapromienio­
wanie nadfioletowe slolica jest główną 
przyczyn.! raka skóry- wynika z badań 
naukowych. Dlatego IMiGW oraz Minis­
terstwo Zdrowia i Opieki Spolecznej zale­
CIIj, stopniowe opalanie. (PAP) 

Koleżance 

D A NUCIE DZIÓŁKO 
wyrazy współczucia z p o w o du ~mlercl 

O.JCA 
akładaJIIJ 
Koleżankli Koledz y z " E x b u d - Wyda wnic t wo" 

Z dębokim żalem iegn•my długoletniego Kierownika 
Wojł:'Wód.lł.iej Poradni Sportowo-Lekankiej w Kielcach 

Dr EDWARDA KOLODZIEJCZVKA 
Rodziaie om najbliżnym słdadHly wyruy wspólnacia 

Sportowcy i Dzialane 
Miejskiego Klub• Sportowego .,Końskie", 

IOS4lf1 Dyrekcja ZOZ w Końskich 

(PAP) 

Włfkszość (62 proc.) respon· 
denłów OBOP jest przekona nych, 
że należy utnymać kaf9 śmierci, a 
32 proc. opowiada sit za jej znie­
sieniem. 

Co drugi badany (52 · proc.) 
uwata, te za uchylenie się od pła­
cenia alimentów nalety karać wię­
zieniem, a sprzeciwia się temu 41 
proc. 

45 proc. badanych uwata, te 
najwalniejszymcelem kary powin­
na być ochrona spot~zeństwa 

Szukanie zbiegów 
Wczonlj trwały ogłlnokrajowe 

poszuk.hrania 5 lrię:btlłw, którzy 6 
bm. uciekli podkopemzZakładu Kar­
nego dla recydy1fistóww Dębicy (woj. 
tarnowskie). Prokuratura Rejonowa 
w tym mieście w p~lek przek.azala 
poticji z całego k~u listy gończe -
poinrormował sze( dębickiej prokura­
tury, Andrzej Bnezióski. 

Listy gończe zawierały równie! 
postanowienie o tymczasowym 
aresztowaniu poszukiwanych na 
okres 7 dni oraz nakaz przyjęcia ich 
do najbli:t.szego od miejsca ujęcia 
zakładu karnego. 

Dębicka prokuratura wszczęła 
postępowanie przeciwko piątce 

zbiegów zarzucając im ucieczkę 
w porozumieniu z innymi osobami 
oraz uszkodzenie miejsca zamlmię­
cia (art. 256 par. 2 Kł). Przestępstwo 
tezagrożonejest karą więzienia od 6 
miesięcy do 5 Jat. Według Brzezińs­
kiego jest jeszcze zbyt wcześnie na 
ustalenie szczegółów technicznych 
ucieczki. 

W nocy z 56 bm. piątka recydywis­
tow zbiegła z dębickiego więzienia 
kilkunastometrowym podkopem. 
Wszyscy odsiadywali kilkuletnie 
wyroki za kradzieże i włamania 
(m.in. za kradzież broni policjan­
towi). Nie wyklucza się, że na zew­
nątrz oczekiwali na nich wspólnicy. 

Słowo ll!lil!] 

Redaguje zespól. Redaktor naczelny Krzysztof FAU<JEWICZ- (tel. 424-80), zastępca red. naczelnego: Andrzej ZALUCKI (tel. 459-19), 
sekretarz redakcji - Grzegorz ŚCIWIARSKl- (tal. 472-55). Dział reportaiu (459-19), lmał miejsld (443-45), Dział ekonomlemo-polityczny 
(321-543), Dział apołecz.no-łlulturalny (422-63), Dział t,cznokl z czytelnikami (501--83), Dział aportowy (526-36). 
BIURO OGlOSZfN: 448-58, 1ax 472-51. AkwizyłOtzY: 32-12-79. ADRES REDAKCJI: 25-520 Klelee 15 skr. poczt47, ul Targowa 18, 1ax 46979. 

REDAKCJA W RADOMIU: kierownik - Botena OOBRZYN5M {teł. 237-36}, 26-600 Radom, ul. żeromslde90 65, teł. 237-36, 63-20-64, 638-161, fax 281-60. BIURO OGt.OSZfił: 63-97-38. 
REDAKCJA WTARN08RZEGU: kierownik - Katarzyna SOBIENIEWSKA, 39- 400 Tarnobrzeg, uL MooluSZXI 3, teł. (0-15) 23-31-57, BIURO OGŁOSZEN: (0- 15) 23-31 - 57. 
wtDAWCA:. EXBU0-13 .Wyda'Mllctwo" sp. z o.o~ Kielce, ul. Targowa 18. DRUK: EXBUD--Pollgralia SA, Kielce, ut Górna 21. Prenumerat\' przyjmu}ą wszysllde urtędy pocztowe 
l odZiały .Ruch" na terenie województw kleleddego, radomsklego i tarnobrzeskiego. Redakcja nłil Z'M'aca tekstów nie zamOwlonych. ISSN 0137-9275 

przed przestępcami przez ich 
uwięzlenle. 

Badanie przeprowadzono 10-
13 czerwca br. na losowej próbie 
1100 Polaków powytej 16 roku 
tycia. 

26 proc. ankietowanych jest 
zdania, te kara powinna spowodo­
wać, by Inni ludzJe nie popełniali 
przestępstw. 

(PAP) 

ZanądGminy 
wPaamowie 
ogłasza 

nie:=~ Y 
na: 
- transport kamienia na 

roboty drogowe na terenie 
gminy Pacanów 

Oferty nalety składać w Urzę-

~~~~~~~&>' r.w Pacanowte do 

Oferta winna zawierać: 
-markę i ładowność pojazdu 
- cenę: za 1 km jazdy 
Zasadnicza część przetargu 

odbędzie się 18.VI1.1995 r. o godz. 
12.30 w Urzędzie Gminy w 
Pacanowie. 
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Grzegorz $ciwiarski 
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Po zamordowaniu czeczeńskiej rodziny 
pnez ludzi w rosyjskich mundurach 

Rozmowy w Groznym 
przerwane 

Rozmowy mifdzy delegacj"' rąciu rosyjskiego a przedstawicielami 
Oiohara Dudajewa o uregulowaniu konfliktu w Cleczenlizostały przer­
wane w ~tek przez stront czeczeńsłut po tym, iak grupa ludzi w mun­
durach rosyjskich żołnierzy zamordowała na przedmieściach Groz­
nego siedmioosobo~ rodzint czeczeńsłut -w tym dzieci i starców. 

Przewodniczący delegacji czeczeńs­
kiej Usman l maje w oświadczy! na wiecu 
w Groznym przed siedzibą misji OBWE, 
te rozmowy mogą b)t wznowione tylko 
wówczas, kiedy zostaną uj~i sprawcy 
morderstwa. lmajew przemawiał pod· 
czas wiecu trzymając na rękach zwłoki 
dwuletniej dziewczynki, jednej z ofiar 
mordu. 

Przedstawiciele Dudajewa podejmo­
wali wysiłki, aby uspokoić kilka tysięcy 
wzburzonych ludzi, którzy zebrali się 
przed siedzibą misji OBWE, domagając 
się ukarania winnych i dymisji Urnara 
Awturchanowa i Salambeka Chadzi­
jewa,stojących na czeleobecnej proro­
syjskiej administracji w Groznym. 

Agencja l nteńu: przytacza opinię 

rosyjskiego generała z dowództwa wojsk 
federalnych w Cl:ea.enii, który nazwał 
zamordowanie czeczeńskiej rodliny 

,.klasycznlj prowokacją, mającą na cdu 
zerwanie rozmów· . Rosyjski wojskowy 
oskartył o dokonanie morderstwa ftek:s­
tremistów z otoczenia Otohara 
Dudajewa•, którzy Slj zainteresowani 
kontynuowaniem wojny. 

Strona czeczeńska osk.arta o morder­
stwo te siły w rosyjskiej armii, które wys­
tępują przeciwko rozmowom i domagają 
się ,.dobicia czeczeńskich bandytów". 
Cl:cczeńscyseparat~ci,.którzyfaktycz­

nie przevati wojnę cllociat zachowali 
zdolność do prowadzenia działań party· 
zanckich i dywersyjnych, nie mają powo­
dów, dlą których mieliby kontynuować 
działania bojowe. Rozmowy i pokojowe 
uregulowanie konfliktu Slj dla nich 
jedyną motliwością zapobietenia 
dalszemu paclewowi krwi w republh:e. 

(PAP) 

SLOWO LUD U 

Kaliningrad 

Klinika 
Fiodorowa 

WK.a.liningradzle(rosyjsklej enk­
lawienad BaHykiem)rotpoczęła dzia­
łalnośt moblina kUnłka oftalmolo· 
glęzna profesora Swiatosłan Fiodo­
ron. 

W tlinice dokonuje s~ skomp!Jtowa· 
nychmitrochirurcicznychoperacjioka,z 
którychwielemanowatorskichara.kterw 
swiatowej praktyce oftolmoloa;icznej,jak 
np. implantacja stałych, orpnicznych 
s:zt.ieltontaktowych. 

Kaliningradzb. tlinita przeprowadza 
operacje, związane z korekcj11 wad wuoku 
(krotkowzroczność dalctowzroanośt do 
20 dioptrii), usuwanie katarakty, nowo­
tworów oka, itp. 

Profesor Fiodorow z.apewnil, te jakość 
operacji, dokonywanych w taliningradz· 
t.iejklinicenierótnisi~odtych,przepro­
wadzanychwstacjonamej,centralnejtli· 
nice w Moskwie- przy dwukrotnie nit· 
szychcenach.Kos:ztynajdrotnejoperacji 
wk.linicetaliningraddiejnieprzekraczają 

póhoratysiącadolllf"Ów. 

WedłusprofesoraFIOdorowa,belk.on­
kurencyjny-zarówno pod wzslędemjato­
ści operacji, jak i zakresu świadczonych 
uslug-charaktcrdzialalnościjesotliniki 
wynika nie tylko z wysokich kwalilibcji 
Jekarzyi ichdoświadczenia,aleiogrom­

nych nakładów linansowych na badania 
naukoweiwdratanienowychtechnologii. 

Cuda przyrody z o~i 
śmierci Kim Ir Sena 

W Korei Pólnocnej drzewa i kwiaty 
zakwitły dwa razy tego roku dla ucz­
czeniapamiędzritadegoprzedrokiem 
Wielkiego Wodza Kim lrSena, podaje 
do "iadomości agencja pal'lst.,;o"·a 
KCNA. Ponadto żurawie, roje pszczół 
l muchy lm!.~ nad nader licznymi w 
tym kraju p~gami Kim lr Sena.lJa­
wiskalenasilalysięwrazzprzybliża· 

niem się rocznicy śmierci Wielkiego 
W <><ba. 

l tak 23 czerwca nad Phenianem 
zebrałysię ogromne czarne chmury, 

zaczął padać deszcz i zapadła niemal 
noc w środku dnia. Zacz~ły biC pio­
runy i wtedy wyszedł Kim Dzong II, 
syn Kim lr Sen a i następca komunis­
tycznego tronu północnokorcańs­
kiego, a zaraz .. wybuchające promie­
nie słoneczne przebiły się przez 
czarne chmury". Kim Ozong H to 
.,wielki człowiek, który zstąpił 
z nieba", podkreśla agencja. 

4 lipca do sali Komisji Sportu 
i Kultury w Phenianie wleciała jas­
kółka o białych skrzydłach i długo 

Szkiełkiem i okiem 

siedziała pod portretami Kim lr 
Sena i tum Dzong lla, zapewnia 
agencja KCNA. 

Choć minął rok od śmierci ojca, 
jeszcze nie dokonano oficjalnej 
intronizacji Kim Dzong !la. Czę:ść 
obserwatorów u wata, te stanie s i~ to 
po obchodach pieJWszej rocznicy 
śmierci Kim lr Sena, dyktatora, 
który rządzi! Koreą Pólnocną od 
rokul948. 

(PAP) 

Kompleks Narcyza 
Polska I'.'Ojna o telewizjf wpisała 

sir chyba na stałe w nasze życiepoli· 
tyczne. Wprawdzie, po długich deli­
beracjach, sporach i podchadach 
udała się ..,.smażyć ustawę 
• O Krajowej Radzie Radiofonii i Te­
lewizji~. olejuż ad pierwszych dnijej 
prawnego żywota wiadomo byto, iż 
wokOł nit>} dopino rozgorzeje spOr. 
l rozgorzał. Prawna skaza dająca 
prezydentowi. a wirc jednej osobie 
reprezenlujquj CZfŚĆ władzy wyko­
nawczej kraju, prawo do mianowa­
nia przewodniczącego rady w sposób 
oczywisty zlikwidowała tak nagłai­
nioną .niezałri.ność" t>lekrronicz­
nych irodków przekazu. Wyrażne 
zachwianie proporcji egzekucyjnych 
mlfdzy S(jmem, Senatem i Urzędem 
Prt>zydt>nta. uprawnionych do powo­
ływania czlonków K.RRiTY z wyraż­
ną preferencją dla sufa państwa 
"niweczy tak założoną równowagę. 
Wiadomo prudei, rozumie to każ· 
dy, iż kto mianuje na eksponowane 
stanowisko, chce czy nie. zawsze 
mianowanego od siebie uzależnia. 
Chociażby z tej racji, iż moi e go tak­
ie w każdej chwili odwołać. 

Jeśli przewodniczący wykaże choć 
odrobin~ charakteru, porrajl bronić 
własnych i rady ratji, psiajego nędz­
na dola, przy metodzie działań mia· 
nującego. Przykład Markiewicza 
(i przy okazyJ llowieckiego) winien 

być przestrogą. zaś kardynalne wy­
głupy z mianowaniem absolutnych 
laikOw, za którymi przemawia tylko 
,.pobożnotc- - Bendera i Jurka 
- udowadnity ostatecznie, że sprawy 
mianowania przewodniczącego 

KRRtTV powinno się powierzyćjed­
nak w poważne ręce. Ninależnie czy 
Lech Wałęsa przedłuży swoją ka­
dencję czy td miejsce w Patacu Na­
miestnikowskim zajmie ktoi inny. 

Na szczęście tak się już stało. 
Sejm znowelizował usrawę powie­
rzając ..,.bOr swego ne.fa samej Ra­
dzie Ri1V. co od począrku wydawa­
ło się słuszne i logiczn~. Prezydent. 
jak to bywa w jego zwyczaju, zaweto­
wal krzycząc ustami swych pod­
władnych, że .ograniczpją mu kons­
tytucyjne uprawnienia". Poslowie 
olbrzymią wirkszoidą głosów. (co 
świadczy, że za nowelizacją jest nie 
tylko rządząca koalicja jak próbo· 
wano wmów/C narodowi} weto prezy­
dentaodrzu_cili. 
Można wifcuznać, żewreszde us­

tawa .O Krajowej Radzie Radiofonii 
iTelewiljruzyska/a rrce i nogi. Ale 
spór wokół tel~ilji publicznej nie 
ustaje. Stworzono proso..,. fakt. że 
koalit;ja r:qdząca chu zdymi~ono­
waćpmesa Zarządu TY, Wiesława 
Walendziaka i zmienić kilku jego 
wspOiprocownilc.ów. Snuje się na ten 
temat morze spekulacji. chociaż każ­
dy kto moi e z ekipy rządowej zaprze-

cza temu jednoznacznie. Zresztą, 
gdyby taka potrzeba zachodziła mi· 
n/ster finansOw. mqjący obowiązek 
nadzoru nad działaniem ROdy 
Nadzorczej, ta z kolei nad Zarządem 
TY, naptwnoznalazlbyprzyslowio- • 
..,. kijek, by wmawiane rządowi dą­
gol)' antylt'alendziakowe. zrealizo­
wać. 

Tak wirc toczą się gierki wokół 
molego ekranu. Nawet na najwyż­
szych szczeblach władzy państ­
wowej. ktOrej przedsrawidele mają 
swoje okienka. Tydzień .prn;yden· 
ta • redagowany prza jego Biuro 
Prasowe, ~ejmograr. .Moniror 
Rząd o..,." i naturalnie bieżące iflfar­
mar;je z działalności wszystkich 
członkOw władz pańsMa. Ale zbli· 
żają się wybory, totri. nawet Uch 
Watrsa postanowi/ .bronić za 
wszelką cenę Walendziaka· czego 
nie omieszkot zaanonsować naro­
dol'.'i podczas pobytu na Woronicza, 
kiedy próbowal zyskać sobie przy­
najmniej część .nie lubianer dotąd 
ekipy. Osobiścit>, na miejscu Walen­
dziaka.niedeszylbymsięzpoparcia 

szefa pańsMa. /..ozy jego pupilów 
w ciągu czterech i pOl lat kadenr;ji są 
..,.starczającą przntrogą i potwier­
dzeniem /udowtgo porzekadła, że 
• laska pańska na pstrym koniujd· 
dzi". 

WŁADYSŁAWGRABKA 
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Krótko ze świata 
' Długa rozmowa papieża z prymasem 
PapleiJan Paweł 11 przy_Ałna audiencji prywatnej prymasa Połskł. kar­

dynała Józefa Glempa • .,Papldj est świetnie polnfonnowanr o tym, co się 
dzieje w Polsce" - powiedzlal dziennikarzom, po spotkaniu z Ojcem Świętym 
prymas Polskl. 

Pytany w jaki sposób Jan Paweł II odebrał polemiki wywołane w krąiu 
przemówieniem wygłoszonym w Skoczowie prymas Glemp podkrdlił, 
itJan Paweł II nie utył we wzmiankowanym przemówieniu stowa.przd· 
ładowania". ,.Papiet uwatal, it są tendencje do odsuwania katolików 
i dyskryminacji. Niewątpliwie są takie i na to postaramy si~ wydob)t 
dowody, które by potwierdzałyzdanic papieta. Nie uwatamy, by katolicy 
byn prześladowanijako katolicy- niemniej są tendencje do odsuwania 
ludzi, którzy bardzoszczerze chclj b )t katolikami w tyciu publicznym i to 
zjawiskojest nie do ukrycia"- powiedział kardynał Glemp. 

Nikłe szanse na pokój w Bośni 
Medialor Unii Europejskiej Carl Bildt w czwartek póbtym wieczorem 

powiedział dziennikarzom, iż szanse na pokój w Bośni 5lł nikle. 
Porozmowach w Sarajewie z członkami kierownictwa rządu bośniac­

kiego Bildoświadczył m.in.: ,.Sytuacja jest złożona i prawdopodobnie 
b~dziejeszcze bardziej zlotona w najbliższej przyszłości". Dodał, it zwa­
śnione strony zajmują nadal rozbietne stanowiska i nie widać szans na 
przełom w dyplomacji pokojowej. Jednocześnic Bild wskazał, iż rozwią· 
za nie jest możliwe, ale nie w szybkim czasie. 

W czasie rozmów mediatora UE w Sarajewie Serbowie bośniaccy 
ostrzelali centrum stolicy Bośni z dział i moździerzy. 

Groźba nowego konfliktu w Ruandzie 
Non walki w Ruandzie moR wybuchnJtt w ciJtgu 4-6 miesięcy, o ile fl.lłd 

tego pańshn nie stworzy odpowiedn.ich • ·arunków do powretu setek tysięcy 
uchodźców z plemienia Hutu. Pogl~d taki li'}'TllZił Joe! Boułroue, ~rmi~l 
Wysokiego Komisarza Ol\'Z ds. Uchodźców w Gomie . 

• Uchodźcy powinni wróci. Albo oni wrócą w pokojowy sposób, albo 
w inny sposób, co oznacza wojnę" - powiedział Boutroue dzienni· 
karzom, którzy odwiedzili rejony na granicy Zairu z Ruandą. 

W obozach w poblitu Gamy przebywa 721 tysi~cy Ruandyjczyków. 
Od kwietnia do lipca ub. roku - w czasie wojny domowej w Ruandzie 
-z tego kraju uciekło, gJównie do Burundi, Tanzanii i Zairu, ponad 2 mi-
liony Hutu. · 

Prom ,,Atlantis" wrócił na ziemię 
Amerykański prom kosmk:my ,..Atlantis" wyllłdował w pqtek w Ośrodku 

Kosmicznym im. Kennedy· ego na Florydzie z dwoma kosmonautami roS)]· 
skiroi i jednym amerykańskim, umieszczonymi w specjałnie skonstruowa­
nych fotelach, aby latwiej pnetnrali ~powrotu do przycliłgania ziems­
kiego po 4 miesilłcach przebywania w stanie nieważkości. 

,.Atlantis" wraca po połączeniu się na orbicie z rosyjską stacją kosmi­
czną "Mir" i po wspólnym lO-dniowym locie. Było to drugie połączenie 
na orbicie po 20-łetnicj przerwie, kiedy dokonały tego radziceki pojazd 
kosmiczny ,.Sojuz" z amerykańskim ,.Apollo". • 

Waszyngton i Moskwa planują przeprowadzenie jeszcze 6 takich 
wspólnych lotów, a w roku 1997 podjęcie budowy międzynarodowejsta­
cji kosmicznej krv:ącej po orbicie. 

12 mln Chińczyków walczy z powodzią 
Ponad 12 mln cywłłów l wojsko"')'ch ll"llic:zyz n~11iększlł, od 40 lat powo­

dzilł w Chinach, która ogarnęła znacme obszary w pro"·incji Hunan, w cen· 
trum ~u, onz Jlangxl, na południowym wschodzie. 

Akcja ratunkowa trwa równici w sześciu prowincjach poludniowych. 
W samej prowincji Huna n powódź pochłon~ła ponad 400 ofiar śmier­

telnych. Łącznie na obszarach ogami~tych powodzią -jak podano ofi­
cjalnie w piątek rano w Pekinie- utonęło J.l79 osób, a 26.115 odniosło 
obratcnia. 

Tegoroczna powódź wiosenna w Chinach ogarnęła obszary zamiesz. 
kale przezok.IOOmln.ludzi. W miejscach odciętych od świata przez wez­
brane wody rzek i jezior, pozostaje aktualnie ok. 5,6 mln osób. 

Pod wodą znalazło się ponad 7,7 mln ha gruntów. Dotychczas znisz­
czonych zostało ponad 900 tys. budynków. Straty ocenia się wstępnie na 
36,6 mldjuanów (4,4 mld dol.) . 

Polacy w tajlandzkich więzieniach 
Polski konsul w Bangkoku Wie~ czysław Antczak złotył w piątek wła­

dzom tajlandzkim dokumenty z prośbą o ułaskawienie Polata odsiadują­
cego w więzieniu w Bangkoku karę dotywotniego więzienia wymierzoną 

.mu za przemyt narkotyków. Kar~ dożywotniego wi~zienia odsiaduje 
jeszczejeden Polak, drugi zaś- z wyrokiem 18 micsi~cy, wyjdzie na wol­
ność w 1996 r. 

Antczak liczy na wspaniałomyślfiOść tutejszych czynników, w związku 
z obchodami 50-lecia intronizacji króla Bhumibola, powszechnie szano­
wanego przez naród władcy. 

W gruncie rzeczy to właśnie monarcha zdecyduje, co dalej począł z 
Polakami. 

Babka matką 
45-letnia kobieta z kanad)jskiego miasta Vancouver urodziła winnego 

wnuka po umiesu::zeniu w jej macicy zapłodnionych Ajeczek własnej c4rti. 
Był to pierwszy tego rodzaju przypadek w Kanadzie i wywołał kontro­

wersje o podłożu etycznym. 
Dr Patricia Baird, przewodnicząca Królewskiej Komisji ds. Nowych 

Technologii Reprodukcji powiada, te nie wiadomo kogo nazywać matką 
i jak dziecko ~dzie widziało swoją sytuacj~. gdy dorośnie. Innej opinii 
jest Caro! Craig, dyrektorka prywatnej kliniki IVF Canada w Toronto, 
która uważa, te dziecko urodziło się w ,.idealnej sytuacji", to znaczy 
względnie młoda matka mogła zastąpić własną córkę, jako rodzic•elkę. 

W klinice tej dokonano zabiegu umieszczenia w lon1e matkijajeczek 
córki, zapłodnionych spermąjej m~ta . 

Nazwiska matki uej 24-\etniej zamętncj córki nie UJaWniono. Córka 
urodziłasiębezmac1cy. · 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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PENETRATOR 
Ostatniedwa tygodnie mogą oluwić 

si~ przełomowe dla dalszego rozwoju 
11eldowej komunkiury, trwąjącaj ut od 
ponad miesiąca tendenCJI horyzon· 
taJna wydĄie si~ mocno zagrotona. 
ReprezentUJąc)' tendencj~ górny 
poziom podaży (8500 punktów warto­
ści WIG) został dwa łysodnie temu 
dwukrotnie prułamany. Pierwsze 
nieznaczne przełamanie poziomu 
podaży nastąpiło we wtorek, po środo­
weJ korekcie nast~pne, ju1 znaczne, 
doprowadzilo w ubie&IY piątek War­
szawski Indeks Gieldowy do poziomu 
8100 punktów. Warto zauważyć, te 
odbywalo si~ to przy zdecydowanym 
wzrokiewolumenu obrotu, który na 
piątkowej sesji si~gnął 80 mln zł i w 
sumie w skali tygodnia wzrósl niemal 
dwukrotnie. Natomiast w minionym 
tygodniu indeks testował silę wsparcia 
jaą obecnie tworzy przekroczony 
poziom 8500punktów. Test ten wypadł 
pomyślnie, wartość 8500 punktów nie 
została przekroczona ani raz, a na 
koniec tnodnia wyniosła 8605 punk· 
tów. Znitk!U!łce w tym czasie obroty 
bylycharakterystycznedlazapowiada­
jąccso, wg. analizy techniczneJ, poja­
wienie się trendu wzrostowego ruchu 
powrotnego w kierunku przełamanego 
poziomu oporu. W sumie wart~ pod· 
stawowego indeksu giełdowego spad la 
w porównaniu z poprzednim piątkiem 
jedynie o 1,1 proc., a wart~ indeksu 
rynku równoległego WIRR o 1,2 proc. 
Wartość indeksu cenowego "Penetra· 
tora" PMI mitkowała równiet o 1,1 
proc. Zanotowano 37spadków kursów 
oraz 14 wzrostów. Nie zmieniły swej 
ceny jedynie walory Krałchemii. 
Powody do naprawd~ ogromnej rado­
ści mOJą mict akcjQ_nariusze PP~ 
Banku, którego akcje w ciąsu tygodma 
zwytkowaly o 41 proc. Duty przyrost 
zanotowały tet walory niedawnego 
debiutanta Polstiego Banku Rozwoju 
(17 proc.) Nlljwi~ksze straty ponieśli 
akcjonariusze Polifarbu Wrocław, ktO· 
rych akcje potanialy o 9,4 proc. Silny 
wzrost walorów PPAB oraz PBR 
wydąje si~ typowo spekulacyjny. Ani 
wyniki tych spółek, ani ich kondycja 
finansowa, nie są na tyle dobre, aby 
motna było mówić o atrakcyjności 
inwestycji w ich akcje. Zwarta struk· 
tura akcjonariatu powoduje natomiast 
niemal całkowity brak podaży, co 
wydąjesi~ głównym czynnikiem gene· 
rującym wzrosty. Odwrotną sytuacj~ 
obserwujemy w przypadku innego 
nowicjusza na GPW Banku Współ· 
pracy Reaionalnej, w tym przypadku 
utrzymująca st~ wysoka podaż walo­
rówspowodowała nadwytkę, a następ­
nieredukcjęsprzedatyi9-procentowy 
spadek ich wartości w porównaniu 
z giełdowym debiutem. 

nizowanej. Forma niezorganizowana 
polega na zawieraniu umów cywilno­
prawnych. W tym przypadku trzeba 
~dzie dokonał opłaty skarbowe.j. 1st· 
meje dute prawdopodobieństwo, te 
ministerstwo dokona zmian w statu­
tach spółek ogranicza,iąc zbywalność 
akcji pracowniczych. Akcje wydawane 
pracownikom będą miały formę mate· 
rial n!\ i będą to akcje imienne. Pracow­
nicy ~clą mogli zamieniał je na akcje 
na okaz.icieła.po złoteniu akcji imien­
nej do depozytu w instytucji wskazanej 
przez zarząd spóJki (np. dom makler· 
ski). NajprawdopodobnieJ w przy­
padku dokonywania transakcji na 
rynku niezorganizowanym będzie 
wymagane uzysbu\ie zgody zarządu 
spółki. Na udzielenie odpowiedzi 
zarząd ~dzie mial 5 miesi~cy - ma to 
b)'Ć główne utrudnienie zacht:cające 
do składania akcji do depozytu. 

w wyborze red. MARKA MACIĄGOWSKIEGO 

RADOSŁA W PELA 

NFI 
Dwa tygodnie temu wyjaśniłem 

czym są Narodowe Fundusze lnwesty· 
cyjne. Dziś ogólnie przedstawi~ nowe 
możliwości inwestycyjne pojawiąiące 
sięwzwiązt:uzprogramem NFI. Jut w 
tym miesiącu Ministerstwo Przeksz· 
talceń Własnościowych ma dokonać 
rotdziału akcji spółek parterowych do 
Narodowych Funduszy Inwestycyj­
nych. Proces ten powinien zakończyć 
się: na początku sierpnia notarialnym 
potwierdzeniem przejęcia akcji spółek 
przez Narodowe Fundusz.e. Kolejnym 
etapem ~dzie roz~ie bezpłat· 
nego udostępnianiaakcji spółek ,.par· 
terowych• ich pracownikom, co wed· 
ług naszych szacunków mo:te nastąpić 
naprzelomiewrześniaipaidziernika. 

Spółki b~dą miały na przeprowadzeni e 
tego procesu, z mocy ustawy o NFI, 6 
miesięcy, w tym 3 miesiące na for· 
maJne uchwalenie regulaminu roz­
działu. Zapocz.ątkuje to kolejny etap 
rozwoju rynku papierów wartościo­
wych: pojawią się akcje kilkuset spó­
łek. którymi obrót podlega odmien­
nym ureaulowaniom nit papiery, 
z jakimi miel~my do czynienia 
dotychczas. Nie będzie on podlegał 
"Ustawie o publicznym obrocie ... • . 
Obrót ten ~dzie motliwy w dwóch 
formach: zorganizowanej i nie:z.orga-

Ciąsle istnieją Wl\tpliwościjak ma w 
praktyce wyglądać rynek zorganizo­
wany - Komisja Papierów Wartościo­
wych wstrzymała si~ od wydawania 
zezwoleń na prowadzenie obrotu 
akcjami pracowniczymi. Nieoficjalnie 
wiadomo, te tylko jeden projekt doty· 
CZ4CY orpnizacji tego rynku zyskał 
przychylną opinię Komisji- miło nam 
zakomunikować, te by la to propozycja 
"Penetratora". WięceJ na ten temat 
będą mogli przeczytać Państwo 
w kolejnych odcinkach. 

GRZEGORZ BEDNARSKI 

Przypominamy, te od 19.VI. ist· 
nieje motliw~ składania zleceń do 
godziny9.45 azleeeńpowytej400 mln 
starych zl do godziny 10.15 w dniu 

PRZEGLAD 
TYGODNIOWY 
.GdrbyKolcJ6tnaleutwytąc.z­

nledo ludzi- biskupi d.9wno by go 
rozdrapali•-nie jakiś zatarty anty­
klerykał, ale kapłan, ksiądz pułkow­
nik Marian Sternik z Poznania. 
O jego konflikCie z biskupem polo­
~ motemy dowiedzieć się 
wreportatu 

"BÓJ SIĘ GLÓOZIA'" 
w .Przeglądzie Tygodniowym•. Fotog­
rafia biskupa w polowym mundurze 
opatnona jest podpisem " Wszystkdl, 
lddrzypopadli w niełaskę, ksiądz biskup 
~ od komuchó.,-. Oto początek 
tego Ciekawego tekstu: 

"Tylkotowiemnapewno,teniespalą 
mnienastosie,boćtojutnieśrednio­
wiea:e- mówi ks. płk Marian Sternik. 

-Jattsil\(lzprobos.zcztesnałsię 
z parafianami, wszyscy płakali- opo­
wiada kobieta z.agadni~la przed toście> 
Iem garnizonowym na poznaliskich 
Jetycach. 

Ksiądz Sternik przestal b)'Ć probosz­
czem we wrz~niu 1993 r. Na rok przed 
osiągnięciem wieku emerytalnego. 
Dowiedzialsi~otymfakciedzieńwcześ­
niej. Jak tylko zdątył polot~ ostatnią 
kostkę brukową koło wyremontowa­
nego kościola i od podstaw wybudowa­
nej plebanii, pojechał na wezwanie ordy­
nariusza polowego, tsiędz.a biskupa gen. 

DAl- DM ,.Penetrator" dyw. Slawoja Leszka Glódzia. 
POK Kielce Reportat kończy wypowiedt 

sesji. 

.-----.....,.."".-.---,l księdza Sternika: 

dzi;~e~t=e:·~~~ 

h..,-~!;,.::~~~.",..,,."...11 =y:~~~k~ ~~~~~~ 
l biskupi dawno by go rozdrapali 
l doprowadzili na zatracenie. 

Pu11kt Ohsługt Klienta 
25·312 Kielce, ul. Warszawska 44 

Zlecenia telefoniczne 
w dni ses~ne 

od 7.00 do 22.00 
tel. (0-41~680-270 

W .Przeglądzie równiet wypo­
wiedt Janusza Korwin-Mikke na 
temat: 

Czy powinniśmy płacić 
za leczenie w szpitalach? 

oto co mówi szef UPR: 
-Mamydoczynieniaznowymoszus· 

twem podatkowym. Katdy Polat płaci 
przecietw miesiącdwieście dziesi* 
tysi~cystarychzłotychnasłut~zdro­
wia. To naprawd~ bardzo duto, biorąc 
pod uwagt: sumy jakie wydają na te cele 
ludziewinnych k~ach. WPolscezaowe 
dwieście dtiewięt tysi~cy otrzymamy 
kiepską opiek~. podczas gdy prywatne 
firmyoferująleczeniezakwot~stupi~· 
dziesi~iu tysit:cy, zapewniąiącjedno­
cześnie lepszą aparaturę i medyka· 
menty. 

Najgorszejestjednakto,temateraz 
zostać wprowadzona nowa opłata, wyno­
sząca at sześćset trzydzieści tysi~cy zło­
tych.NiktoczywiScieniemówiozwrocie 
poprzedniej sumy, tak więc czeka nas 
konieczność comiesięczneso wyktada­
nianastólhorrendalniev.ysokiejstawki 
ośmiusetczterdziestu tysięcy. 

UPR proponuje, aby oddał podatni· 
kom zarówno dwieście dziesięć jak 
i sześćset trzydzidci tysi~cy złotych. 
'Niechkatdypłacizasiebie,topoprostu 
zaos~dzi. 
Pona~to w tygodniku polecaf!fY 

cych dłUQf 
z Radomia, którzy z przestępcdw 
stali się ofiarami. 

POL/TYKA 
Ewa Wilk w .Polityce" próbuje 

odpowiedzieł na pytanie: Kfo i dla­
czego lata samolotami slulbowymi. 
Wart)'kule 
RZĄD NA WYLOCIE pisze: 

36. Specjalny Pułk Lotnictwa Trans· 
portowego, nazywany f"Zlldowym, niema 
szczę:ściadoprasy.Jeilijutznlljdziesię 
na pierwszychstronach gazet, to w aurze 
skandalu. A to minister Wachowski 
poleci na mecz tutłowy. Znaczy: prywa· 
tne przedsi~biorstwo taksówkowe dla 
rozpasanych bonzów. A to URM kupi za 
trzy miliony dolarów nowy samolot. 
Znaczy: na nic w Polsce pienit:dzy nie 
ma, a na rządowe podróteslj. A to prezes 
Lech Kaczyński na odchodne z NIK 
ogłosi, te kieruje do pułku specjaln~ 
kontrolę. Znaczy bałagan i nadutycia. 
A to w koilcu reprezentacyjny samolot 
nie odpala w momenciestartu z premie· 
remnapokladzie. 

O 36. Pulku Lotnictwa w ciągu ostał· 
niegoroku napisano tyle, jakbytobyła 
głównasiłapowietrznakrllju.Namiejscu 

trudno jednak dostrzec dum~ 
z mimowolnej slawy. Bardzo się tam 
martwi4, :!:e ta doborowa pod względem 
profesjonalnymjednostkatyle ma nieza­
sluteniedoczepionychłatek .. .Je~l/kto~ 
chce dowiedziet się kto płaci za ben· 
zynę w słutbowych samolotach, Ile loty 
kosztują l kto z nich najwięcej korzysta 
- warto by zajrzał do .Polltykr 

Ponadto o wojnie w Czeczenii pisze 
czeczeńsld pisarz, którego losy rzucHy 
do WaJUawy. 

" ... To niejest wojna Rosji przeciwko 
Czeczenii, ale wojna moskiewskich 
urzędników i butnych generałów, wojna 
mi~dzy skłóconymi frakcjami Czeczeń­
ców - na Kremlu i w Groznym -o łupy 
i wpływy. Bezbronny naród czeczeński 
dostał si~ jej w tryby - dowodzi Sułtan 
Jaszczurkąjew, czeczeński pisarz śred­
niego pokolenia, którego losy rzucily do 
Warszawy. Nie ma jednej prawdy o Cze­
czenii i Czeczeńcach, "Francuzach Kau­
kazu". Z jednej strony-cztery stulecia 
brutalnej rosyjskiej kolonizacji ; pół 
wiekuradzieckiej eksploatacji: korupcja, 
bezprawie, mafijny system sprawowania 
władzy. Z drugiej- proces asymilacji, 
przenikania kultur i cywilizacji, budc>­
wania rol.licznych związków z impe­
rium. Wszystko to splata się dzisiaj 
w niejednoznacznyobraz konniktu, któ· 
regozdaniemSultanaJaszurkajewa-nie 
zategna zawieszenie broni między 

Dudajewem i Gromowem. 
W kolejnym arfylwie w .Politvce" 

Ewa Nowakowskia swferdza: Konstytu­
eyjnepra'łl·odobezpla!Jiycbstudl•hrjest 

likcj-.. Warto pneczytat ten tekst by 
dowiedzitsię,iestudia stałysię dłamlo· 
ll.ycbludzlwartoścą. 

TYGODNIK POWSZECHNY 
W ,.Tygodniku Powszechnym• 

interesujący wywiad Katarzyny 
Janowskiej i Witolda Beresia z pro­
fesorem Leszkiem Balcerowiczem: 

ŚwiatwedługBalcerowicza 
Napytanie- N• czym polega dziśzak­
IIJ!l&Jlie neczywistoścl w Polsce? 
-profesor odpowiada 

-Największą mistyfikacją i, moim 
zdaniem, jest to szkoda na skalę 
ustrojową, jest sprowadzanie prywa· 
tyzacji do patologii. Każdą zmian~ 
motna tak przedstawić, bo katda 
wielka zmiana składa się z mnóstwa 
przypadków i pewien odsetek może 
mict charakter przypadków niety­
powych, naruszających nonny, 
nawet kryminogenny. Alejeśli prze­
dstawia si~ tylko patologie, cz~sto 
wyssane z palca, w czym niestety 
celuje publiczna telewizja, to jest 
wielki skandal. 

- l;ni Jaworołlin. .. 
-Aietnietylko!Prosz~ięprlyjrzci 

"Wiadomościom". Niedawno potaz.ano 
napr..t:ykladplaczącekobiety,dodając,te 
zakład został sprywatyzowany pnez 
Lewandowskieso. Obru, który jeśli 
nawetjest prawdziwy, to w jakimś sensie 
jest fałszem. Fałszem jest bowiem 
przedstawieniemałegofragmentucalo­
ścijakocatości. 

Kiedy przeprowadzono programy 
prywatyzacji na Zachodzie, gdzie uesztą 
jej potrzeba była daleko mniejsza, bo 
wpunkciestartubyłotylko20procent 
gospodarki w rękach państwa, to telewi· 
zja publiczna robiła powatne programy 
edukacyjne,anaszatelewizjaprzezte 
pięć łat robiła głównie antyedukację. 

-Nielublpandzienll.ibny? 
-'Nie odnosz~ si~ do kategorii zawo-

dowych, to byłoby niemądre. Ludzie są 
rótni. Ale potępiam tych, którzy upra­
wiaj!\ demagocię. Po pierwsze: są wyją t· 
kowo szkodliwi ze wql~du na sytuacj~. 
Podrugie-bojesttotakłatwe. 

Przede wszystkim dotyczy to telewi· 
zji: wystarczytilbnaściesekund,jedna 
migawka, teby zniwecz)t pra~ wielu 
artykułów czy wykładów. Wystarczy 
wywołać skojarunie, te prywatyzaqa to 
złodziejstwo, to płaczące kobiety, to 
sprzedanie za bezcen Niemcowi. Bardzo 
łatwo zakodować negatywny stosunek 
do prywatyzacji, bez której nie ma roz· 
woju gospodarki polskiej. Dlateso tutaj 
absolutnieniemoteb)'Ć taryfyulgowej 
- uwatam, te to jest na wielką skal~ szko­
dnictwo narodowe. 

Ale to jest tylko ocena moralna, bo 
tadnejinnejniemoteb)'Ć. 

W .NIE" o tym Ile zarabiaJą gene­
rałowie 

KOSZT GENERALÓW 
Nareszcie mamy dobre wiadomości 

onaszymwojsku.Generalomsiętroszkę 

poprawiło! Oto ich nowe uposażenia, 
składającesię z pensjizasadniczej oraz 
dodatków za stopień, za pelnioną funk· 
cję,zawyslugęlat: 

generałbrygady 

(np. osobisty lekarz Wal~)- ok. 
3000zł. 

generał dywizji (np. bp Glód:t) - ok. 
4220zl. · 

generał broni-ok.4700l.l. 
generałowie, zastępcy szefa sztabu 

generalnego-ok.4800zł. 
generał broni szefSztabu General· 

nego-ok.4900zł. 
Do tego dochodzą jeszcze frukta 

w postaci kwartalnych premii uznanio­
wych. Slj one w gestii zwierzchników, 
którzysamodzielniedecydujączy, komu 
i ilesi~nalety. Praktycznietaki kwarta!· 
nik to 30 proc. uposatenia podstawo­
wego.Wzasadzieniezdarzasię,bygene· 

raigonie otrzymał. 
Do generalskich poborów dolicz)'Ć 

jeszcze trzeba rótne inne datki, które 
wojskowym pozostały po socjalizmie, te 
wszystkie mundurówki, równowa:!:niki 
za remont mieszkania. ip. Razem więc 
gata prostego sen e rata zamyka s i~ kwotą 
ok.5000złmiesięcznie.Szefsztabuzaś 
bierze miesięcznie- o dych~ więcej. 
W dolarach wychodzi Wileckiemu 2600 
- dwiestówy mniej nit ma chorąży annii 
amerykańskiej. 

Strach pomyślct, ile jeszcze 
~dziemy musieli wybulić, teby nasi 
generalowie dobrzeczulisię wśród kole­
gówzNA TO. 

• Wprost• publikuje ranking poli· 
tyków, przygotowany speciBlnie dla 
tygodnika przez .Pento,.. 

TAKI NIE: 
Leszek Miller, Jan Olszewski, Leszek 

Moczulski, Ewa Spychalska, Tadeusz 
Wilecki, Zygmunt Wrzodak- niezdołali 
si~zakwalifikować do rankingowej dwu­
dziestki polityków. Generał Wilecki, 
szefSztabu Generalnego WP,sam "upo­
lityczniłB swoje stanowisko, byt tet 
wymieniany wśród potencjalnych kan­
dydatów na prezydenta. Poparło go 9 
proc. respondentów, a 41 proc. bylo 
niechętnych odevan i u przez niego wiy­
kszej roli w tyciu politycznym. Zatem 
wydąiesięon- oby -lepszym generałem 
nit politykiem. Zygmunt Wrzodak, 
radykalny lider "Solidarności" 
z"Ursusa",motesi~cieSZ)'Ćaprobatą3 
proc. ankietowanych, martwić nato­
miasttym,:tedwanaścierazywięcejos6b 

jest mu nieprzychylnych. O poratce 
pozostałych polityków zadecydowali 
w duźej mierze ci, którzy na rankingowej 
liściepojawilisi~porazpierwszy. 

Wśród nich niekwestionowanym 
zwycit::tcą jest Hinna Gronkiewicz­
Waltz. prezes Narodowego Bantu Pols· 
kiego.Najejbłyskotliwysukeesskładllją 
się druga lokata w podstawowym ran­
kinguidobrapozycjawrantinguprezy­
denckim. Polacy- w wi~kszo!;ci katolicy 
- krytycznie podchodzą do nauk duszpa· 
sterzy, nawetpapietaJana Pawła II, z 
którego opinią o dyskryminacji tatołi· 
kówwtyciupublicznymniezgadzasię 
dwie trzecie społeczeństwa. Zarazem 
jednak poparcie dla Gronkiewicz-Waltz 
wskazuje,tesporaczę::łtspolea:eństwa 
czeka na "katolika fachowca", którego 
zaangatowanie religijne nie przekłada 
si~ani naj~zyk wojny religijnej, ani nie 
przeszkadza w kierowaniu centralnym 
bankiem państwa. A b)'Ć mote - kiero­
waniu samym państwem. 

Dobrą lokal~ jako polityk i polen· 
cjalny pretendent do fotela prezyden· 
ckiego uzyskał również prof. Tadeusz 
Zieliński, rzecznit praw obywatelskich 
( ... ) 

Najakiej pozycji są inni politycy o tym 
w tygodniku. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



NUMER ! 56 SLOWO LUDU 

Miał do wyboru: zostać przestępcą, albo artystą. 
Wybrał to drugie, "fałszuje" już legalnie ... 

Grawer króla jegomości 
Od lipca w holu pocztyGłównej w Radomiu można oglądać znaczki, grawerynki, i okolicznościowe bloczki 

zaprojektowane i wykonane przez "najlepszego fałszerza na świecie", genialnego grawera, Czesława Słanif. 

Legitymację narysowal 

O CzesławieSiani znajomi mówią, te 
,.urodził s i~ z rylcem w r~ku". Gd wczes· 
ncgo dzieciństwa mial talent do kopio­
wama;jcgo prace były miniaturkami 
oryginałów. Tak wiernie oddawał szcze.. 
g61y,tenabieralisi~nawetspecjaliści.W 

rodzinnej Czeladzi, koło Bę;dzina, wyko­
~tywał swoje umiejętności nic cal· 
kiem w zgodzie z prawem. Kiedy zgubił 
szkolną legitymack, po prostu ją sobie 
narysował. Dokument był udany, ale 
.sprawuię rypła •, kiedy jeden z nauczy· 
cieli ma!Azł pierwowzór. Obydwa doku· 
mentytrafiłydodyrektora. 

- Skończysz w więzieniu, albo bę· 
dziesz wielkim człowiekiem - pozwolił 

sobie na proroctwopan dyrektor i rze· 
czywiście wykrakał: dzisiaj prace Słani są 
przedmiotem potądaniaznanych fila te· 
listów,artystęczcząi wielbiąnakrólews· 

kich dworach, znalazł się nawet w Księ· 
d.zeGuinessa,zetykietką: &najbardziej 
wyJ?rofilowany grawer na świecie". A 
mógł przecie! zostać nądwornym grafi· 
kiem świata przestępczego! Ręce Czcs· 
ława Siani warte są miliony dolarów -
takitalenttrafiasięraznastolat 

l patryzand mieli pożytek 

Namaluj mi ausweis- prosili wczasie 
okupacji partyzanci, znajomi, ludzie z 
podziemia. l Siania malował: kennkarty, 
ausweise, kwity, przepustki, doku· 
mcnty. Wszystko odręcznie i w błyska· 
wicznym tempie. Wojenna praktyka 
przydala się w późniejszych studiach, na 
którychzająłsi~tm\ldnątechnikąsialo­
rytu. Do tego potrzeba niesłychanej pre­
cyzji ruchów - wszystkie elementy 
wykonujesię za pomocą stalowego rylca, 
wmetalu,patrzącprzezsilneszkłopo­

większające. 

Plerws.y był Stalin 
Pierwszy znaczek grawera nigdy nie 

ujrzałświatładziennqo. To byłpiękny 
Stalin, jak tywy. Niestety, Słania zrobił 
go tylko na próbę. 

W Polsce wykonał jeszcze wdzięczny 
-motyw Bieruta z dziećmi, znaczki na 7 
rocznicę Manifestu Lipcowego i 70. 
załotenia Proletańatu, uwiecznił filo­
"zofaAwiceruię,mistrzaoszczepuJanu­
sza Sidło, pomnik Bohaterów Getta i 
pomnik Kopernika. A potem wyjechal 
doSzwecji,gdzieprzczczterylatazmy· 
wał gary w restauracji pocztowej. Żeby 
nieWyjść zgrawerstlej wprawy, wykony-

wał tzw. grawerynk'i, w fonnie znaczka, 
ale beznominału i nazwy kraju. Naj~­
ciejumieszczałnanichportretyznanych 

osób: aktorów, prezydentów, sportow­
ców. Kilka grawerynek wpadło w ręce 
szwedzkich spea)w od znaczków pocz· 
t owych i prawdziwezamówienia zaczęły 
spływaćjak lawina. 

Gnn•er - figłan 
Czesław Słania bawi si~ swoją pracą. 

nowinagraweryncezserii,.Mistrzowie 
światawagiciętlr.iejwboksie". 

~:~ '::~:=c~:n;;i;~h~~; CIA na tropie 
tylkoznaneslówb,czasem-całcdedy· Dzięki swoim zdolnościom mistrz 
kacje. Motnaje odczytać tylko przez rylcapodpadltiedyś OA.Otótwyslałw 

silną lullf. Na znaczku przedstawiają· podarunku prezydentowi Eiscnhowe· 
cymWawelpodjednymzokienumieścił rowi banknot dwudziestodolarowy. Po 
nazwisko swego przyjaciela- ,.Pilch". kilkudniachodwiedziłagopolicja ikilku 
Grawerując biątki stojące na bibliote- qcntów, prosząc 0 wydanic matryc. Nie 
cznych pólkach, nie omieszkał na ich chcieli uwierzyć, te 20 dolarówka to 

=~~a~~~:P~=~~~;~i::)~ ręcznie malowana akwarelka. Słania 
Danuta Grabarek (ku:eynka), Maria musiał w ich obe1:ności odtworzyć frag­
Majewska (siostrzenica). Również na ment banknotu. Upiclr.1o mu sięjeszcze 

szwedziich znaczUch nicźle sobie raz. 
poczynał: stateczna dama, stojąca na Pestką wobec tamtego ,.dzieła" było 
schodachMuzeumNarodowcgowSzto- jut podrobienic aktu małteństwa, nag· 
lr.holmie, ma na kancie spódnicy wygra- minnefałszowanie biletów na pilkarskie 
werowane imię ,.Lodzia". We własne · mecze, kartek i a.ktuałnych znaczków 
ucho wyposatył rabina Ma,jmonidcsa na pocztowych, które potem wysyłał do 
bantnOcie izraelskim J(XX} szekli, swoje znajomych. Poczta oczrv.iście nabierała 
dłonie wygrawerował Johnowi Sulliva· się na te fałszywki. 

Bielaz w krainie liliputów 
J est w centrum IGelc takie miejsce, gdzie można poczuć sięjak w krai­

nie liliputów. Male1lcy ludzie montuj.ą olbrzymie ciężarówki. Mechani­
cy, mimo nickor-.eystnych dla nich proporcji, sprawnic poczynają sobie ze 
składaniem 1\1lżących tony elementów .,bicłazów": 

Kielecka finna "Polmark" rozpo­
częła montaż najmniejszych z całej 
gamy superciętarowek zwanych 
"wozidlami technologicznymi", 
gdytnie dopuszcza si~ ich do ruchu 
drogowego. W niewielkiej hali przy 
ul. Koberga poskładano jut pie rw­
sze cztery ,.bielszy" o ładowności 30 
i 42 ton. Ten większy sam waty 30 
ton (z ładunkiem- ok. 72 tony), ma 
długość blisko 8 m, szerokość ok. 4 
ll_l i tyle samo wysokości, a z pod nie· 
Sl_oną skrzynią ładunkową sięga HJ 
piętra bloku ( 1, 7Sm). 

Pod~espoly i części sprowadzane 
są z B1aloruskich Zakładów Samo­
chodowych w ŻOdino koło Mińska 
transportem drogowym - szybszym 
od_ ~olejowego, co jest ważne w syt u· 
aCJI gdy po superciętarówki z Kielc 
u~wila się jut kolejka klientów. 
Pierwsze cztery zakupiły Kieleckie 
Kopalnie Surowców Minarelnych w 
Laskowej i Jażwicy oraz cementow­
niaOtarów. 

Koło tony 
Monłat rozpoczyna się od usta· 

wienia S-tonowej ramy na stoja­
kach. Z pomocądźwigów podpinane 
są: tylny most i przednia belka. Wóz· 
karni widłowymi dowozi się kola, 
które w modelu "4r ważą bliSko to· 
nę i są wysokie na2,1S m (w modelu 
"30" 1,8 m). Wierzymr..na słowo, ale 
przechodzący obok "30-tki" mecha· 
nik Krzysztor Kordylewlcz mimo 
wszystkojest wyis1..y od koła. Co jest 
grane ? Okazuje się, te pan Krzysz­
tof mierzy ponad 2 metry, a kilku in· 
nych pracowników ,.Polmarku", w 
tym Grugorz STtiem: i Marian Mie­
lecki t et nie są liliputami -ich wzro· 
st, około 1,9 metra, jest wielce przy. 
datnywfirmie. 

Kilku pracowników musi się po· 
rządnie zaprzeć, by wepchnąć te 
.,kółeczka" na oś. Dwie godziny po· 
trzeba na załotenie wszystkich sześ· 
ci u kół, ltóre mocowane są 288 śru· 
bami ( po 48 na katde). Dźwigami 

suwnicywkładasię skn:ynie biegów, 
hydraulicznesiłowniki i wysokoprę· 
tnysilnik, watącyblisko 2 tony( dwa 
razy tyle co ,.fiatl26j. Dwunastocy· 
lindrowy, o pojemności ok. 25 litrów 
- zutycie paliwa od l l S do380 litrów 
na 100 km. Gdytaki silnik odpali, ni· 
czym ogromny "harleyM, w hali drga 
wszystko dookoła. 

Na końcu dźwig zakłada kabinę i 
st.r2ynię ładunkową - w przypadku 
modelu ,.42" motliwe jest to tylko na 
zewnątrz hali, gdytnie pomieściła· 
by .,bielsza" ze skr2ynią. Te pierw­
sze były pr2ywotone w calości z Bia· 
łorusi, obecnie ,.Polmark" wytwarza 
je sam. Spawane są z fragmentów 
blach o grubości od 3 do 18 mm, ka· 
wałek po kawałeczku. Liczymy je: 
30, 60 ... jest ich ponad 100. 

ŚwiaUa malucha 
Olbr2ymi ,.biełaz" ma jednak coś 

wspólnego z ,. maluchem" - tej sa­
mej wielkościświatła "stop" i maleń· 
łtie kierunkowskazy. Mają one jed· 
nak symboliczne znaczenie w sytua­
cji, gdy jadący samochodem osobo­
wymkierowca.,apieszywszególnoś· 
ci - pr2eratony rozmiarami superci· 
ętarówki nie od waty się do niej zbli· 
tyć. "BiełazyM utywane są wyłącznie 
w obszarach zamkniętych- głównie 
do pr2ewozu urobku w kopalniach 
kamienia. Jeśli jut jadą ogólnodos· 
tępnymi drogami, to tylko z monto­
wni do klientalub na remont kapitał· 
ny. Muszą wtedy miet zezwolenie 
DODP, wytyczoną trasę poza godzi· 
nami szczytu komunikacyjnego, ko­
niecznie konwojującego go pilota. 

Łatwiej montować nit remonto­
wać Dlaczego akurat.,biełazy", dla· 
czego w łGelcach ? - Jeden woli 
.,maluchy", inny o lbrzymy - tartuje 
prezes zar2ądu .,Polmarku" Marek 
S,.,ien:z.Faktemjest, te białoruskie 
zakłady zdominowały rynki krajów 
byłego obozu socjalistycznego. W 
Polsce "biełazy• pracUją Ód 30 lat, 
jest ich u nas ponad 600, w tym wiele 
na Kielecczyźnie bogatej w kamien-

ne złożaJeszcze w latach 80 Kielce 
staly się centrum remontowym "bie· 
lazów" - Ministerstwo Transportu 
wręczzmusiło do tej roli nie istnieją­
ce jut państwowe przedsiębiorstwo 
produkcyjno-transportowe. Jego 
bazę postanowiła wykorzystać 
powstała w 1992r firma "Polmark". 
Dyrekcja białoruskich zakładów, 

doceniając jakość przeprowadza­
nych w Kielcach remontów, zgodzi· 
la się na monłat .,biełazów" co dla 
firmy jest znacznie łatwiejszym za­
daniem od naprawy starych "rzę· 
chów". Podpisana w kwietniu br 
umowa gwarantuje ,.Polmarkowi" 
wyłączność ich sprzedaź:y w Polsce i 
wNieinczech. 

Kieleckie ,.biełazy" są trzykrotnie 
tańsze od zacbodnich odpowiedni· 
ków. Ich producenci ,.postarali się" 
zresztą, aby bezpośrednie porówna­
nie olbrzymów było nicmotliwe. Je­
śli jest "biełaz" 30-tonowy (kosztuje 
ok. 250 tys. zl) to szwedzkie "volvo" 
produkuje wozidla 32-tonowe zaś a­
merykański ,.caterpillar" - 35-tono-

Monstrum na kilka pięter 

Prezes Marek Świcrcz ocenia za. 
potrzebowanie polskiego rynku na 
około SO sztuk rocznie, a gdy ruszy 
budowa autostrad - dwukrotnłe wię· 
cej. Od pr2yszłego roku w Kielcach 
montowane będą ,.biełazy" o ładow­
ności S5 ton. Jeśli nawet taki kolos 
nie imponuje to niech sobie wyobra· 
zi największego produkowanego 
"biełaza" - o ładowności 280 ton -
wielkości bloku mieszkalnego ( sze· 
roki na8 m, długinaponad 15 a pod· 
niesiona skrzynia sięga 13 metrów). 
- To monstrum - mówi Marek 
Świcrcz- Gdy stałem najego dachu 
poczułem lęk wysokości, wiatr 
mógłby mnie zdmuchnąć z wyso­
kości kilku pięter. 

Takie wozidlo nie zmieści się w 
Kielcach. 

KRZYSZTOF KROGULEC 

STRONA 5 

W służbie królewskiej 
Dzięki takim fenomenalnym umiej~­

tnościom Słania ma wyłączność na 
grawerowanie koronowanych głów 

Szwecji, Danii ibięstwaMona.to. Cylr.1i· 
cznie jut wykonuje znaczki z podobiz· 
nami całej rodziny króla Karola XVI 
Gustawa, portretował tet księcia 

Rainiera. Na Słanię •snobu~ si~· rów­
nietcuropejscyarystolr.raci,przemysło­

wcy i milionerzy, którzy zlecaj4 mu 
wykonanie graweryne.lr.. Motna powie­
dzieC,tepracędajemucałyświat,i.tatdy 

rząd bierze sobie za punkt honoru 
współpracę z tak sławnym artystą. 

Dziwna wydaje się więc propozycja rzą· 
du polskiego, aby artysta wykonał zna. 
czek ... dopiero w 1997 roku. Trochę 
pótno Polsk.a znajdzie się w elitamym 
gronie zleceniodawców artysty. 

MALGORZATA PIONKA 

Muzyczny 
rekord 
świata 

War-szalirSka Open Karnenina 
wystawlaj:t<: 11'SZ)'stkie opery Wolr­
ganga Amadeusz:a Mozarta, usłano­
wiła muzy<:"my rekord OOata. W tym. 
roku moina je obejrut podczas V 
Festi11'alu Mozartolfskiego (15 
czerwca- 26 1ipca). 

Żaden teatr na świecie nie pokusił 
się przed WOK o wystawienic całego 
dorobku operowego wielkiego kompo­
zytora, w jednej koncepcji rety­
sersko-scenograficzncj. Autorami suk· 
cesu są: inscenizator i reżyser Ryszard 
Peryt oraz scenograf Andrzej Sadow· 
ski. 

Wszystkie dzieła przygotowano w 
oryginalnych wersjach językowych. 

Recenzenci zgodnie podkreśtaj4, te 
wszystkie inscenizacje osadzone mocno 
w otresie, w którym tył kompozytor, 54 
jednocześnie bardzo współczesne. 

Kompletny prughl!d twón:zośd 
.s<:enicznejMozartazaskaklQe różno­
rodności~. Mozart szczycił się. te pot· 
rafi z powodzeniem naśladować wszyst· 
kiestyle-patosteatralnyGiucb,fran­
cuski styl galant, niemiecki Singspiel, 
melodramat i włoską kantylenę:. Od 
początku istnienia festiwalu obok oper, 
organizowano koncerty oratoryjne, 
symfoniczne i kameralne. 

Wai"SUiwska Open Kameralrta 
dysponQje wspanla!~ scenerq dla 
- oper Mo:u.rta. Mieści się w niewieł· 
kim XVIli-wiecznym budynłu., ostylo­
wymwystroju,zwidowni4na 160miejsc:. 
Nic tctdziwncgo, .te po wspaniałym suk· 
cesiepierwszych festiwali, w ubiegłym 
roku bez biletów kupionych kilU tygo­
dni wcześniej, nie motna było nawet 
marzyć o dostaniu się na tadne z 42 
przedstawień operowych. Podobnie 
było z 36koncertami. 

Na V Festiwalu WOK równiet preze.. 
ntuje 42 przedstawienia. Codziennie 
odbyw~ąsię teżkoncerty.Gościnyfesh· 
walowiutyczyh:Muzeumlłistocyczne, 
kołciól pokannelic.ki, Palac na Wodrie 
i Zamek Królewski 

(eł) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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W kieleckich sklepach modna parybnka kupilaby tylko bieliznę 

Fot. P. Polak 

Najmodniejsza jest 
tkanina nowej generacji 
- 100-procentowy poliester 

Lato w banvach Afryki 
Tego lata światowi kreatorzy mody - Mtche l Klein, Guccl, Kart Lager­

te ki, Chloe czy Giorgio Armani - proponują ascetyczną linię kraj u i takie 
same kołory, jak i agresywne kontrasty i szokujące połączenia tkanin 
z imitacją skóry czy futra. Będzie więc w czym wybierać, a wybór zależy 
tylko od naszej fantazji. 

Gabon, Niger 
Mozambik 

Powraca zainteresowanie kulturą 
Afryki, a zwłaszczajej przyrodą. Pro­
jektanci szczególnie zwrócili uwagę 
na jej bogactwo barw, dziką roślin­
ność i zwierzyn~. Stała się ona inspi­
racją do wykreowania tkanin 
o niepowtarzalnych wzorach, inten· 
sywnych kolorach, gdzie króluje 
połączenie fioletu z soczystą ziele· 
nią, nakrapianą pomarańczem, 
przetykaną amarantem. 

Proponują kuse sukienki na 
ramiączkach, spodnie - rurki, lekko 
przykrótkie, rozpięte koszule wią­
zane na brzuchu i bardzo krótkie 
spódnice, ledwo zakrywające poś­
ladki. uszyte z paska mateńału o sze­
rokości 30centymetrów. Dodatkami 
do tych kolorowych kreacji są skro­
mne kolczyki, albo ich całkowity 
brak, malutkie torebki na krótkich 
paskach, uszyte z imitacji skóry kro­
kodyla czy więża. l obowiązkowo 
wielkie okulary w stylu Jacky Ken­
nedy,albojeszcze większe. 

W kolorze skóry 
Fruwające koronki, przebłyski, 

prześwity- oto hasła tych twórców, 
którzy pozostali przy nurcie ekolo­
gicznym. Królują tu nadal kolory 
piaskowe i brzoskwiniowe, czyli 
takie, jak odcień delikatnie opalonej 
skóry. Len - i wszystko, co lniane 
- jestjuż przeżytkiem. Do łask pow­
raca jedwab, satyna, jersey, atlas, 
a takte tkanina nowej generacji 
- 100-prcentowy poliester. Ubrania 
z tego tworzywa są naj modniejsze. 
Daje ono olbrzymie możliwości . 
Claude Brathelemy zrobił z niego 
nawet ogrodniczki, a Karl Lagerfeld 
króciutką wieczorową koszulę 
i połyamidowo-lycrowe majteczki, 
a wszystko obowiązkowo okryte 
przezroczystą chustą lub przyduźą 
koszulą. A wszystko po to, by ciało 
kobiety spowite w mgliste materiały 
zostało delikatnie, ale seksownie 
podkreślone, bo w tym sezonie 

N:Yważniejsza 
jest sylwetka 

Wymyślono więc buty na !O-cen­
tymetrowych, a nawet 20- centyme-

trowych obcasach i każda modna 
kobieta powinna mieć w te wakacje 
choć jedną pa~ takich butów. W tej 
dziedzinie specjalistą jest Dom 
Mody Chanel. Cały trick polega na 
tym, te podeszwa buta została pod­
wyższona o pięć, sześć centyme­
trów, w związku z czym wydłuża się 
obcas. Daje to efekt piorunujący. 

Wydłuża i wysmukla nogę, a ich wła­
ścicielcedodaje parunastu centyme­
trów. Buty te są bardzo lekkie, bo 
zrobione z winylu, nie zadbudo­
wane, bo składające się zaledwie 
z kilku pasków, trzymających kostkę 
i palce. Stopa musi być prawie cał­
kiem odsłonięta. Najmodniejszym 
kolorem jest srebrny, matowy lub 
bardzo błyszczący, z dżetami lub 
posypane brokatem. 
Mówiąc o seksownych butach nie 

można zapomnieć o seksownej 

bieliinie 
gdyż w tyńl sezonie ma być wido­

czna. a jesteście na tyle odwaźne to 
przynajmniej musi wystawać kawa­
łek koronkowego ramiączka. Per­
lowo-stalowy połysk bielizny 
w kolorach kremowych, pastelo­
wych, żółcieniach, różach i odcie· 
niach herbacianych to hit tego 
sezonu. Poza tym tkaniny mają być 
koronkowe lub haftowane. Staniki 
na fiszbinach, podnoszące biust 
i dobrze go uwydatniające. 

A w Kielcach 
Kieleckie sklepy proponują 

niewiele z tego o czym pisałam. Ich 
oferta jest dosyć skromna, prym 
wiodą zbyt eleganckie koszule i kos­
tiumy, dobre na jesienno-zimowe, 
wieczorowe wyjścia. Pełno lnianych 
koszulek i sukieneczek, z pewnością 
pozostałości z poprzedniego lata. 
Najlepiej wygląda sytuacja z bieli­
zną. Tu jest w czym wybierać. Mamy 
wreszcie ładną i kolorową bieliznę 
polskiej produkcji, jak i bogaty asor­
tyment z zagranicy. Więc chyba 
jedynie w kwestii bielizny pozosta· 
niemy modne. 

KAROLINA WIECZOREK 

SL OWO L U D U NUMER156 

Właśnie kwitną święte drzewa naszych pnodków. Ich kwiaty 
są pow~zechnie znanym lekiem medycyny ludowej. Czy tylko 
kwiaty? Dziś prawie wszystko o milosiemym drzewie 

Zapach lipy 
Slowianie czcili to drzewo, uważając, że ma cudowną moc i cieszy się szczególną opieką 

bóstw domowego ogniska. · 

Zakwitły pachnące słodko mio­
dem i obsiadłe rojami brzęczących 
pszczół, pięknie zielone i rozłoży­
ste, sadzone ongi przez Prasłowian 
pośrodku świętych gajów lipy 
- drzewa miłości, wiemości i miło­

sierdzia. Święte drzewa, których 
ślady niezwyklej populamości prze­
trwały w ponad czterystu nazwach 
miejscowości w· całej Polsce, z tą 

jedną, najdobitniej wyrażającą kie­
dysiejsze uwielbienie - Świętą 
Lipką nad jeziorem Dejnowo, 
wO!sztyńskiem,gdziejeszczedługo 
po przyjściu chrześcijaństwa na te 
ziemie trwał pogański przybytek. 

Pod lipami zawierano małżeńs· 
twa, lipy sadzono wokół domów 
i nad grobami zmarłych kochanków, 
lipa była też u Slowian drzewem tru­
miennym, bowiem trumny z tego 
"miłosiernego drzewa" zapewniają 
spokojny wieczny sen. Z lipy budo­
wano kołyski, bo tylko w takich 
niemowlęta spały dobrze i zdrowo 
si~chowały. 

Pod lipą, ukochanym drzewem 
poetówodczasówJanaKochanows· 
kiego (,.Gościu, siądź pod mym cie­
niem, a odpocznij sobie!") najlepsze 
bywają, bo prorocze, sny i poobied­
nie drzemki. Z lipowego drzewa 
łyżką jedzona strawa, nigdy nie 
może zaszkodzić. 

W lipę pioruny nie biją, a lipowe 
skrzypki "same z siebie śpiewały 
i płakały". 

Drzewo cudów 
Oprawia się '!' lipowe ramki 

święte obrazki, rzeźbi z niego takież 
figurki, bo chrześcijańscy kaplani 
musieli przecie jakoś odmienić 
pogańską świętość teso drzewa peł­
nego niezwykłych przymiotów ... 

Zioła wykopane przy pomocy 
lipowej łopaty lub patyka nie tracą, 
a wr~cz zyskują na leczniczej mocy, 
lipowe łyko przerywa ataki padaczki, 
chroni przed złymi urokami i' cza­
rami, a lipowy krzyżyk przed zranie­
niem żelazem. 

l leczyć może 
Najpowszechniej jednak znane są 

lecznicze właściwości lipowego 
kwiatu,jako dość uniwersalnego, bo 
pobudzającego, a równocześnie 
i uspokajającego, napotnego środka 
medycyny ludowej. 

Wywar z lipowego kwiatu działa 
kojąco przy kurczach, dłużej stóso­
wany leczy choroby nerwowe, 
wodną puchlinę i wspomnianą już 
padaczkę. Służy także jako środek 
upiększający, usuwa bowiem piegi. 
Chłodny ·lipowy napar spędza 

gorączkę. 

Skondensowany zapach tego 
kwiatu jest doskonałym środkiem 
przeciw reumatyzmowi, artretyz· 
mowi i tym podobnym dolegliwoś­
ciom. Łagodzi też podobno paraliże. 

Liście, soki, nasiona 
Właściwości lecznicze mają nie 

tylko kwiaty lipy. Liście zebrane 
wczesnym rankiem w maju i wysu­
szone w cieniu, gotowane potem 
w wodzie z winem, używane dłuższy 
czas leczą blednic~. a świeże, zgnie· 
cione na miazg~ leczą rany i oparze· 
lizny. 

świeży l i po wy sok przeciwdziałał 
ma wypadaniu włosów, a nawet 
pomagać przy wyrastaniu nowych. 

Sproszkowane nasiona przeciw­
działają czerwonce i krwotokom z 
nosa, zaś wywar z kory świetnie 
służy do obmywania ran i strupów, 
szczególnie na głowie. Leczy też 
sproszkowany węgiel z lipowego 
drzewa. Podawano go kiedyś przy 
zapaleniach oskrzeli i chorobach 
wątroby. 

Lipowe świeże gałązki w mieszka­
niu, a także meble z lipowego 
- podobnie jak brzozowego 
- drzewa, niwelują złe geopatyczne 
promieniowanie. 

Wypoczywajcie pod lipami. 
(zbn) 

Pnyjacielskie spotkanie skończyło się tragedią 

Dramat na wysokości 
Dokładnie o godzinie 23 coś ciężkiego uderzyło w moją 8ntenę sate li­

tarną ustawioną za oknem, na ekranie te lewizora pojawiły się zakłóce­

nia-mówi jeden z mieszkańcówwieżowca przy ulicy Karłowicza w Kie l· 
cach.-Dopiero następnego dnia ra no, gdy znaleziono ciało tej kobiety, 
zorientowałem się, że to ona spadając zahaczyła o antenę. 

W dzień tragedii, 26 lipca 1993 
roku, Łucja i Stanisław W. przyje­
chali do Kielc, by wynająć mieszka­
nie. Byli umówieni na godzinę 17, 
mieli sporo czasu. Przeglądali stoi­
skana bazarach przy ul. Seminaryjs­
k.iej. Tam pan Stanisław spotkał sta­
rego kumpla Jana S. Porozmawiali 
troch~ i Jan S. zaprosił małżonków 
do swojego mieszkania przy ul. Kar· 
łowicza. 

Gospodarz poczęstował gości 
herbatą, postawił na stole pół litra 
wódki. Przed wyjściem na umó­
wione spotkanie zdążyli wypić po 
dwa nieduże kieliszki. Stanisław W. 
poprosił Jana S., aby poszedł z nimi. 
Transakcję załatwili szybko. 

-To co, wracamy do mnie oblać 
wasze nowe lokum. - zaproponował 
Jan S. 

Państwo W. mieli jechać do swo­
jej miejscowości o godzinie 20. Ale 
zagadali si~. uciekł im ostatni auto­
bus. 

- Nic nie szkodzi, b~dziecie spał 
u mnie. - Jan S. rozścielił małżon­

kom leżankę, a dla siebie rozłożył 
kold~ na podłodze. Pani Łucja zgo­
dziła się przenocować, pomysł ten 
nie spodobal si~ jednak jej mężowi. 
Postanowil opuścić mieszkanie. 
Jego zachowanie bardzo zaskoczyło 
i zdenerwowało Jana S., zażądał, by 
Stanisław zabrał z sobą żonę. 

-Nie chcecie u mnie spać, to nie. 
- Jan S. chwycił Łucję za rami~ 
i wypchnął ją z mieszkania na klatkę 
schodową, pótniej wyrzucił także 
Stanisława. Wyszedł za nimi i zaczął 
bić kolegę. Przewrócił go na pod­
łogę, kopal. Pani Łucja stanęła 

w obronie męża. Próbowala odciąg· 
nąć napastnika. Jan wepchnął żonę 
przyjaciela do sw.ojego mieszkania. 
Kobieta zdjęła buta i uderzała nim 
w głowę mężczyzny. To go roz· 
wścieczyło jeszcze badziej. Wyrwal 
jej buta z ręki i popychał w kierunku 
okna .... 

O godzinie 23 spadające z IX pię­
tra ciało Łucji W. zaczepiło o antenę 
satelitarną ustawioną na jednym 
z niższych pięter. 

Po Wypchnięciu Łucji, Jan S. 
wyszedł z mieszkania, zamknął je na 
klucz i ponownie bil swojego kolegę. 

, ....... , 

~-<~r-r.~ 
~ 

"" 
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Odgłosy awantury zaniepokoiły 
sąsiadów. Lokatorka, która mieszka 
obok Jana S. wyjrzała na klatkę i 
zagrozila,żejeśliawantumiksięnie 
uspokoi, to zaraz wezwie policj~. Po 
chwili Jan S. sam zapukał do jej 
drzwi i powiedział: "Niech pani 
zawiadomi policję, zabiłem faceta" 

Funkcjonariusze przyjechali po 
kilku minutach, Jan S. zachowywał 
si~ agresywnie, :~.wymyślał policjan· 

tów, nie chciał ich wpuścić do swo­
jego mieszkania. Zabrali go więc do 
komendy, Stanisław W. trochę 
oprzytomniał, ale trudno się było 
z nim dogadać, był zbyt pijany. 

Dopiero rano znaleziono leżące 
przy wieżowcu zwłoki Łucji W. 
Przesłuchany w charakterze podej­
rzanego Jan S. twierdził, że w żaden 
sposób nie przyczynil się do śmierci 
żony kolegi. Wyjaśnienia złożone 
przez niego nie były jednak zgodne 
z zeznaniami świ1łdków. Sąsiad, 
z naprzeciwka przez wizjer 
w drzwiach widział jak Jan S. 
wypchnął z mieszkania swoich 
gości, bil na klatce mężczyznę, 
potem wepchnął kobietę do domu. 
Z mieszkania słychać było krzyki. 

Na oknie policja znalazła wiele 
odcisków linii papilarnych należą­
cych do Łucji W. i Jana S. Zdaniem 
krakowskich biegłych ślady pozosta­
wione na parapecie i szybieświadczą 
o tym, że Łucja W. nie wyskoczyła, 
ani nie wypadła, lecz została wypch­
nięta przez okno. Ręce kobiety były 
odrywanesiłq. 

Ponieważ Jan S. zaprzeczał, 
jakoby mial coś wspólnego ze śmier­
cią kobiety poddano go, za jego 
zgodą, badaniu na aparacie do wykry­
wania kłamstw. Przy wielu pyta· 
niach aparat wyk.azywal wyjątk.owo 
silne zmiany psychofi~ologiczne 
świadczące o kłamstwie np. przy 
odpowiedzi NIE na pytanie: .. - Czy 
to ty wypchnąłeś Łucję W. przez 
okno?". 

Jan S. został przebadany psychia­
trycznie. Zdaniem lekarzy w chwili 
popełnienia zarzucanego mu czynu 
mial ograniczoną w stopniu znacz­
nym zdolność do pokierowania 
swoim postępowaniem. 

69-letni Jan S. stanie przed 
Sądem Wojewódzkim w Kielcach. 

MAR1YNA GLĘBOCKA 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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w wolnych chwilach gra na saksofonie i przeszukuje rzekę 

Jackowe skarby 
Za złoty pierścień Jackowi proponowano w "Desie" 2,5 mln. 

_ On nie jest stary - twierdziła pani. - Dam 3 mln, dogadamy się 
_ kusłła pani, ale on postanowłł zatrzymać wszystko co znalazł. 
Topory oddał do opracowania archeologom. Na pokwitowaniu 
widnieje stwierdzenie "Kolekcja Jacka Usa". 

~...,..--..."...""" 

-Ten krótki miecz znalazłem w ubieglym roku - mó1\i Jacek Lis 

Pierwsze skarby w rzece na Po­
nidziu Jacek znalazł kilka lat temu. 
Przywlókł pordzewiałe telastwo 
do domu babci. Dziadek śmiał się 
z niego, ale dodał, te za czasów 
jego młodości często znajdowano 
w okolicy takie telaza. 

- Potrafiłem siedzieć w wodzie 
od ósmej rano do ósmej wieczo­
rem- wspomina Jacek. - Przesypy­
walem piach, wyciągałem kamie­
nie. Zbierałem wszystkie 
metalowe kawałki, większe frag­
menty naczyń. 

Kobra cudo 
~ Prawdziwym cudem było znale· 
zienie zlotego pierścienia w kształ­
cie kobry. Złoto błyszczało jakby 
było nowe. Rzeka zwróciła też 
cynowy sygnet. . 

- W technikum nie mam zbyt 
wiele historii więc zacząłem szu­
kać w ksiąź:kach co to mote być -
mówi Jacek. - Poszedłem do 
.,Desy" z pierścieniem. Pani zapro­
ponowała mi 2,5 mln, potem 3 ... 

Lacobacillus bulgaricus i strep­
tococ:cus thermophHum to podsta­
"ft"OWe bakterie wchodzące w skład 
szaepionek bakteryjnych dccydu­
jącychojakościjogurtów. Zdrowy 
jogurt musi zawierać szczepy 
zywych aktywnych bakterii w 
odpowiedniej ilości. To one decy­
duj~ o "·laści"·ościach produktu. 
Skład odpowiednio wyhodowa­

nychi wyselekcj onowanych bakte­
rii jest ~emnicą produkujących 
szczepy finn. 

W Okręgowej SpÓłdzielni Mle· 
czarskiej w Końskich, będącej w czo­
łówce producentów jogurtów w Pol­
sce w temperaturze _minus 45 stopni 
~- ~rzechowywane są bakterie duńs­
kieJ firmy .,Christian Hansen ·s". 

Bakteńa lagodno-kwaśna 
:- Stosujemy kultury bakteryjne 

naJW)'t.szejjakości-mówi Eugeniusz 

Fot. W. Siudowski 

Ale ja nie chcę nic sprzedawać. 
Mało to Polskę rozkradano w cza­
sie wojny, tebyjeszcze teraz poz­
walać handlarzom na wywotenie 
tego co zostało. 

Jacek zaniósł swoje skarby his­
torykom. Wcześniej niektóre 
topory oczyścił - drucianą szczo­
tką. Nie wiedział, te powinno się to 
robić specjalnymi płynami. Ucier­
piały na tym pieczęcie na metalu. 
Wkrótce o pochodzeniu broni 
wypowiedzą się specjaliści. Jacek 
otrzyma z powrotem swoją kolek­
cję. W zamian za opracowanie zgo­
dził się zaprowadzić na miejsce 
znaleziska archeologów. Wyruszy­
liśmy całą grupą na poszukiwania 
toporów. 

Brodząc w rzece 
Jacek Lis uczeń V klasy techni­

kum w wolnych chwilach grający 
na saksofonie chętnie rozmawia o 
skarbie. Kiedy docieramy nad 
rzekę wskazuje miejsca, gdzie 
zm~jdowal topory (było ich w su-

Zięba, technolog mleczarstwa, kie· 
rownik produkcji w koneckiej spół· 
dzielni, jeden ze współtwórców 

receptury jogurtów ,joko".- Ekspe· 
rymentowaliśmy na początku z bak· 
teriami rótnych firm. To właśnie 
bakterie decydują o tym, czy jogurt 
ma smak kwaskowaty czy łagodny. 
Nad dobraniem odpowiedniego 
składu bakterii zakwaszających 

firmy pracują latami. To niejednok· 
rotnie lata tradycji mleczarskich 
kilku pokoleń, żadna z firm nie chce 
się przyznać jak uzyskuje swoją 
szczepionkę i chociat znane są 
ogólne zasady produkej~ do 
szczególów nikt się ńie przyzna .. 

Pnerwat fermentację 

Dobry jogurt robi się z krowiego, 
pasteryzowanego mleka dc;>brej 
jakości i mleka w proszku, które po 
homogenizacji poddawane są fet· 
mentacji za pomocą bakterii. Trzeba 

mie kilkanaście), gdzie było naj­
więcej skorup. 

Rzeka wylała na pobliskie łąki 
więc trzeba do brzegu bmąć przez 
czarny muł. Woda jest mętna. 
Wyciągamy kamienie boleśnie 

ocierające nogi. Większość z nich 
to fragmenty średniowiecznych 
cegieł z charakterystycznymi od­
ciskami palców. Szymon Orze­
chowski podnosi z dna duty owal­
ny kamień -jakiś detal architek· 
toniczny. Nie po kamienie jednak 
przyszliSmy. Okruchy lądują z 
powrotem w wodzie. 

Wykrywacz metalU w rękach 
Przychodniego buczy jednostajo 
nie. - Mote płynąca woda zakłóca 
odbiór, a mote na dnie nic nie ma 
-zastanawiamy się. 

Jacek ostrzega przed resztkami 
pali wbitymi w dno. Ostrotnie 
przechodzimypozmurszalymdre­
wnie. ByC może jest to ślad starej 
przeprawy przez rzekę. 

Domysły przeszłości 
-To byłobysensowne wytłuma­

czenie- mówi Szymon Orzechow­
ski. - Mote w trakcie przeprawy 
zatonęła tratwa. Jeśli zimą poszła 
pod lód trudno było odzyskać jej 
zawartość. Żelaza nikt nie wyrzu· 
cal, wszystko zanoszono do 
kowala. Zatonięcie tratwy mogło 
zdarzyć się na przestrzeni dziejów 
kilkakrotnie. 

Wreszcie Szymon krzyczy 
triumfalnie wyciągając z dna 
metalowy hak. Wszystkowskazuje 
na to, te stary. Wojtek Siudowski 
utrwala tę chwilę na zdjęciach. Na 
odchodne rzeka oddaje nam kilka 
fragmentów skorup. Szymon za­
biera też kawał cegły. Nad rzekę 
trzeba będzie wrócić, kiedy opad­
nie woda. 

Jacek daje archeologom to co 
znalazł wcześniej: grot włóczni, 
miecz, siekierę, małe, szerokieśre­
dniowieczne podkowy a także 
zloty pierścień w kształcie kobry z 
granatem i dwoma turkusami. -
Podobne tureckie widzialem w 
skarbcu na Jasnej Górze - mówi. 

Jacek marzy, by zostać arche­
ologiem. Jego kolekcja mogłaby 
być początkiem miejscowego 
muzeum. Tego lata wybierze się na 
wykopaliska, za rok będzie zdawał 
na archeologię . 

LIDIA OCHOCKA 

tylko w opowiednim cz.asie tę fer­
mentację przerwać, produkt schło­
dzić, dodać owoce i zapakować 
w kubki. Proste? Owszem, jednak 
o jakości jogurtu decyduje precy~a 
i znajomość tajemnicy procesu tech­
nologicznego. Fermentacja musi 
trwać dokladnie tyle, ile trzeba i nie 
motna przerwać jej w dowolnym 
momencie. Do mleka nie mogą się 
dostać jakiekolwiek inne bakterie 
poza wyselekcjonowanymi, bo 
potrafią one natychmiast zniszczyć 
caląpartię produktu. 

Zbawienne szczepy 

Prawidłowe funkcjonowanie 
układu pokarmowego człowieka 
zalety od równowagi mikroflory 
bakteryjnej w tołądk.u i jelitach. To 
naturalne środowisko jest jednak 
przez człowieka niszczone przez 
alkohol, leki, stres. W jelitach giną 
baktetie pomocne w trawieniu, roz-
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Kolejni zwycięzcy 
WCZ(Inj wygrane qłoslli: pan Adam Znojek z Kielc, który otrzyma pitamę 

oraz pan JerzyZembek równiet z Kielc- odebrał suszarkę do ....-!o!l6w. 

Dzisiaj zakreśl poniższe liczby 
WYrNUI ZACHOWAJ! 

Sobota 8.VII.l995. ~ r-:::::--l 
KUPONNR6 ~~ 

[EIJ~~~ 

Pan Jerzy Zembek. z Kielc (na zdjęciu) odebrał nagrodę 

,. Wakacj i ze Słowem" w imieniu swojej żony. 
Fot. P. Polak 

Uwaga! 
Gazetę wraz z kartą ,. Wakacje ze Słowem" motnajeszcze nabyć w kiosku 

"SL" przy ul. Targowej 18 w Kielcach (parter). 

Nagrody dostarcza 
SERVISCO 

Kie lce. teł. 550- 72. Rad o m. tel . (048) 516-04~ 

Sand omierz. tel. (OlS) 321-409 

~ALPiftEX. HOTEL *** @M~=-~ 
~ ŚWIĘTOKRZYSKI -'5:'.5'-· 

wijająsięte,któreniesprzyjająorga­

nizmowi. Stąd zaburzenia w trawie­
niu, wzdęcia, zgagi, biegunki. 

Potrzebne organizmowi tywe 
bakterie zawarte w jogurcie poma­
gają odbudować zakłóconą równo· 
wagę flory bakteryjnej w jelitach. Na 
tym polega właśnie zbawienne pic­
filaktyczno-dietetyczne działanie. 

- Nie każdy organizm toleruje 
mleko - wyjaśnia Zofia Dlaszczyk 
kierowniczka laboratorium konec­
kiej spÓłdzielni, również: współtwór­
czyni receptury jogurtów ,joko". Ale 
często toleruje mleko jut przetwo­
rzone przez bakterie fermentacyjne, 
które przekształcają laktozę i białko 
w łatwiej przyswajalne związki 

Bombaż wykluczony 
Jak rozpoznać dobry jogurt? 
Po pierwsze powinien mieć ozna-

czony termin przydatności do spo­
tycia, nie dłutszy nit trzy tygodnie 
od daty produkcji. Jetelijest dłuższy 
oznacza to, te jogurtjest konserwo­
wany i nie zawiera tywych bakterii. 
Jogurt musi być odpowiednio prze­
chowywany (w temp. 2-5 stopni C.) 

Nie wolno kupować pudełek 
lekko wybrzuszonych) to tzw. bom­
baż opakowań, bo to oznacza, te do 
produktu dostały się obce bakterie i 
rozpoczął się proces nie kontrolowa­
nej fermentacji. 

Struktura jogurtu ma być &ładka 
i zawiesista. Smal ma być wyraźny, 
łagodny, słodko-kwaśny. Aromat 
ma być zharmonizowany, charak­
terystyczny dla danego owocu, któ· 
rego kawalki powinno wyczuwać słę 
w jogurcie. 

MAREK MACIĄGOWSKI 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Uśmiechnięte dziewczyny 
Przyjaciele mówią: - Wreszcie 

jest, nieprzyjaciele: - Po co nagry­
wał, przecież te piosenki są już 

znane. A poza tym ... 
No właśnie. Ci, którzy pamiętają 

Bogusln·a Nowickiego jako autora 
śpiewającego swój największy prze­
bój "Gawędziarze", nie zechcą 
zaszufladkować tego artysty w nur­
cie piosenki turystycznej. 

,.Uśmiechnięte dziewczyny" to 
kaseta, która udowadnia, że Bogu­
sław Nowicki śmiało może śpiewać 
każdą piosenkę. Kaseta (we wrześ­
niu będzie CO) zawiera 11 utworów. 
Jedną i drugą stronę otwierają dwa 
superhity: .Gawędziarze" i "Uśmie­
chnięte dziewczyny". Materiał zos-

Prince Rocks Poland 
- Węgorzewo 95 

Tak nazywa się jedna z najwięk­
szych imprez w Europie i w Polsce. 

Festiwal odbędzie się w dniach 
14-161ipca.NaPRP- Węgorzewo ·95 
wystąpi 25 zespołów konku~owych. 
Laureaci otrzymają cenne nagrody 
pieniężne, rzeczowe oraz możli-

wość realizowania nagrań w profes­
jonalnych studiach. 

Poza emocjami konkursowymi 
będzie także można wysłuchać T. 
Love, De Mono, Daab, Sweet, 
Noise, Big Cyc, Dtem, Tadeusza 
Nalepy i Lady Pank. 

tal tak przygotowny, aby coś opo­
wiedzieć. A co?To trzeba posłuchać 
i jut wiadomo. Wśród l l utworów, 
dla mnie S to już duże przebaje. 
"Zaspany liryk", • Wyrywam się 
z raju", ,.To się może zdarzyć", 

"Dobry bilet". Śmiało można słu­
chać i w samochodzie, i w zaciszu 
domowym i nawet w trakcie pry­
watki. Ciekawe rozwi:]zania aranża­
cyjne,interesującetekstyiświeżość, 
która tryska z minuty na minutę to 
zalety tej kasety. 

Co mi się nie podoba. Może 
niekiedy interpretacja autora. Ale 
tak czy owak proponuję posłuchać 
"Uśmiechnięte dziewczyny". 

Vivid ••• 
... grupa ze Skarżyska-Kam., lau­

reat nr Andrzejkowego Maratonu 
Rockowego rozpoczyna pracę 
w lubelskim studiu. Płyta ma ukazać 
się jeszcze na gwiazdkę. 

Trasa uaktualniona 

JimmyPage 
& Robert Plant 
Tour Schedule 1995 

June: 
6th -Paris,Bercy 
7th - Lyon, Halle Tony, Gamier 
Sth-Off 
9 th - Marseille, Dome 
lO thMilan,SonoriaFestival 
llth-OfT 
12 th • Toulouse, Palais Des Sports 
llth·Off 
14th - Off 
!S th- Rouerdam. Ahoy 
16th-Brussels,ForestNational 
17th-OfT 
18th- Luncburg, Luneburg FestivaJ 
19th-OfT 
20th-Off 
21st-OIT 
22nd-Off 
23 rd - OIT 
24 th - Sl.:hwaimstadt, &:hwaimst3dt 

Festival 
25th - GłastonburyFestivai 

26th-Off 
27th-Off 
28th-Stockholm,Navał Museum 

29th-Rosk.iłdeFestival 
20th-OIT . 
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Mr. Lonely 
Andrzej Sliwa: Jesteśmy cali ze 

Starachowic. Studiujemy, pracu· 
jemy, ale przede wszystkim gramy. 
Zakończyliśmy już pracę nad 
naszym pierwszym albumem. Płytę 
realizował w studiu S-l Radia Kiel· 
ce Tomek Tamborskl. Wydawnictwo 
bądzie zawierało 9 utworów. Jest to 
rock ·n "rollowe granie. Będzie od 

początku do końca bardzo sympa­
tycznie. Muzykę napisałem ja, a 
słowa Tomek Kordeusz. Jest takie 
nagranie - "Tylko puste miejsce• 
napisał je Tomek Kordeusz, które 
pewnie dosyć znane osoby w branży 
po prostu zwala z nóg. 

Tak chyba też nazwiemy naszą 
płytę - "Tylko puste miejsce". 

Nowe płyty 
Ugly Kid Joe - .,Menace to Sob· 

riety" 
To już trzecia płyta zespołu, który 

powstał w 1990 roku i reprezentuje 
nową generację amerykańsk.i~go 
rocka. Muzycy przyznają, że naj­
większy wplyw wywarł na niech Jimi 
Hendrix, Ac/De, K.iss, Judas Priest, 
a przede wszystkim Black Sabbath. 

Album zawierać będzie, bo 
dopiero się pojawi, muzykę z pogra· 
nicza metalu, funku i rapu. 

Zuc:chero - "Splritodlvino" 
Zucchero to gwiazda włoskiej 

piosenki, nie mająca jednak nic 
wspólnego z italo disco, czy też sty­
lem Al Bano. 

Już w latach 70. grywał standardy 
rhythm il·bluesowe i soulo..we. Pra­
cował z EriciemCiaptonem, Paulem 
Youngiem, Stingiem. 

Jego nowa płyta to ciekawa 
muzyka środka dla każdego. 

... " W imię cudnych klamst" i ,. W 
kaid)'m z nas" to utwory promujące 
drugi album grupy ROAN . Musie News From The World 

... Nowa płyta Edyty Bartosiewłez 

uka1e się l& września i nosić będzie 
tytuł "Szok and S how". 

... Ziemo~il Kosmowski założył 
kolejną rormację ... na lato: ... Mr 
Zed. Utwór, który promuje album 

l ~j~~ ~:: •• ~:::::::~:~:::: 
~s~~: ... ~~~~uk~~t:~~~i~ 

'--~~-"-~--'-'"-"'CW kapel oraz 10 ulubionych gwiazd. 

• CYNDI LAUPER sprze­
dała 16 milionów płyt i była 
nominowana 12 razy do nag­
rody GRAMMY . . AJbum 
"Twelve Deadly Cyns" 
zawiera wszystkie hity Cyn di 

• Natomiast album Hołd Me, 
Thrill Me, Kiss Me", GWRII 
FSfEFAN przesunął się z 56 na 
47 pozycję li~ty Billboard Top 
200. 

oraz nowe piosenki. * STEVE VAI lada moment 

Pa:~b~~z~ ~ęE ~H~~b ~~:ul~~~~;;:~~:~~ 
tysiącach egzemplarzy. rets". 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Opowieści 
pana 

tukasza 
Z odnalezieniem domu tukasza Matysiaka 

w Radzieach koto Drzewicy nie ma kłopotu, 
znają go tu prawie wszyscy. 

Pszczelarz 
Gospodarz zaprasza do domu, pełnego ksią­

żek. bibelotów, pamiątek ... 
Jak daleko sięgam pamięcią - rozpoczyna 

swoją opowieSC - mój dziad i ojciec zajmowali 
się hodowlą pszczół. wówczas zwaną bartnic­
twem. W naszym ogrodzie zawsze stało kilka­
naście leciwych uli z pnia. DopierO w lata<h 
dwudziestych ojciec zrobił pierwsze ule ramo. 
we. Towarzyszyłem mu przy pra<ach w pasie­
ce, uważałem to za duże wyróżnienie. Ojciec 
p~a:eywał: ucz się, bo tylko wtedy wyj­
dziesz na ludzi. Nie trzeb mi było tego dwa 
razy poVv'l:arzać. 

Po szkole powszechnej i rocznej rolniczej 
w Radzicach, poszedłem na naukę do Rado­
mia. Póżniej udało mi się dostać do l-letniej 
szk~ rolniczej w Kożminie. lkhodziła za jedną 
z naJlepszych w Polsce. Instruktorem pszczelar­
stwa był tam pan Kisielinski. Któregoś dnia za­
atakował go rój pszczół. Odkurzaczem pasiecz· 
~wybawiłem go z opl'esji, a póżniej · poiEY~a­
J'łC wodą· szorowałem jego ciało szczotką ryżo· 
wą, by oczyKić skórę z żądeł. 

Nazajutrz, przed lekcjami, pan Kisieliński 
przyszedł do bursy i powiedziat 

· Łukasz, masz rtawiC się u dyrektora. 
Struchlałem. Przecież nic nie nabro~em · próŁ» 

wałemsiętłlrnaczyC.. .. 
· Nic nie mów, dowiesz się na miejscu· odparł. 
W kancelarii zwrócił się do dyrektora: 
· Proszę o zaległy urlop. 
· Jakże to · zatrwożył się dyrektor. · Pan ma 

przecież _założy( siedmedziesiąt nowych uli. 
· Zrobr to za mnie Łukasz . odrzekł inrtuk­

tor. · Właśnie wczoraj zdał u mnie egzamin 
z pszczelarstwa. 
Kamień spadł mi z serca, ale ogarnęła oba· 

wa: czy podołam. 
_Po miesiącu Kisiełinski własnym oczom nie 

wrerzyl. Ule w pasiece ustawione, ponumero· 
wane, w każdym rój już pracuje. Wszystko 
gra. Instruktor ponownie zaprowadził mnie 
do dyrektora. Tym razem już nie miałem du· 
s:zy na ramieniu. 
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· Panie dyrektorze · zaczął. . Łukaszowi na· 
leży się nagroda. To wzorowy uczeń. 

Dyrektor sięgnął do kasy i dał mi 10 zł. 
Wtedy dla chłopskiego syna to była niemal 

fortuna. Zafundowałem sobie za te pieniądze 
wydeczkę do Gdańska. Po raz pierwszy w ży· 
ciu zobaczyłem morze. Tak spełniły się moje 
młodziencze marzenia. A pszczoły i miód 
utrzymują mnie przy zdrowiu. 

Hubalczyk 
Po ukończeniu szkoły w Koiminie dostałem 

pracę w narostwie w Rawiczu. Niestety, zbli· 
żała się wojna. Ostatniego dnia sierpnia '39 
roku wziąłem zaplanowany na wrzesien urlop, 
wsiadłem na rovver i chciałem pojechaC do Ra· 
dzic. Wojna spotkała mnie po drodze. Pierwsze 
ataki niemieckie, naloty, rtrzelaninia, przera· 
żony tłum uciekinierów. Portanowiłem wyru· 
szy( na wschód · do Kowla. l wpadłem z de· 
szczu pod rynnę. Od wschodu szli bolszewicy. 
Trzeba było zawracać w rodzinne rtrony. 

W Opoayńskiem spotkałem kolegów, jak 
i ja członków Związku Młodzieży Wiejskiej 
~Siew•. Z nimi po lasach zacząłem zbierać 
ukrytą przez cofające się wojska broń. Mieliś· 
my nadzieję, że jeszcze się przyda. l nie zawie­
dliśmy się. W listopadzie, w okolicach Radzie 
pojawił się oddział WP mjr. Henryka Oobrzan. 
skiego. Ogarnęła nas nieopisana radość. A więc 
nasi jeszcze walczą. Może potrzebują broni? Ze 
Staszkiem Kmitą i Jankiem Wolskim zgłosiliśmy 
do Hubala. 

· Zajmiecie się zaopatrzeniem wojska · po· 
wiedział major. 

A gdy już złożyliśmy przysięgę, dodał: 
· Od dziś jestem waszym dowódcą. Stawaj· 

cie na głowie, byle żołnierze mieli chleb. 
Wędrowałem po okolicy, odwiedzałem ko­

legów z .Siewu", znajomych zaufanych go­
spodarzy i zbił!fałem zboże. Radzicki młyn prze­
rabiał je na mąkę, a nauczycielki • Zofia Szy· 
marlska i Irena Rakoczy · wypiekały z niej chleb. 

Dortarczalem też znalezioną we wrześniu 
bron. Przydała się. 

Akowiec 
Po roliNiąlaniu oddziału mjr. Hubala, w maju 

cztł!fdziestego roku, spotka!em w Kielcach dzia-

tacza .Siewu" Stefana Pietrzyka. Zaproponował 
mi wstąpienie do Polskiej Organizacji Zbrojnej 
~Racławice~. Wkrótce liczyła ona w powiecie 
opoczyńskim ponad czterysta osób. Pod ko­
niec roku została podporządkowana ~-AK. 
Pełniłem obowiązki łącznika. Krążyłem między 
Kielcami, Radomiem, Opocznem i Piotrko· 
wem. W tym mieście punkt kontaktowy znaj· 
dowal się w mieszkaniu Seweryny Szmaglew­
skiej. Przewoziłem prasę podziemną, meldun· 
ki, rozkazy, bron. Czy się bałem? Tak, przecież 
to normalne ludzkie uczucie. 

Któregoś dnia, w Piotrkowie, podszedł do 
mnie młody człowiek i ostrzegł: ,.Znikaj pan, 
u Seweryny Szmaglewskiej jest kocioł". 
Zawróciłem. Pozrywaliśmy z nią wszystkie 

kontakty. Ale ta dzielna kobieta, torturowana 
podczas przesłuchań, nie wydała nikogo. 

W polowie czterdziestego drugiego roku 
przyjechał z Kielc do Radzie ze specjalną misją 
Więckawski · • Tadeusz~. Z rozkazu KG AK wy­
korzystując naszą akowską organizację założył 
ściśle tajną komórkę lotniczą. W jej skład 
v-x:hodziło 10 konspiratorów. Ponownie złoży­
łem przysięgę. Konspiracja w konspiracji! Mie­
liśmy przyjmować zrzuty z Anglii. Wtedy był • 
nawet plan, że pod Radzicami wylądują spa­
dochroniarze gen. Stanistawa Sosabowskiego. 

Pierwsz zrzut mieliśmy odbierać w grudniu. 
Z Warszawy przyjechał Jan Mikoła_jczyl( · ,.Wie­
sław". Czekaliśmy na posterunkach do świtu. 
Daremnie. Jeszcze dwukrotnie spotkał nas taki 
za'Nód. 

19 lutego 1943 roku znów zostaliśmy posta· 
wieni w stan pogotowia. Po północy nadleciał 
samolot. Najpierw spadły -zasobniki z bronią. 
Po nawrocie z maszyny wyskoczyli .cichocie-­
mni": Kazimierz Człopka · .Pionek", Piotr No­
wak ·~Oko~. Czesław Pieniak • .Bór" i przed· 
stawkieł rządu emigracyjnego na kraj, Jerzy 
lerski ·~Jur". 

Cztery miesiące później Niemcy spacyfiko­
wali Radzice. Spalili zabudowania i zamordo· 
wali rodziców pana Łukasza. On ocalał tylko 
dlatego, że nie bylo go tego dnia w domu. 

Kronikarz 
Pan Łukasz mógłby opowiedzieć jeszcze 

wiele historii. Jest przecież kronikarzem swo· 
kh rodzinnych Radzie. Od dziesięcioleci szpera 
w archiwach, przepisuje dokumenty, mozolnie 
układa kronikę miejsco'Nśei. Jej uzupełnieniem 
jest obszerna korespondencja, jaką prowadzi 
z dav-K~ymi towarzyszami broni. Przed kilku laty 
napisał do niego ze Stanów Zjednoczonych, 
gdzie mieszkał po wojnie, Jerzy Lenki • ~Jur~: 

Pragnę Pana zawiadomić. że zdecydowałem 
się w swoim testamencie, by spalone moje 
prochy spoczęfy na ziemi ojczystej, w miejscu. 
gdzie zrzucono nas jako cichociemnych w 
nocy z 19 na 10 lutego 1943 roku. Myślę, że 
jakiS skromny krzyż powinien tam stan~ć. jako 
żejesremkato/ikiem ... 

A niedawno żona ,.Jura", Halina lerska 
przysłała taki list: 

Chciałabym dowiedzieć się o szczegółach, 
gdyby prochy mego św. męża prochy wrócify 
do Kraju, co byfo jego marzeniem, jak to ma 
wygl~dać. Najchętniej chciałabym zobaczyć 
ten teren. Przyjadę w 1994 roku. 
PanŁukaszwciążczeka. 

Adam Berlewicz 

NR 25(89) 

8 LIPCA 
1995r. 

ROK III 

święte 
figury 
-Boże 
Męki 

.Figur~ · czytamy w wydanym przed 
140 laty . Archiwum domowym• · nazy· 
waj~ włoScianie krzyż pański, znak i przy· 
pomnienie męki Z~wiciefa, lecz nazywa­
j~ także kapliczki, np. Sw. Jana, Matki Bo· 
skiej Bolesnej i różnych iwiętych, przy 
goScińcach albo przy drożynach w miej· 
scach na to '"")'branych stawiane przez 
pobożnych fundatorów, włoScian. 

W XIX stuleciu figury najuęściej rta· 
wiali chłopi na .. krzyżowych drogac.h~. 
lub · jak mówiono na wsi · . na rozsta­
jac:h". O stawianiu kapliczek decydowały 
różne powody. Często stawiano je, aby 
.złe z krzyżowej drogi urtąpiło" lub też 
żeby fundatorowi ,.dzieci się dobrze cho­
wały, bo już troje zaprowadził do grobu". 
Jnny znowu stawiał kapliakę .aby mu się 
wiodla pasieka i ow<e". 

Figury i kapliczki przydrożne nazywali 
na wsi .Bożą Męką" i, zależnie od tego 
z czego była wykonana, dodawali .muro­
wana• lub ,.żelazna~. 

ludność wiejska czciła swoje figury, 
stroiła je kwiatami, a gdy ktoś przecho· 
dził obok niej, żegnał się znakiem krzyża, 
uchylał czapki. Były też kapliczki miejS(em 
wspólnych modłów, śpiewano przy nkh 
pieśni, szczególnie w maju • miesiąw w li· 
turgii katolickiej poświęconym Matce Bo-­
żej. Ale też zbyt gorliwę..wyrażanie uczuć 
religijnych w tym publicznym · bylo nie 
było • miejS(u, spotybło się ze sceptyczną 
oceną. Stąd chyba i przysłowie: ,.Modli się 
pod figurą. a diabła ma za skórą". 

Dziś coraz rzadziej spotyka się święte 
figury na rozstajach dróg. Te, które pozo­
stały, oszczędzone przez czas, stanowią 
cenne zabytki, świadczące o kułturze du· 
chowej prostego ludu. 

dr Stefan Rosiński 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Dziś w dawnym dworze Krasińskich 
z powodzeniem mote straszyt Biała Dama. 

bo tet dom przedstawia obraz nędzy l rozpaczy. 
Drzwi, owszem zamknięte na klucz, 

ale do środka motna bez trudu dostae się przez okno 
na parterze. w środku klika starych. połamanych szkolnych ławek. 

jeszcze z otworami na kałamarze. 

Na ścianie nikomu jut nleriOtrzebna tablica. 

Miejsce dla 
Białej Damy 

Witająca zbłąkanych podróżnych płacząca 
wierzba pewnie ubolewa nad losem popada­
jącego w ruinę janikowskiego dworu. Od cza­
su, gdy umilkły w budynku głosy dzieci, które 
właSnie tu miały swoją szkolę, rzadko się zda­
rza, by ktoś zawitał do tego domu. Niektórzy 
mówią, że strach się zbliżać, bo dwór może 
runą(. Inni, że wprost przeciwnie - dużo je­
szcze wody w rzece upłynie, zanim się to 
wszystko zawali. Może i szkoda. bo gdyby się 
zawalił. byłby spokój i widok opustoszałego, 
podupadlego i rozkradanego dworku nikogo 
by już nie przeSiadował.- Zrobiliśmy za mało, 
żeby go uratować i to jest nasz błąd - mówią 
w Janikowie. 

Miłość, wierność, 
tes tament 

· Przed laty to był piękny majątek. Ta cała 
okołka - Brogowa, Klonowa, Janików, ~iąc 
pięćset hektarów · należała do dziedzica Kra· 
sińskiego. Gabriel mu było na imię. Jego brat 
mi6lkał w sąsiedztwie, a w Wistce był głów­

ny majątek. Teraz nawet śladu i znaku po tym 
nie zostało - opowiada Kacper Wrzesień. Swo­
je lata w Janikowie przeżył i nie może zrozu­
mie(, dlaczego to tak wszystko na marne po­
szlo. Sam uczył się we dworze. Jego pierwszą 
nauczycielką była pani Opaliilska. 

- wtedy nazywała się jeszae Kaniówna. 
Taka była drobna, krucha. Na pierwszą posa­
dę tu przyszła. Taka wiejska nauczycielka. 

Zanim w janikowskim dworze nastała szkoła. 
mieszkał w nim dziedzic z żoną - Francuzką. 

-O, dużo on był od niej starszy. Dziadek już 
był prawie, a ona młodziutka dziewczyna. Jak 
to ona miała na imię? Nie, już nie pamiętam. 
Chyba mówili do niej zwyczajnie -Halina. Po 
polsku mówiła, owszem, ale trochę z akcen­
tem. Dziedzic zmarł, tak gdzieS kolo 1925 roku 
i, panie Swiet nad jego duszą. spoczywa już 
tyle lat na skrzyliskim cmentarzu. A panią zo­
stawił tutaj samą. Nie mówię - testament zro­
bił. jak na wielkiego pana przystało, ale za­
strzegł w nim, że jeśli ukochana żona za mąż 
po jego śmierci wyjdzie, to prawa do majątku 
mie( nie będzie. Większość dobra zapisał 

w spadku jej, a prawie lO tysięcy w złocie prze­
kazał do Krakowa, na Polską Akademię Umie­
jętności. Taki z niego był hojny pan. Ale, że 
żona piękna była i jeszcze młoda, zaprzyjaźni­
ła się z właścicielem sąsiedniego majątku. 

Władysław Onyc mieszkał wówaas w Wywo­
zie. Dużo się o nim w okolicy mówiło, bo był 
rosyjskim emigrantem. Taka zagraniczna para 
budziła też sporo sensacji w okolicy. Francuz­
ka razem z Rosjaninem mieszkała w Janikowie 
do 1938 roku. Wtedy zdecydowali się rozpar­
celować majątek i wyjechaC na wschód do 
jego posiadłości - na Litwę, w kowieilskie. 
Wszystkie janikowskie poła rozkupili waeS­
niej gospodarze. Sam dworek i park dostały 
się w poiładanie wsi. ludzie zapłacili wtedy za 
to piętnaście tysięcy złotych. O, to były na 
owe czasy duże pieniądze. Zresztą, nie wsry­
scy chłopi nawet zdążyli zapłaci( dziedziczce 
za wykupione pola. Upominała się o pienią­
dze, kiedy tutaj wró<ila po wojnie. 

Gdy wybuchła wojna Onyc wrócił w te stro­
ny. Mówiło się wtedy, że ucieka przed komu­
ną na Zachód. Francuzka podobno mieszkała 
wtedy gdzieS na Węgrzech. Potem też przyje­
chała do Janikowa. Chciała tu chyba nawet 
zostać, ale los był dla niej łaskwszy. Wyjecha­
ła w odwiedziny do swojej ojczystej Francji 
i po zmarłej ciotce dostała W<ale niemały spa­
dek. O tym wszystkim wiedzieliśmy od pani 
Opalińskiej, która była wówaas jej serdeczną 
przyjaciótl<ą. 

Pierwsze czytanki 
WieSkupiła w 1938 roku dwór na szkolę. No 

i uczyły się tu wiejskie, umorusane dzieciaki, 
ale tylko do czterdziestego pierwszego, bo 
Niemcy szkolę.·zlikwidowali. 

-Wszyscy okoliczni chłopi zostali zatrudnie­
ni do przymusowych robót. Chciał nie chciał, 
musiał na rzea niemieckiego paristwa praco­
wać - opowiada Kacper Wrzesień. • A tu 
w szkole, Niemcy utworzyli siedzibę nadteSnic· 
twa. Na dole mieli biura, na g6rze · magazy­
ny. Teraz ci, co u Niemca pracowali, domaga· 
ją się odszkodowania. Fundacja Polsko-Nie­
mied:ie Pojednanie dała jakieś pieniądze, ale ay 
można zapłaci( za strach i pracę ponad siły? 

Skoliczyta się wojna i od razu po wyzwole­
niu wróciła do Janikowa szkoła. Jej pierwszym 
dyreletorem był Piotr Opaliński. Urzędował tu aż 
do lat siedemdziesiątych. Potem razem z żoną 
wyjechał do Lublina i już w te strony nie 
wrócił. Pewnie gdyby zawitał, to nie poznałby 
swojej wypielęgnowanej placówki. 

- Bo to była najlepiej utrzymana szkoła w o­
kolicy - mówi Wrzesień. • Kiedy ktoś przyjeż­
dżał z jakąś delegacją, zaraz przywoziło się go 
do Janikowa,. żeby pokaza(, jak powinna wy­
glądać prawdziwa szkoła. 

- Jak tylko zaczęła się wiosna, to ten dwór 
po prostu tonął w zieleni i kwiatach. Czego tu 
nie było! W parku modrzew, brzoza, wierzby, 
przed tarasem chiński bez. Jak kwiaty rozkwi­
tały wiosną, tak zamierały dopiero z pierwszy· 
mi przymrozkami - opowiada Krystyna Bie· 
lawska, ostatnia dyrektorka Szkoły Podstawo­
wej w Janikowie. To właśnie wtedy, za jej ka­
dencji, na początku lat osiemdziesiątych zapa· 
dla decyzja o likwidacji plac6wki. 

Szkoła oprócz tego, że uczyły się w niej 
dzieci, przygarnęła także nauczydełi. 

- Od poludniowej strony mieszkał dyrektor 
Opaliński, Skręt też mieszkał, no i Bielawscy · 
przypomina Wrzesieri. - Pozostali nauczyciele 
byli miejscowi. Inni wynajmowali stancje we 
wsi. Nawet u mnie mieszkał jeden. 

Budynek byt obszerny. Bez problemu mieścił 
W5Zystkich uczniów. A dochodzili oni tu z o­
kolicznych miejscowości - Brogowej, Glirica. 
Pomieszczeri do dyspozycji było kilka, boisko 
przy szkole też czekało. Tylko sali gimnastycznej 
nie było, ale za to była w planie jej budowa. 

- Tyle roczników skoriczyło tę wiejską pod­
stawówkę, zanim postanowiono ją zamknotCI 
To była chyba czyjaś celowa robota- wspomi­
na Kacper Wrzesień. - Wszyscy, którzy tu mie· 
szkają, nie mogą pogodzie się z tą decyzją. Szkoły 
w Janikowie jednak nie ma i nie będzie. 

Strażnik n~in 
z Katalogu zabytków sztuki w Polsce: Jani­

ków; dawny dwó~ z okofo polowy wieku XIX. 
Murowany. piętrOW): na planie prostokąta. 
Dobudówki i skrzydło z f/ polowy XIX .wieku. 
Fragmenty rzeiby kamiennej z dawnego dwo­
ru. Z wieku XVIII: dwa wazony ogrodowe, ro­
kokowe, figura chłopca; postument w cokole 
z herbem tabędi i literami_ KS; fragment zega­
ra słonecznego z datą 1848. 

Dziś w dawnym dworze Krasińskich z powo· 
dzeniem może straszyć Biała Dama, bo też 
dom przedstawia obraz nędzy i rozpaczy. 
Drzwi, owszem zamknięte na klucz, ale do 
środka można bez trudu dostać się przez okno 
na parterze. W środku kilka staryth, połama­
nych szkolnych ławek. jeszcze z otworami na 
kałamarze. Na ścianie nikomu już niepotrzeb­
na tablica. W rogu drewniana szafa, a w niej 
nie wiedzie< czemu kilka słoików na przetwo­
ry. Na podłodze rozłożone ~Słowo Ludu~. Pa­
trzę na datę- 9 pażdziemika 1986 roku. W są­
siednim pokoju okno wychodzą<:e na dziedzi­
niec zastawione brązową. starą kapotą. Tylko 
schody prowadzące na pięterko pamiętają 
kroki pailstawa Krasińskich. (T o tych drewnianyd\ 
rzeźbionych poręczy dotykała francuska dziedzicz • 

. ka,. gdy udawała się na pokoje?). W wielkim, go­
ścinnym pokoju, po dawnym kaflowym kominku 
pozostała jedynie sterta cegieł. 

- Wszy~ko rozkradli. Wszystko się ludziom 
przydaje - z goryczą mówi Kacper Wrzesieri. 

Oszklone, weneckie okno można otworzy( 
bez oporu. Na niewielkiej werandzie zdążyła 
już wyrosnąć wcale niemała brzoza. Doskona· 
Ie zadomowiła się na tym betonowym balko­
nie. Może niedługo będzie tak samo wysoka 
jak ta placzą<:a wierzba, która kryje dom 
przed oczami ciekawskich. 

ObroS.nięte dzikim winem, otoczone par­
kiem i wyszczerbionym murem domostwo nie 
jest jednak opustoszałe. Boane drzwi prowa­
dzą do mieszkania jedynego lokatora • eme­
rytowanego nauczyciela -Jerzego Gradonia. Nie 
dane jest mi jednak zastaC go w jego strażnicy. 
Są5iedzi też nie wiedzą. gdzie można go spotkać. 

- Może pani spyta na Kolonii - mówią. - On 
tam czasami bywa. 

Jeszcze wiele wody w rzece upłynie, zanim 
janikowski dwór zostanie zrównany z ziemią. 
Fakt. Grzyb powoli zjada buctynek od środka, a i 
deszcz swoje robi, bo rynny przeciekają i 'NOda 
leje się do wewnątrz. 

- Wtele udałoby się uratowaC, gdyby tylko zna. 
leili się ludzie, którym by na tym zależało. Nie 
mówię już o szkole, bo szk~ przywrócić się nie 
da. Marzy mi się jednak tutaj jakiś dom pomocy 
społecznej albo o5rodek rehabilitacji dla dzieci 
niepe:łnosprawnych. Może te marzenia uda się 
kiedyś zrealizować. Tylko czy nie będzie na to za 

póżno?-BoTe~s~ ~kÓm~~Ska 
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Tam, 
gdzie nie zdają egzaminu 

beczkowozy, 
wchodzą ludzie. 

Zabawa podmiejska. 
Mówią o nich 

.,spece od brudneJ roboty" 

Nie ma co, jesteśmy flejtuchami. Nie dość, 
że swoje śmieci nagminnie wywalamy przez 
okna, to na dodatek wrzucamy je do kana­
łów! A tam to już panuje istna śmieciowa roz­
pusta: ramię w ramię płyną sobie obierki ze 
zgniłkami, pety z P?dpaskami, prezer:-vatywy 
z damskimi majtam1. Pod tym wszystkim wyt­
warza się niebezpieczny metan, a na wierzchu 
czyha obrzydliwy szczur _wodny... . 

- Nie przesadzam, tak jest - zarzeka s1ę pan 
Janek. były pracownik radomskiej firmy czysz­
czącej kanały, osadniki i wszelkie brudne dziu­
nyska. Firma niestety padła i pan Janek 
z kumplami pmzli ,.na zieloną trawkę". -W do. 
datku to bardzo niebezpieczna robota. W stu­
dzienkach kanalizacyjnych zbiera się gaz, 
można też spotkać szczura wielkości kota. No, 
może trochę mniejszego. 

Pan Janek mial już kiedy$ przed takim pie­
tra: . Stoi toto z boku, patrzy i wcale się czło­
wieka nie boi· opowiada.· No to ja na niego 
machnąłem, a on nic, tylko ślepiami mrygnąl. 
No to ja mu prosto w te ślepia latarką zaświe-­
ciłem. Dopiero wtedy zawinął się i uciekł. 

Tam, gdzie nie sprawdzają się beczkowozy­
(- nie wszystko przecież mogą wyssać • wyjaś­
nia pan Janek), wchodzą ludzie. Mówią o nich 
~spece od brudnej roboty~. 

Śmierdzący interes ••• 

czyli rzecz o kanałach 
można usnąć od razu. No i broń Boże nie za­
palić zapałki albo papierosa w środku. a na­
wet na zewnątrz! Opary, które gromadzą się 
w zbiornikach, mogą wtedy w jednej chwili wy­
buchnąć. - 1 z człowieka zostaje tylko pa-a bu-­
tów, albo i to nie · podsumowuje obrazowo. 
· Szamba to on by za n1c w Swiede nie ayścit 
zresztą nikt takich robót nie zle<:a. Beczkowo-­
zy wytrąbią zawarto$(, potem zawiozą do 
oczyszczalni w Lesiowie i można napełnia( dół 
od nowa. 

• Same gówna to nie jest praca dla porządne­
go kanalarza - kiwa głową pan Janek. · Może to 
robią ~pailstwowi~, albo ludzie biorą Ruskich? 

Brody, ale robić trzeba 
.... uważa z kolei pan Mirosław, który, po­

dobnie jak pan Janek, robił kiedyś ~za czyści· 
ciela~. Też w prywatnej firmie, która teraz 
przekształciła się, i jak twierdzi nasz kolejny 
~spec od brudnej roboty~. nie było już w niej 
miejsca dla starszych pracowników. Postano· 
wili więc we dwóch z kumplem Edkiem zało­
ży( własną, ~dwuosobową brygadę czyszczą­
cą". Na razie jeszcze jej nie zarejestrowali, ale 
mogą już pracować, czemu nie. )ak. ktoś na 
gwałt potrzebuje ... 

zgiu~~!ł r~!':ie~~~~~~~~:~~:~ .b/~;~~~~; 
ca. nie śmierdząca, ale to zawsze robota. 

początkowo był opłacalny. · Czyściliśmy jak 
szatany, wszystko, co się dało - wspomina pan 
Janek. - Do studzienki W(hodziło się we 
dwóch, z zabezpieczeniami, a jakże: ~maska­
·pegazka~, długie kalochy, sznur. Gaz potrafi 
skosi( w jednej chwili, a najgroźniejszy jest 
taki, którego nie czuC. 

Parę lat temu kolega pana Jana zemdlał w stu­
dzience, na szczęście szybko go wyciągnięto. 

. Kipnąłby chłop jak nic gdyby trochę dłużej 
tam posiedział. No, ale dzięki temu że niebez­
piecznie, nieżłe się tam zarabiało. Co prawda 
czu< było od człowieka w autobusie, jak od 
skunksa chociaż po pracy się wykąpał, prze­
brał... Ale dla tych paru milionów, dwa łata 
temu, było warto! 

Pod Radomiem znajduje się prawie 300 kilometrów kanałów, z tego ponad 
130 to kanalizacja sanitarna. Przeglądów sieci dokonuje przeważnie sekcja kon· 
serwacji Wodociągów Miejskich. Pracownicy zaopatrzeni są w ubiór ochronny, 
maski, toteż nie przytrafiają się wypadki, zasłabnięcia etc. - Państwowa Inspek­
cja Pracynieżleby się na nas przejechała, gdybyśmy nie dbali o bezpieczeństwo 
pracowników • usłyszeliśmy w kierownictwie sekcji. - Czy jest ktoś, kto przew~ 
drował pod miastem te sto kilometrów? Nie, takich odważnych u nas nie ma. 

Pan Mirosław i pan Edek ogłosili się więc 
w gazecie, a jakże, że są, że czyszczą wszelkie 
brudne dziury, doły, osadniki, a nawet stu­
dzienki kanalizacyjne. 

· Odzew był marny, nikt się nie zgłosił, cho· 
ciaż ogłoszenie kursowało w gazecie przez 
dwa tygodnie • martwi się pan Mirek .• Jak tak 
dalej pójdzie, to nici z całej tej roboty. A prze­
cież to uczciwa praca. nie jakieś tam .. kombi· 
nowanie~. Nawet nasi koledzy, co to z począt­
ku się śmiali, jakżeśmy zaczęli robić w kana­
łach, po pewnym czasie przestali. Zaczęliśmy 
zarabia(. postawiło się jedno piwko, drugie, to 
i szacunek był dla człowieka. Na bezrobociu to 
już nie to ... Szamba?! Tego bym za nic nie 
wyczyścił! Niech pani nie żartuje! 

w garbarniadr. Nie ma tam co prawda szczu· 
rów (nic nie ma prawa przeżył:. w dole kieko­
wym · wyjaśnia pan Janek). ale za to jest cho­
lernie ślisko. Zielonoszary szlam cmokta przy 
każdym stąpnięciu ... 

· Nie jestem brzydliwy, ale coś mi się robiło, 
kiedy miałem'łoto czyści( ·otrząsa się pan Janek. 

Bardzo nieprzyjemne jest też czyszczenie 
osadników w oczyszczalniach kieków albo 

Jeden z laureatów tegorocznego festiwalu w Opolu śpiewał 
uroczą piosenkę o Andzi. Było to szokujące, zważywszy, że 
młodzież końca tysiąclecia śpiewa o pieprzeniu, śmlerci i nar· 
kotykach. Szok był mocny, choć owa .. Andzi<i" to tylko mu· 
zyczny remake • nowa wersja piosenki sprzed lat. 

Od debiutu Beatlesów minęło trzydzieki lat. Przez trzydzie­
ki lat obyczajowośC wyrażana treściami kułtury masowej 
zmieniła się nie do poznania. Jeśli oznaczyć ją pojęciami ~po­
stępu_- i ~regresu~ (to bardzo sztuczne oznaczenie), będziemy 
w nielichej kropce. Cofamy się. czy idziemy do przodu? A je­
śli idziemy, to gdzie? 

Najpierw pocałunki 
Szok spowodowany festiwalową .. Andzią" odświeżYł mi nie­

co parnię<. W połowie lat sześ(dziesiątych działał u nas zespół 
P?lanie. Był to ansambl nawiązujący do znakomity<:h wzorów 
białego rythm and bluesa, znany również na Zachodzie. Polan 
za!i~~no do forma<:ji progresywny<h, awangardowych • ich 
dZISI~JS~m odpowiednikiem mogłyby by( zespoły punkowego 
podz1em1a (choC muzycznie jest to zupełnie co innego). l coż 
tak!ego _ś~iewali w latach szeSCdziesiątych Polanie? Przypo· 
mmał m1 s1ę taki tekst, jedna fraza, którą wykrzykiwal solista. 
. A_ ty, pocałujesz mnie". Punkowcy z Los Angeles, śpiewają: 
,.P1eprz mnie mocniej". Pocałunek może być wstępem do 
?s_1rego ~eksu: w przypadku dwojga chętnych prędkośt przej­
SCia zalezy od decyzji partnerów i jest liczona w sekundach. 
W muzyce dla mas takie przejście musiało potrwać kilkanaScie 
lat. Tyle czasu potrzebowala zradykalizowana społeczno$( 
młodych na przełamanie obyczajowego tabu. 

Pornodyskrecja 
Mu~ka młodych jest jednym z potężniejszych nośników 

obycza!o_wych treki. Mediami, które ten przekaz rozpow· 
~z~hnłaJą, są elektroniczne zabawki w rodzaju telewizji 
l ~~d~. Telewizja i wideo unicestwiły pruderię i• intymnośC, 
a 1ch_ s1ła w tym, że pozwalają zachować incognito. Szanowa­
~ -~~~nesmen, polityk, nauczyciel ery ksiądz wahaliby się przed 
poj~em n_a P?rnograficzny seans w jednym z miejskich kin, 
a~e_n1: maJą n1c przeciwko telewizji. Wideo; odbiornik uwai­
OiaJ_ą 1~h ~ zahamowań. w czterech Scianach każde porno 
m?z': lic~ ~-a dyskrecję, a ktoś kto obnosi się z lekturą Joy· 
ce a 1 Wirg1nn Woolf. bez trudu zachowa twarz oglądając na 
wł~sny rachu~ek popisy Schwarzeneggera. Oczywiście, .lektu­
ra elektromcznych brutalizmów nie pozostaje bez konse­
kw~~ji. Między kimś, kto oglądał ~Czterech pancerny<h~, 
a kuns, ~to p_us_zcza sobie .Urodzonych morderców" istnieje 
znakomita rozntea. Ten pierwszy bawił się w wojnę na niby i u-
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Z kolei do osadników w lakierniach strach 
wchodzi( i w masce przeciwgazowej, bo - jak 
twierdzi były ~spec od brudnej roboty"- i tak Małgorzata Pionka 

Koszmar 
zamiast 

bajki 
dawał czołg. Drugi demonstruje na ulicy jak zada( śmiertelne 
uderzenie i wybiera sobie żywy ceł. 

Strasznie, coraz straszniej 
Kino i telewizja • operując bezrefleksyjnym obrazem - od­

działują na ludzkie reakcje najmocniej. Znów warto wrócić do 
przeszłości, bardziej odległej niż ta, którą posłużyłem się 
w przykładzie muzycznym. Przedwojenne kino, w porównaniu 
z kinem współczesnym, mogłoby zastąpić katechizm. ~Fran­
kenstein~ i ~Gabinet doktora Caligari~ śmieszą oglądacza 

współczesny<h horrorów. Czymże bowiem jest zniekształcona 
twarz Borisa Karoffa w porównaniu z masą flaków bryzgają­
cych w obiektyw, obrazem rozpadających się ciał i stworzenia­
mi ~kakującymi z brzuchów pożeranych Judzi? Efekty spe­
cjalne • fascynujące z początku cudowną techniką · stały się 
trekią samą w sobie. Dziś liczy się ich natężenie. lm więcej 
i straszniej, tym lepiej. Wizualny horror stanowi dla masowe· 
go widza podstawowe kryterium oceny. Decyduje o zasadni· 
czym wyborze: oglądać ery nie?! jeśli nawet bohaterem filmu 
będzie kretyńska laleczka Chucky lub bardziej jeszcze idiotycz­
ny gnom, to się ogląda, bo straszne. A pnede wszystkim· nie 
trzeba wcale mySieC. 

l tu pojawia się problem. Bo jeśli z początku widziano w bru­
talizmach rodzaj niewybrednej roll')"''łki dla ubogich duchem, 
to teraz oglądają je z zapałem ci, którzy aspirują do miana in­
teligencji. Znam dziennikarzy, prawników, naukowców, leka­
rzy i nauczycieli, dla których film pozbawiony żywych trupów 
i pourywanych głów nie ma większego sensu. 

Norma rozgniatania 
Tygodnik .Polityka~ opublikował artykuł Tomasza Usa mó· 

wiący o brutalizacji show-biznesu w USA. ,.Zdemoralizowa­
nym• mediom rzucił wyzwanie republikański senator, Robert 
Dole. ,.Nasze filmy, muzyka i reklamy stale przekraczają gra­
nice przyzwoitoki bombardując dzieci scenami przemocy 
i brutalnego seksu~ - powiedział Dole. 

Mimo politycznych intencji (atak na Hollywood, tradycyjnie 
wspierające w wyborach demokratów), Dole wywołał ponad­
polityczną dyskusję. Tyle, że wykazała ona całkowitą względ· 
noś< ocen tego, co pożyteczne a co nie. 

.. The New York Tirrfes" poprosi{ ( ... ) kilku znanych intelektu­
alistów, by wedfug wfasnego uznania zakwalifikowali kilka 
znanych sobie filmów do grupy dzieł rodzinnych lub anlyro­
dzinnych. Wszystkie odpowiedzi mieścity się w tej samej kaba­
retowej konwencji. Eseistka Barbara Grizutti Harrison za film 
rodzinny uznała .Ojca Chrzestnego~ (,.czyż nie jest dobrze 
paść w objęcia potężnej rodziny"). a za filmy anlyrodzinne 
.,Ojca Chrzestnego W i .Ojca Chrzestnego m· (.czlonkowie 
rodziny wzajemnie się zakatrupiajfl"). ( ... ) Wielu publicystów 
postanowito zrobić Dole'owi .. na złość" do tego stopnia, że 
dostał też po głowie pochwalony przez niego ,.Król Lew": nie 
jest prorodzinny film. w którym ~tkie małe zwierzęta gro­
madzą się wokół zwierzfil większych tylko po to. by celebro· 
wać prawo tych drugich do pożerania wszystkich mniejszych, 
jeśli lyllco będil miały na to ochotę. 

Żarty żartami ·jeśli każdego dnia małolat ogląda rozgniata· 
ną na miazgę twarz, nie znaczy zaraz. że sam będzie ją komuś 
rozgniatał. Jednak z dużym prawdopodobieilstwem uzna roz· 
goiatanie twarzy za coś normalnego i do przyjęcia. A więc • za 
nic złego. 

Dzikość cywilizowana 
Zło zawsze fascynowało, dobro - mniej, ale to z dobra a nie 

zła rozsądek gatunku ludzkiego (z koniecznymi historycznymi 
wyjątkami) uczynil swoją opokę. Co zatem oznacza poddanie 
się wykreowanej przez pop kułturę rzeczywistości okru­
cieństw? l jaki jest na to lek? 
Powątpiewam w rozinaite ~programy naprawcze• i mnoże­

nie restrykcji. Nakazowe tłumienie pornografii i wideo przynie­
sie skutek odwrotny i będzie ograniczeniem praw. Wypada 
więc czeka< - każde zdziczenie ulega kiedyś ucywilizowaniu. 
Zresztą i na wideo-koszmar można spojrze( inaczej. Mimo 
wypruwanych flaków, głów na pajęczych odnóżach, robactwa 
wyłażącego z nosów i oczu, w większości horrorów dobro 
zwycięża zło. Przynajmniej na razie. 

Krzysztof Żmudzin 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Zgryz miejscowy 

Biuro domowe 
/IJom> to dopieto jflt InstytucJa. SW.. l~ nielniU<Uina. 

-to opoQ. .. łtón!j ",..,.się lraMyfM7łd,- fimla. ... biuta 
Młi rusz. W biurze jm Mlefon. fu. ~ komputer z dtukat· 
kof. w biurze jest szkUnka. INrłYt.J.. cułi6 a aasem n.JIIWł słoM Pf· 
luulrl i da.stła. W blune jflt pr.KOwnił. któty ".z powybzydl M~ 
sorlów ptałtycztW nie istnieje i w żMhn sposób funkc:jonowK ,. 
moh. Biuro rozpoczyna praą punktualnie o siódtMj albo ósmej l o 
godzinie piftnartej koriay. Według ruchu osób P'fłCUiłcyth w biura 
i opuszc:zaHcydł je wraz z oltreśloną godzi~. mołna regulowtK zegM· 

ki. W Polsce fylko ten wskUnik tegUiowania zegatłów jest wiarygod­
ny. Dlatego nie grozi nam wc.Jłe rewolucja biurowa, która od pewne­
go aasu trwa M Zachodz~. 

W Wich Stanach czy Anglii, jak grzyby po deszczu f'OSII4... biura cJo.. 
mowe. Firma pozwald /K«ownikom. by wykonywali swe obowifzkj 
.w wł.unych mieszkaniach. Sa, zaopatruje ich naM!t w niezbędny, co-. 
raz skutKzniejuy i nowocześniejszy spnęt. jak na przykład szybkie 
modemy komputerowe albo urądzenia pozwalaHce na odbyw~ • 
nie tylko z domowego g<Jbinetu, ale nawet z wanny • wideolconfemt. 
cji. liłdowolona jest firma, bo nie musi płacić ogromnych czynszów za 
wynajmowane dla zatrudnionych pomieszczenia. zadowoloiJy pracow­
nik, bo nie musi tradł aasu i pieniędzy na dojazdy. Ma więłuy kon­

takt z rodz~. nie martwi się w co się ubierze, bo raPotfy i sprawozda­
nia moina wtedy sponfłdzać nawet w piżamie. 

Wyobraimy sobie, że pewna bdrdzo nowoczesna i - co nie jest bez 
znaczenia · odważna polska instytucja zdecydowała się na likwidację 
typowego biura i pozwoliła swojej załodze pracować w domu. Wypo· 

Wszystko się zmienia na tym najlepszym ze Swiatów, nawet styl kore­
spondencji urzędowej. Oto kilka najSwieższy<:h przykładów wyjętych z pism 
nadesłanych do naszej redakcji: 

Dłoń prezesa 
PisaliSmy wielokrotnie o konflikcie między Zarządem Radomskiej Spół­

dzielni Mieszkaniowej a Grupą Inicjatywną Osiedla XV-lecia. Przełomem 
w tym nabrzmiałym konflikcie może okazać się list otwarty skierowany do 
uczestników Grupy Inicjatywnej przez samego prezesa RSM. Rozpoczyna się 
on iście ewangeliczno-poetyckim akapitem: W duchu pokoju i pojednania 
wyciilgam do Pana, jak również wszystkich uczestników tzw. Grupy Inicja­
tywnej ( ... ) pojednawczil dfoń. Amen. 

Nasza redakcyjna specjalistka od tematu sentymentalno-budowlanego, 
dziewczę wzruszające się uęsto i łatwo, pil przeczytaniu tego zdania po 
prostu się popłakała .• Bestiarium• zresztą też, tyle że ze śmiechu. 

Tam nie Piiil 
Osiedlowy Klub Abstynentów ~Feniks• w piśmie do naszej redakcji wy­

raził zaniepokojenie. Problem alkoholizmu jest rzeaywiście poważny, pis­
mo ~Feniksa" jakby trochę mniej, zaś zaniepokojenie wywołane alkoholem 
i Radiem Radom. W naszym mieście funkcjonuje od dawna Radio Radom, 
jest utrzymywane z podatków spofeczeństwa, jest radiem spofecznym, 
które nadzoruje Urzild Miejski i nigdy nie można usłyszeć audyr:ji o tak 
ważnym problemie jakim jest pijaństwo i alkoholizm w Radomiu. Nadmie­
niamy że &dio Radom jest słuchane przez większość mieszkańców woj. ra­
domskiego i te problemy powinny mieć miejsce na falach radia. 

Problemy problemami, ale żeby tak wprost namawiać do picia na falach? 
O ile wiemy, pracujący w ~RaRa• do szaleństw na falach namówi( się nie 

dadzą. więc chyba nie spełni się przepowiednia zawarta w zakończeniu cy­
towanego pisma: tywimy nadzieję, że nasze postulaty znajdil zrozumienie, 
gdyż w prxyszfoSci będziemy mogli przeczytać w encyklopedii, że mieszkań­
cy Radomia to byfa spoleuno~ która popełniła samobójstwo rozpijajile się. 

Kanikuła młodej dziennikarki 

Uszkowy koszmar 
Będąc młodą dziennikarką na urlopie, rtaram się doznawać różnych wra­

żeil, z pożytkiem dla mej konstrukcji. W ubiegłem tygodniu bawiłam w tym 
celu w Kazimierzu nad Wisłą. Kazimierz składa się z rynku, Wisły, rtudni 
i turystów, tudzież pensjonatów i kawiarn. Można tam też napotkać różne 
wrażenia, głównie wzrokowe. Jedno takie znalazłam rano w mojem łóżku, 
ale po czasie żalowałam. Strasznie lansowało podczas golenia. lansowało 
głównie disco-polo, Bayer Fuli i te rzeczy. W1.kutek tego wspominam Kazi­
mierza jako koszmar, głównie uszkowy. 

SZPIONA 

..tyla - łfi ułogi ... wszystko <O jol do nobory .. - / ... 
niesror)< tli wyobnźnia podpowiMia już jak najaamiejuo scenariusze: 

pR<OWiti<y --oN.-· nich nie mógllrOlWIIiol. jak moi· 
n1 tył l»z C'fXIzienMgo WSławanN lwitfm. zrywanil dzied ze mu. zja--w pośpi«hu łłliMiom. (..,.i niel-pocioch do pned· 
szłola l pnystrpowanla do SW)'Ch zajęć pod aujnym ołi«n ~fa. la­
rw zaatły też rodzić sit łołejne pytania: co bfdzJe z przet'Wł na inia· 
danie'! »ie ilośd służbowej hetbary prrysluguj.f na dzień roboczy'! Kto 
będzie Irontroiowal wyjścia ,.na miasto"? A w ogóle jak to tak motna 

pncowat bez podpisywania 111ty? Powmł lei pn>blem nawry banlz"'i 
ogólnej · ay pny takiej organincji biura nie okaie sif, it finna zatru­
dnia łrochę za dużo ludzi? te robotę tnech osób może z powodzeniem 
wykonać teru jedna? 

Z powymego wNJM.,. to co na ałym ;";.a.(~) m­
je się coraz powszechniejsze. u nas jen od pocątlru do łoiica po pro­
stu nietNine. Tamże • na Zachodzie • przedsifbiotrtwa ujmujp się 
produkcjł. wyposażaniem i sprzedawaniem un.fdzeń biurowych prze­
ScigaH się w oferowaniu lrlientom kolejnych nowinek i na dodatek nie 
podnosą na nie cen. Jedynym zmartwieniem jest .. pojemnoSć kabli 
telefonicznych. ttóre nie Sł w stanie przesłać ogromnych ilości danych, 
niezbędnych do tego. by wideokonf«encia była ..płynna" i miała ostty 

obraz. Dlatego ludzie intert'SU. menadżerowie, nanekajł ie za rozwo­
jem biur domowych nie f1iHiłia jui teraz tylko telekomunilracja. Oczy­
wijcie stale mówimy Maj o telekomunikacji z<Khodniej. Nasza telelro­
munilracja wcale nie muJi mkC takich zgtyZOt 

BOtENA DOBRZYŃSKA 

Potożyli nacisk 
Przewodniuący Wojewódzkiego Zespołu ds. Przestępczości Nieletnich 

wicewojewoda Zbigniew Gołąbek przedstawił informację o jego działalności 
i niewątpliwych osiągnięciach. Działalność jest trzykierunkowa: edukacyjna, 
prewencyjna, wychowawcza. Jak wynika z . Informacji•, działalność eduka· 
cyjna polegała głównie na gadaniu w szkolach i telewizorze; prewencyjna 
na rozpo'NSZechnieniu ulotki .Bezpieane ferie•; natomiast wychowawcza 
na wychoWfWaniu. W rezultacie w czasie ferii zimowych przestępczość nie­
letnich zmalała o 2,2 procent. 
Wyjaśnić to można dwojako. Albo młodzi przestępcy wyjechali na ferie 

i przestępowali gdzie indziej, albo też rezultat przyniosły działania, które 
.Informacja• z właściwą sobie gracją stylistyczną opisuje następująco: dzia­
łania obejmowały m.in. nasilenie służbami mundurowymi miejsc szczegół· 
nie niebezpiecznych, zaś główny nacisk kładziono na dzieci i młodzież. Nam 
zresztą już od dawna się wydawało, że jak policja pilnuje i kładzie nacisk 
(niekonie<znie główny), to przestępcy boją się bardziej. 

światowy Dzień 
Walki z Macoonaidem 

Na marginesie 

Bez 
uziemienia 
w Radomsidem zaszalały bum:>. 
jahch nie JX1l"IUętcW najstalsi 
ludzie. Pioruny udem:rly 
wiązkami. a nocne niebo 
oświetla! nieustanny flesz 
wyładowań. 

Burze poprzewracaty dzzewa 

i domy, przestrc:Gzyly ludzi. 
O ile szkody materialne mogą 

być powodem do slusznego 
żalu. to strachu żatować 
nie trzeba. Strach jest mimo 
wszystko lepszy niż jego brak 
- wiedzą o tym d. którzy paeżyli 
wojnę. 

Zanik strachu może 
doprowadzić do 
n.iewyobrożalnych nieszczęść. 

Znałem dwie wiejsł:ie rodziny, 

z ldórych jedna podchodziJa 
do burt z należytym 
natoieństwem i z pierwszym 
gnmotem siedziała na 
spakowanych walizkach. 
a druga lekceważyta nCJ]więłsze 

gromob.ide. Aż przyszla kryska 
i piorun wałnąf w sam śrcdek 
chalupy powodując p;lŻal. 

n:dam, że~ spotka!o 
rodzinę pierwszą, przerorniejszq. 

Dzięki profilaktyce strachu 
i zwyklej przezorności. ludziom 
tym udalo się wynieść waliz/d. 
co macmie zmnie,lszyto straty. 
Natomiast rcdzina druga nadal 
lekceważy burze, nie pakuje 
walizek i czeka na swój los 

śmiejąc się z sąsiadów. 
Foczekamy zoOOczymy 
- każdy trafi Dedyś na swój 

osobisty grom. 

Fbza w:szystkim • na/eialoby 

drukować instrukcje: co na 
wypadel: bw2y zobić. gdzie 
uciekać, w ro wleźć? Maże 
wówczas uniknęloby się 

~- takich jak to""""' 
dwunastu lat, z okolic Mińska 
Mazowiecłl'ego. Pewien rolnik 

scluonil się prned bum; pod 
słUJ:em wysokiego napięcia, 
gdyż styszaf, te taki stup dzk:da 
jak piorunochron. Jat się to 
skończylo - wiadomo. 
Slup rozwalilo, a chlop dal się 
całkiem uziemić. Inna mowu, 
kobieta, wychodzila w bunę 
z domu i łiadJa się na śroclku 

podwórka. gdyż styszafa.. 
te na;- jest fXZY 

samej ziemi. Metoda ta zdata 
w pełni egzamin, choć za 
łt~ razem niewiasta 
pn:eziębila się i zmarla. 
Ludzie żalowali jej, uznali 
jednak. że wyszto na dobre, 

bo lepsza śmierć normalna 
i uczciWa niż od jakiegoś 

żmudzin 

e~4:,",ł~t 
Dodatek Rustrowany 

.słowa Ludu• -to<Miany.----------....... ... ~ .. 
25(89)/95 
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Kuchenn::z-m~ Jagody Z piasku 
czary w gam/w 

Owoce leśne znamy i lubimy 
wnyscy. Są nawet panie, które 
noszą słodkie imię: Jagoda. Naj­
bardziej rozpowszechnione są 
właśnie czarne jagody, rosnące 
w lasach całymi łanami. Robi się z 
nich soki i kompoty, traktuje 
także jako lekarstwo regulujące 
trawienie i wykorzystuje do bar­
wienia deserów. Dlatego warto 
już dziś pomyśleć o zamrożeniu 
koszyka jagódek, by mieć je pod 
ręką przez całą zimę. Jest jeszcze 
j eden sposób przechowywania 
czarnych jagód na surowo: sypie 
się je m ianowicie do butelek 
uprzednio wyparzonych i wysu­
szonych. Pelne butelki należy 
zakorkować i wstawić do gorą­
cego piekarnika na warstwę pia-

sku. Po ogrzaniu butelki zalako-· 
wał, trzymać w chłodnym 
miejscu. Takiejagódki nadają się 
nawet do pierogów. Nie zaszko­
dziloby poświęcić troch~ czasu 
jeżynom. Z tych pysznych owo­
ców można zrobić dżemy, soki , 
nalewki i nektary. Z aromatycz­
nych poziomek konfitury b~dą 
wspaniale. Zaś z borówką - naj­
mniej kłopotu: przebrać, wsypać 
do rondla, dodać cukru w propor­
cji 750 g owoców na 100 g cukru, 
gotować 25 miitut. 

A teraz jagódki wszystkich 
lasów- marsz do słoja! 

Jagody we wtasnym.soku 
Przebrane i czyste owoce zasy­

pać cukrem biorąc go 20 dag na l 
kg owoców .. Zamieszać delikat­
nie, a gdy {1usiczą sok nakładać 
do słoików i pasteryzować 20 
minut. 

Sok jagodowy z miksera 
1Jmyte owoce zmiksować, 

przetrzeć przez sito albo przelać 
2-3 razy wodą i znów odcedzić. 
Osłodzić, zagotować, na gorąco 
nalewać do butelek i .,pod kocyk". 
Sokjak lekarstwo. 

Konfitury z poziomek 
Na l kg owoców wziąć I k& 

Szalbierze 
Do dziś zdarują się spekula­

cyjne afery związane z emitowa~ 
niem znaczków pocztowych nie 
istniejztcych państw. 

W roku 1955 wprowadzono do 
sprzedaży znaczki Republiki Maluku 
Selatan. Austriackiej Drukami 
Państwowej w Wiedniu z.lecono druk 
kilku serii pi~knych znaczków z inoty­
wami egzotycznych zwierząt. Niestety, 
niebyłotoz.amlnvienierządufaktycznie 
istniejącej Republiki Poludniowego 
Maluku, wchodz.ącej w skład grupy 

p w Archipelagu Malajskim, od 
oku 1949stanowiącejintegralnączęść 
ndonczji, lecz. .. przebiegłych speku­
antów. Kiedy oszustwo zostało ujaw­
ione i sprawazakończyła się proce­
em sądowym, rząd austriaclr:i omal 
iesplonąl ze wstydu, te akurat w Wie­
niu musiało s i~ wydarz}Ć to szalbier­
two. 

W niespełna pi~tnaście lat po tej 
erze pojawiły się znaczki pocztowe 
agalandu.lch miejscem narodzin był 

Londyn, a wydawcą,.rząd" Nagalandu 
ijego"premier". Faktycznie Nagaland 
istnieje i leży w północno-wschodniej 
c~ ci Republiki Indii ijakostan wcho­
dzi w skład tego państwa. 600 tysięcy 
mieszkańców żyje do dziś w warun­
k.ach ·ustroju rodowego i nie ma 
w ogóle pojęcia o współczesnej pocz­
cie, bezktórej si~uesztąobywa. Firmy 
ofCrujące znaczki pocztowe informo­
wały natomiast, że ludnośt teao stanu 
toczy ci~tkie boje-z władzami central­
nymi o niepod.ległośt. l właśnie dla 
podkreślenia swych dążeń wydane 
zostały oficjalne znaczki, w tym także 
dla poczty lotniczej. 

Oczywi~cie, że taka argumentacja 
była bujdą na resorach: grupa speku­
lantów postanowiła zbić dla siebie 
kapitał, posługując się hasłem ,.walki 
wyzwoleńczej". 

Po jakimś czasie do kontrataku 
pnystąpilo Filatelistyczne Towarzys­
two HandlowcóW i Brytyjskie Stowa­
rzyszenieFilatelistów.Wstyczniul970 

cukru. Cukier zalać wodą (3/4 
szklanki) i usmażyć syrop. Gdy 
zgęstnieje i b~dzie się ciągnął .,do 
nitki", zestawić z ognia i wsypać 
poziomki. Na drugi dzień dosma­
żyć konfitury, gorące wkładać do 
małych słoiczków i natychmiast 
zamykać. 

Nektar z jeżyn 
U myte jeżyny włożyć do 

pojemnika miksera i zalać wodą. 
Zmiksować, przelać na stylo­
nowe sito i przetrzeć drewnianą 
palką. Pozostałą masę owocową 
jeszcze raz zalać wodą, czynność 
miksowania i przecierania pow­
tórz)t. Otrzymany przecier osło­
dzić do smaku (nie przesłodzić!). 
Nektar przelewać do butelek 
i pasteryzować 20 minut. 

Dżem jeżynowy z marchwią 
75 dagjeiyn, 50 da g marthwi,SO 

dag cukru. r 
Marchew oskrobać, umyć, 

przepuścić przez maszynkę do 
mięsa, rozdrobnić w malakserze 
albo zetrzeć na drobnej tarce. 
Jeżyny zmiksować i przetrzeć 
przez sito. Zalać przecieremjeży­
nowym utartą marchew, zasypać 
cukrem i smażyć aż powstanie 
gęsty dżem. 

(A.S.) 

roku ogłosiły na łamach "S tam p Colle­
cting" oficjalny komunikat. Stwier­
dzono w nim, że nie może b}Ć mowy 
o znaczkach Nagalandu, gdyt są to l i 
l ylko propagandowe nalepki 

Epilog tej sprawy, ich "twórcy"' 
i rzekomego premiera rządu Naga· 
landu", niejakiego A. Z. Phizo zakofl. 
czyi się w 1970 roku przed sądem w 
Londynie. 

KAROLSTRUG 

Otoznacuknie lslniej~tteJ Republiki 
Maluku Selalan i znaczek dJa poczty lot­
niczejNaga.landu. 

Kinoralna 
Zachęca i zniechęca ANDRZEJ GOŁDA 

,.ZI!iewoleni" 

000 
U:ięziennemury ikrary zawsze były 

wdzu;czną scenerią dla rozgrywania 
efektownych scen filmowych. Najlep­
szym tego przykładem są choćby 
.Skazani na Shawshane, omówieni 
poni~tj. O i/e oni opawiadają o nadziei, 
~Zmewoltni~- również niejakowbrew 
logice- traktują o mil ości. Racheljest 
atrakcyjną, pełną uroku denrystkq na 
okr~sowym kantrakcie w więzieniu; 
kobu•rą m l odą alł'juipo maiidukich 
Pn(jści.ach, uczuciowo zagubioną, 

spr~f~~;j~s~}t::";:~jO:~acjł'ntów, 
konczqcym odsiadywanie wieloletnie­
go wyroku. Pewnego dnia wsuwa do 
~lazonkijej janucha .gryps z prośbą, 
z~by przyszla odwiedzić go w dniu w i'"" 
Z!en~yc:h widzeń. Nikt tego nie robU 
od Pttc:iu lat. Rachel, c:hoćwie, że ryzy-

14}e utratr pracy, decydl.(jt sir na ten 

krok. Sama nie wie, dlaczego. Coś -
jak magnes, wbrew instynktowi samo­
zachowawczemu - przyciąga ją do te­
go niezbyt atrakcyjnego, pokrytego 
tatuażem mrżczyzny. Tak zaczyna sir 
ten nierwykty, na pograniczu obse~i, 
zwiąuk; konsumowany w kawiarnio­
nej toalecie, podczas cotygodniowych, 
kilkugodzinnych przepustek Philipa 
do szkoty. Cala historia zdaje sir być 
ilustrat;ią tay. że miłość b)'lł'O uczu­
ciem irraQonalnym i ślepym. Jesteśmy 
świadkami rozpaczliwej szarpaniny 
dwojga ludzi: spragnionych siebie alt 
oddzielonych kratami. Oboje świado­
mi są nituniknian~ porażki, a jednak 
nie potraflą już zrrzygnowaC, bo ów 
zakazany roman.r staje sir ich 1\)'ZW<)­

feniem. Dztrki niemu Philip ucieka z 
pułapki beznadziei, goryczy l cyniz­
mu. Rachel. rozsądna i akuratna -
odkrywa w sobie pokł ody zmysł owoś­
c:l. nigdy niezaspokojonych w małżeri­
stwit, ktO~ sir rozpad/o. 

NiektOrzy uznają tę historię za zbyt 
wydumaną, nieprawdziwą. Są w nit) 
pewnepęknirc;ia i nielogiczności (dla­
cugo np. Rachel nit ma odwagi zopy­
taćPhilipa za co siedzi?) alt rai /.(je ją i 
psychologicznie uwiarygodnia akror­
stwoodtwOn:Owg/Ownychról. Wyspe­
t;jalizowany w rolach zimnych b,.rutafi 
Tim Roth (.Zabić k.si(dza~ .Rob 
Roy• •• Wśdeklepsy~ .,Pulp Fiction") 
porrafli zasugerować drzemiące w 
Phifipie uczucia z subtelnością, o ktO­
rą trudno było go podtjrzewać. A już 
prawdziwym odkryciemjest bez wątpie­
nia Julia Ormond. Widzieliśmy ją w 
• Wichrach namirrno.śc:i·, aletam by/a 
zaledwie ozdobnikiem. W ~Zniewolo­
nych• pokazała, że oprócz ś/iczn~ bu­
zi i zgrabnych n lig mo takie wielki ak­
torski talent. 

• • • • ob(jrzyj koniectnie 
• • •wrtozobllczył 
• • na wlasnł! ryzyko 
•nJcodaocz.u 

STRONA l) 

Świętokrzyskie łl\jemnice 

LibiSZ011VSki 
"" kaplicy 

Antoni Ubiszowskl to 
pierwsza postać związana z ka· 
pltcą na Górze Witosławsklej, o 
której możemy powiedzieć bez~ 
sprzecznie, ż:e była to osoba z 
krwi l kołcl. 

Ród Libiszowskich jest od da~ 
wien dawna związany z naszymi 
stronami. Wywodzi się z Luble­
szowa (albo Lubiszowa. dziś U­
biszowa) w pob/i.tu Opoczna. 

Lubieszów dał nazwisko ro­
dowcom, z których najsłynniej· 
szy był Prandota Lubieszowski 
- starosta malborski, dowódca 
poiski z okresu wojny trzynasto~ 
letniej. Prandota tył w latach 
1400 - 1460 i jego następcy 
wkrótce- po wieku XV- zmienili 
nazwisko na Ubiszowski. 

Nie znany nam z imienia Inny 
Ubiszowski, herbu Wieniawa, 
po upadku powstania kościu· 
szkowskiego został wzięty do 
niewoli. Wraz z naczelnikiem T. 
Wawrzeckim, jako oficer towa~ 
rzyszący, udał się dobrowolnie 
do Petersburga. Gdy w 1796 r . 
car Paweł l zwolnił polskich jeń­
ców. Ubiszowski - również do­
browolnie-zgodził się towarzy­
szyć Tadeuszowi Kościuszce w 
podróty do Stanów Zjednoczo· 
nych Ameryki. Nosił wtedy na 
rękach chorego Naczelnika, 
rozweselał go śpiewem, tańcem 
oraz grą na skrzypcach i gitarze. 
W Nowym Jorku znalazł pracę w 
orkiestrze cyrkowej za 1 O dała­
rów tygodniowo. W 1799 r. 
JulianUrsyn Niemcewicz poda~ 
rował mu 30 dolarów- prawdo~ 
podobnie na pokrycie kosztów 
podrOty do Hawany, gdzie Ubi­
szowskl pracował przez rok ja­
ko muzyk, zdobył powodzenie i 
niezalelność finansową. Za~ 

chorował jednak i zmarł w Ha~ 
wanie na .tółtą febrę w 1799 
bądt 1800 roku. 

Innym facecjonistą z rodu U~ 
biszowskich był ziemianin -
Stefan, który w latach mit­
dzywojennych wyjechał spod 
Opoczna na studia do Warsza~ 
wy i zabrał ze sobą tresowane­
go niedźwiedzia. Gdy wynajmo­
wał pokój nie poinformował, ko­
go ma za sublokatora. Kiedy 
więc pokojówka następnego 

dnia rano odkryła niedtwiedzia, 
właściciel kamienicy od razu 
wniOsł sprawę o eksmisję. Przy­
musowe wysiedlenie zagroziło 
Ubiszowskiemu dopiero po 
miesiącu, postanowił więc prze­
nieść się do nowego pokoju. 

W ciągu jednego roku akade­
mickiego dotknęło Stefana wraz 
z niedtwiedzlem sześć eksmisji 

Mogiła Antoniego LibiszewsltJeco 
na cmenlarzu przykościelnym w No­
ll"ej Słupi Fot. autor 

i w końcu Ubiszowskl musiał 
zrezygnować z towarzystwa 
zwierzęcia. 

.Interesujący nas najbardzlej 
Antoni Ubiszowski, który w XIX 
wieku odnowił i wyremontował 
kapłią na Górze Witosławskiej, 
wymieniany jest jako ,.dziedzjc 
dóbr Jeleniów i Innych... Jełe­
niów należał wtedy do parafil 
Nowa Słupia, nic wi~ dziwne­
go, te stamtąd pochodzi naj~ 
więcej informacji - skąpych, 

niestety - o życiu Antoniego. 
Do dzisiaj zachował sit te­

lazny, ponad dwumetrowej wy~ 
sokości krzyż nagrobny Ubi­
szowskiegozepitafiumnatela­
znej płycie. Stoi przy wejściu na 
teren kościelny, w lewym, przy~ 
legającym do rynku rogu. Epi­
tafiuminformuje,żeAntoniUbi~ 
szowski był pułkownikiem by~ 
łych Wojsk Polsltich, dziedzi~ 
cem dóbr Jeleniowa l Innych. 
Żył 67 łat, zmarł 3 kwietnia 
1851 r. Pozostawił w nieutulo­
nym żalu żont i siedmioro dzie­
ci. 

To wszystkie informacje, ja­
kie udało mi się zdobyć na te­
mat Antoniego. Prosz• o kon­
takt, jeśli ktoś z Czytelników ma 
jakieś inne dane. Ubiszowskl 
wymieniany jest przecież jako 
człowiek, który dokonał odno­
wienia interesującej nas kaplicy 
na Górze Witoslawskiej. Jemu 
zawdzięczamy jej obecny wy~ 
gląd. z budowlą były jednak 
potem związane także inne 
okoliczne rodzjny. 

CEZARY JASTRZĘBSKJ 
(W następnym odcinku 
- Jasieńscy w kaplicy) 

Z regionalnej witryny 

W cieniu zamku 
Cukronia "ł..abna" • Kazimierzy 

Wielkiejwydalab~i:lcęHenrykaOzię­
błowslóegeiSianisła'IQM.Ptzybysze"­
kiego pt. "Cukrownia "Lubna" 1845~ 
1995.Matcrialyi.szldcedodz.ltj6wCukro­
'"'i "Lubna"IKazim.iefZJ'Wielkitj." 

Praca,donapisaniaktórejokazjąslał 
si~ jubileusz 15G-Iecia cukrowni, jest 
pn.wdziwym rarytasem bibliofilskim i 
krajoznawczym. Dość powicdzici, że 
autorzy· od lat niczwykle mocno zwią-

i:~ir~~~~:l:t:~:;,!o~fo~ 
matu A 4, pełJ\4 roiagrafii (zwłaszcza 
pracowników), szkiców i odbilek doku­
mentów. Jes1 lilie szczegółowy plan za­
kładu. Wydawnictwo zawiera niezwykle 
ciekawe informacje przede wszystkim z 
dziejów cukrowni, ale także z historii 
lamtejszejzicmi.lnnela.t.nobliwezakła­
dypracy i inneokolicewojewództwa mo­
gątylkozazdrośc~ Kazimierzy Wielkiej, 

te ma Henryka Oziębłowsk.ieso i Stanis­
lawa M. Przybyszewskieso. (Cez) 

CUKROWNIA 
,.LUBNA" 

1845-1995 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA 

KOZIOROŻEC (22-XII.- 20.1.) 

OobraporadlatychspośrOd~,ktOrzy 
planują Interesy na >Mększą skalę:. Tym 
mem dopiszą ludZie i okoliczności, nie 
ganttzatemofertąlosu.Ukladyzpoznaną 

ostatnio lmblł 11'1091!; sprawy przyspieszyć. 
Wymaga to jednak }asnej deklaracji z twojej 
stronylodpowiedzialno$ci.Oziałajl 

WOONK (21.1. -18.11.) 

NaJeszcle wspaniale dni. W nadchodZą­
cymtygodniuczeka cię dutodobrych wie$cl 
ł trocllli! zamieszania, związanego z nową 
S)1uacjądomową. Wszyslkopójdziedosko­
nalelteraznareszclebędzieszmógłzwolnlć 

tempotycia.l..łwierzwto,coroblszlnlepol­

WOI pokrzytować sobie planOW. Działaj od-

""""' RYBY(19JI.-20.111.) 

Trochę sił komplikują twoje sprawy za­
wodowe,aletotylkochwilowekłopoty,zklo­

rych nie wyniknie tadna katastrofa. Na 
wszelki wypadek bądt jednak uosobieniem 
spokoju,łagodnościidobrejmyśli. Oplaci 
sit! W2yclu rodZinnym naprawdl;t wspaniałe 
dni. Mogą spełnić sit marzenia. Powodze­
nia! 

BARAN (21.111.- 20.1V.) 
Wielu l was Iiczyt mo2e na przypływ go­

tówkllrodzinnegoszczęścla,jeśll~$-

Nale2Y ci się odpoczynek l dlatego nie 
bierz na siebie bidnych dodatkowych zobo­
wiązaii.Nawetkrótkirelaks,najłeplejna/o­
nie rodziny, wzmocni twoje siły l sprawi, :te 
zmierzyszsięzszansątycia,ktOfarysujeslę 

corazwyrabllej.Zacznljoszczędzaćna 
upragniony zakup. Poprawa finansów. 

12 

15 

3 11 

BUŻNĘTA (21.V.-21.YI.) 

Nie ajponadmlartobciążaćslę: 
obowiązkami, ktOredo ciebie nie naletą. 
Kto$ chce Iść Prlfi tycie twoim kosztem 
lpozawtasnymiinteresamlnlewidziniko­
go. Masz więc prawo do buntu l skwapli­
wie z tego skorzystaj. Wkraczasz w nlez­
bytciprzyjaznyokres.Kłopotyzezdro­

wlem,klepsldelinanse. 

POZIOMO: 3) w niej ~k. 6) grube tub 
cienkie, 7) ktamstwo, 3) obiegowa moneta w 
E&ipcie, \O) utwory o tematyce miłosnej, 13) 
reprezentacyjnaetipa,15)waleń,l6)dotucz­
liwyłowausterek,krytykszukaj4C)'dziuryw 
calym,l7)figiel,l8)rzekawAfryce,21)przy­
słowiowakrainaszc:ąśliwaki,25)zwal,sl6g, 
26) nazwa kobiety na wsi, trudnięce_i si~ lecz­
nictwem,27)ochraniablatstotukuchennego, 
28)białysport. 

PIONOWO: l) spelunb., 1) urZ4dzenie 
dorozdrabnianiaimieszaniaproduktów,3) 
podobnosłabszeodzła,4)zakciedladziev•o­
sł~bów, 5) i mi~ znanej aktorki powieści kry­
minalnych, 9) ogół środków zwi~ych l 
przewozem, li) ciernisty krzew, 11) populama 
nazwamieszł.ailcówgrodu podwawelsŁie&o, 
B)Adolfl)ymsza, 14)\icho,bies, 19)drabina 
w postaci słupa z przybitymi szczeblam~ 10) 
roztw6r wodny kwasu octowqo i soli 
tuchennej,22)rodzajsurduta,23)dobry 
zuchem,24)p!Zesuni~e'plllcownikana 
wy1szestanowisko. 

L.EW(23.VJI.-23.VJII.) 
Czeka ~ tycizleli udanych lnteresow, 

nawelnapogranlczuryzy1wwnych,chocla2 
lakle nlepewnołć związana z }akimł nowym 
zadanlem.Niespieszslęzdecyljamiw lej 

sprawie,boczasjesltwoimsojusznikiem. 
Uzgodnij z partnerem to, co zamienasz zro­
bić. Ma prawo znać twoje zamiary, nilwet 
gdyichnie akceptuje. 

2 11.-23-tx.) 

~Pfł~~~~raszzkimśry­
wahzacjf}ale~rife zmartwi. To godny 
pn:ectwnlk.~sytuacjazmienltwoje 
klepskiesamopoczucie,bozapowiada się 
mnóstwo alrakcjl. Uwataj jednak na pewną 
osobł.nleznas.zjejprzecie2natyle,bypo­
dejmować rewolucyjne decyzje. Mimo 
wszystko-powodzenia. 

NUMER 156 

Na odpowiedzi czekamy 7 dni. 
Abywzi~tudziałwlosowan.iuruJgród 

- 4 kasety 'llideo i pu:zzle - należy 

poprawnie rozwi:p:at obie krzyt.ówkl, 
a na karcie pocztowt'j nakleić kupon. 

(JAG) ,-----
1 J{nr156 
~UPON 

Ngrody-niespodziank.i"PEPSI"-za 
dobre ro~il zadaJi l 24 curwa 
wyloson.li: pani Graiyu Kępka z Rado­
mia, pan Władysław Clehanz Radomia, 
pani StaJlisiswa Ślin z Kielc, pan JelZJ 
Kukla z Kielc oraz pan Ju Bldkowsk1 
równietzKielc. 

WNJA (24.1X.- 23.X.) 

Plef'NSlapolowatygodnlauptyniecina 
zalałwlaniu spraw urzędowych, które trzeba 
zapląćnaostatnlguzik.Uz.brotonyw.papie­

rfmo2eszdllalać na>Masnąręłtę,atoslt 

naprawdę opłaci. Nie zaniedbuj partnera. 
Zmyje ci głowę pod zimnym prysznicem. 
W krytyce lrochf przesadzi, ale będzie mial 
sporortlcji. 

SKORPION (24.X.- 22Ja.) 

Wiadoma sprawa zawodowa posuwa sit 
powoli, ale nie trać cierpliwości; tak musi 
być. W chwilach zdenerwowania zajmij sit 
czvm$. co sprawia ci przyjemno$ć. Twoi 
przyjacieleczekaJą na spotkanle,mote sit 
zdecydujes.z?Zapomnianaosobaprzypom­
nioswolmlatnienlu. Będzlecitrochfgłuplo 
l nieswojo. 

STRZELEC (23.XJ. - 21.XII.) 

Nie przesadzaj z oddawaniem sit roz­
ł')'Yo11om 1 przyjemno$Ciom, bo pn:ed tobą 
hukroboły,odktOrejtwojaprzyszłośćzale­

zy.WtyciurodzlnnYmprzydalabysięwię«­
szadolatolerancji.Pamlętaj;nleróbdrugle­
mu co tobie niemHe.los bvw8 czasami zloś­
llwy l przekorny. Mo1e ci zgotować .nlespo­
dziankt". 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Oto wyniki konkursu fotografiez­
neto "Smiechu warte•, organizowa­
negoprzeznasząredakcjęrazemzl:ie­

Jecką firmą .Foto-Expert~ (Kielct, uf. 
Sienkiewiaa 41, Ma/a 21, Starachrr 
wiu, ul. Zeromskiego 8- Jwiadczy su­
rokq gamrusług fotograflanych i pro­
wodzi sprztdoż spn(tu). 

NagrodqUJzo)rdtlmftjsca)estmoi­
liwoić dokonania zakupów w 
.Foto-Exptrcie" na sumr 700 tys. zł, za 
11 i 111 mi~jJu- po 150 t)IJif'Y złotych, 
za wyróżnienia- albumy. 

Wkrótce 
nowy 

konkUrs 
fotograficzny 

WyrUlnienie - Rafa! Olbromskl, Radom 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Zarząd Gminy Pacanów 
ogłasza przetarg na dowóz dzieci do szkół na terenie 

Gminy Pacanów (ok. 200 km dziennie minimum 2 auto­
busy). 

W ofercie nałety podać cenę 1 km. Oferty nałety 
składać do dnia 171ipca w sekretariacie Urzędu Gminy. 

~" 

"" ...................................................................... , .• , ........... , .• , ......... , .• , .• , ....................... , .. ~ 
~ GAS'I'Y\1 S.A. Wa<Szawa Regioo Stąpotków ~ 
~ rUL 26-220Stąporków, ui. NiekJańska12 ~ 
~ ~ 
~ ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż ~ 
~ ośrodka wypoczynkowego usytuowanego na ~ 
~ gruntach dzierżawnych, składającego się z 3 ~ 
~ domków campingowych, szamba, przyłączy ~ 
~ zewnętrznych: energetycznych, wodociągo- ~ 
~ wych i ka~a/izacyjnych wraz z podstawowym ~ 
~ wyposażeniem. ~ 
~ Cena wywoławcza obiektu bez wyposażenia ~ 
~ wynosi 51.400 złotych, bez podatku VAT. ~ 
~ Przetarg odbędzie się dnia 24.VII.1995 r. o ~ 
~ godz. 10wGaspol Stąporków, ul. Niekłańska 12. ~ 
~ Przystępujący do przetargu winni wpłacić ~ 
~ wadiumwwysokości 1 O proc. cenywywoławczej ~ 
~ najpótniej w dniu przetargu do godz. 9 w kasie ~ 

~ zakładu. ~ 
~ Ośrodek motnaoglądać w miejscu usytuowa- ~ 
~ nia na terenieOśrodkaSportu i Rekreacji w Siei pi ~ 
~ w dniu 17 lipca 1995 r. w godzinach od 9 do 14. ~ 
~ Sprzedającyzastrzega sobie prawo odwołania ~ 
~ przetargu bez podania przyczyn. ~ 
~ 1000/J ~ 
~ .......................................................................................................................................................................... ~ 

Jednostka Wojskowa 1540 
w Nowym Mieście n. Pilicą 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie remontu 
cz~ci ciśnieniowej kotła WCG-80 polegającej na 
wymianie płomieniówek i płomienicy. 

Kocioł zamontowany jest w kotłowni znajdującej się na 
terenie osiedla JW 1540. 

SŁOWO LUDU 

ARBUZY 
HURT 
Bezpośredni importer z Grecji 

Kielce, teł. 538-42. sw .. 

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
"Samopomoc Chłopska" 

wZagnańsku 

ogłasza przetarg niżej 

wymienionych obiektów: 

1. Restauracja "Bar­
tek" - wartość szacun­
kowa 411.691 zł. 

2. ~mia IWd 
Gazowanych i Rozlewnia 
Piwa - wartość szacun­
kowa 346.475 zł. 

3. Pawilon wielofunk­
cyjny typ "kami" - war­
tość 8.000 zł. 

Oferty w zalakowanych 
kopertach z podaniem 
proponowanej ceny 
zakupu nale!y składać w 
sekretariacie Gminnej 
Spółdzielni .SCH" wZag­
nańsu, ul. Turystyczna 67 
do dnia 12 lipca 1995 r. 

Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi 14 lipca 
1995 r. o godz. 12 w biu­
rze GS. 

Zastrzega się prawo 
uniewatniania sprzedaży 
lub wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. 

NU MER 1 56 

\""'''"'"''"""'""'"''"'""""'""'""'""'"'"'"""'"'"'"'"'"'"''"'"'"'"_ .................................................................... "' 
! Czy chcesz tanio nabyć ~ 
~ mieszkanie i szybko ~ 
~ w nim zamieszkać·? ~ 
~ ~ 
~ Jeśli tak SM . Domator" zaprasza. W naszej ofercie mieszkania ~ 
~ z lokalizacją w centrum miasta przy ul. Hotej 27. ~ 
~ Atrakcyjna stała zryczałtowana cena 1 m kw. powierzchni ~ 
~ utytkowej mieszkania. ~ 
~ VII VII piętro w cenie 608 zJ ~ 
! llillfpiętro- 672zł ~ 
~ l, IViVpiętro- 640zł ~ 

' ~ ~ Do końca bieżącego roku zostaną oddane do utytku ~ 
~ mieszkania dwu-, trzy- i czteropokojowe o powierzchni ~ 
~ utytkowej 61,2 m kw., 64,8 m kw., 88,8 m kw. i 95,4 m kw. ~ 
~ Lokatorzy będą mieli motliwość uzyskania garaty ~ 
~ przewidzianych do realizacji w poblitu budynku. ~ 
~ Przyjdt nie zwlekaj taka okazja mote się nie powtórzył. ~ 
~- Szczegółowe informacje w sprawie uzyskania mieszkania ~ 
~ udziela Dział Członkowski Spółdzielni w Kielcach, ul. ~ 
~ Massaiskiego 4, te!. 68-90-08 do 11, wewn. 30. ~ 
~ 901/k ~ 
~ ' ~;.".". ........................................................................................................................................................................................ ... 

Urząd Gminy w Pfekoszawje 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż 

dziatki budowlanej polotonej na terenie wsi Ryko­
szyn oznaczonej Nr 298, o pow. 900 m kw. 

Cena wywoławcza dziatki wynosi 4.200 zl. 
Przetarg odbędzie się w dniu 21 lipca br. o godz. 11 

w siedzibie Urzędu Gminy w Piekószowie przy ul. 
Częstochowskiej. 

Uczestnicy przystępujący do przetargu winni w 
terminie najpćtniej dzień przed przystąpieniem do 
przetargu dokonać wpłaty wadium w wysokości 1 O 
proc. ceny wywoławczej na konto Urzędu Gminy. 
Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo unieważnie­

nia przetargu bez podania przyczyn. 
10«1/c 

Jednocześnie oferujemy wymianę wyeksploatowanego 
KC0-80 na kocioł tego samego typu wraz z urządzeniami 
technicznymi umieszczonymi w kotłowni na terenie koszar. 

yvymagany termin realizacji zamówienia do 25 sierpnia 
1995 r. 

lll4JSic 

~--------------------------"=-----=-----=----=-----=-----=:---, --:::::::===~ ~ Zarząd Gminy w Piekoszowie ~ 
~ ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie ~ 
' dokumentacji ~ 

~ -projektuzmianwplanieogólnymzagospod~ ~ 
~ rowania przestrzennego gminy Piekoszów. ~ ! Oferty nale!y skladać pod adresem Urzędu ! 
~ Gminywterminie14dnioddatyukazaniasięogło- ~ 
~ szenia. Komisyjne otwarcieofert nastąpi w dniu 21 ~ 
~~ lipca o godz. 12. ~ 
) Wadium w wysokości 1.000 zl należy składać ~ 
• najpótniej w dzień przetargu. , 
~ Szczegółowych informacji można uzyskać pod ~ 
!, nrtei.161-010.Zastrzegasięprawounieważnie- ~ 

ZARZĄD GMINY 
WKOWAU 

Oferta powinna zawierać dokumenty wymagane w 
ustawie o zamówieniach publicznych (Dziennik Ustaw Nr 76 
z dnia 4.VI. 1994 r.). 

Przetarg odbędzie się w dniu 20.VII.95 o godz. 1 O w 
siedzibie Wojskowej Administracji Koszar. 

Oferty należy składać w zapieczętowanych kopertach z 
dopiskiem ,.Przetarg" w terminie do dnia 20.VII.95 pod 
adresem: 

ogłasza przetarg nieogra· 
niczony na budowę studni 
głębinowej. 

Dokumentacj a do wglądu 

w Urzędzie Gminy. Oferty 
prosimy składać do Urzędu 
Gminy w terminie lO dni od 
d3ty ogłoszenia. Jednostka Wojskowa 1540 

ul. Tomaszewska 120 
26-420 Nowe Miasto n. Pilicą 
Tel. 70 lub 170 wewn. 2121ub 252 

ni a przetargu bez podania przyczyn. • 
~ 10«1/ł i 

Przetarg odbędzie się w 

Urzędzie Gminy w Kowali w 
dniu 24.Vfl.95 o godz. 10. 

;::::::::::::::::::::===...::·--:::·----:::-----=-----=-----:::;-------;::-----=-----=-----=-----=-----:,.!;-' ::::::::==::::::::==~ 
LIIaNielator Rolniczej Spól'clzlelnl Produkcyjnej "" Gosanlu 

IN lllciNiclaQI gnJ. Stąporlcó"" 
ogłasza: 
l przetarg ofertowy na s przedat nieruchomości rolnej w Gustawowie 41 o pow. O, 14 ha z budynkiem miesz· 

kalnym murowanym o pow. utytkowej 82,2 m kw. wyposatonym w insi. elektr. c.o. i wodn.-kan., dla której to 
nieruchomości urządzona jest w Sądzie Rejonowym w Końskich, Księga Wieczysta KW 26651/95. 

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 23.100 zł 
11 przetarg ofertowy na sprzeda1: nieruchomości gruntowej wGosaniu oznaczonej dz. Nr 2997 i 2999o pow. 

6,63 ha. 
Cena W(WOławcza wynosi 3.185 zł. 
Ofertyzakupu wraz z ceną nale.ty składać w sekretariacie Spółdzielni w zamkniętych kopertach z napisem 

.przetarg -Gustawów lub Gosań" do dnia 20. VII. 1995 r. Otwarcie kopert z ofertami nastąpi dnia 21. VII. 1995 r. o 
godz. 12. 

Oferenci zobowiązani są do wpłaty wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej najpótniej w dniu 
przetargu do godz. 10. 

Sprzedawcy przysługuje prawo swobodnegowyboru oferty, je:t:elf uczestnicy przetargu zaoferują tę samą 
cenę i uniewatolenie przetargu bez podania prZyCZyny. 

Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeteli oferent. którego oferta zostanie przyjęta, uchyli się od 
zawarcia umowy. 

Koleiance 

ANME MIELECKIEJ 
wyruy glębokiego wspólczucia z powodu śmierci 

sldat1~11 
MATKI 

Dyrekcja, Rada Pracownicza oraz pracownicy PZS .. Cezu .. 
w Kielcuh J04~u, 

'""'' 

Tolftiejsce 
kosza.] e 

g)g]""(J)(J) rn 
(+ V41) 

Skład reklam; .,Exbud 13" Biu ro Rekla m "Siowa Ludu ", te!. 448-58, Kie lce, ul. Targowa 18. 

Spółdzielcze Gospodarstwo Rolne w Końskich 
oglasz.a przelarg nieograniczony na sprzed at sprzętu i maszyn rolniczych : 
l. Kombajn zbo:towy ,.bizon super" 
2. Silosokombajn KS 1.8 
J.Ciągnik ,.ursus" C-360 

4. Ciągnik g.ąsiennicowy OT 75 
S. Samochód .,star 200" 
6. Przyczepy 046A, 0478 
7. Kosiark.a rotacyjna ZOJ6 
8. Opryskiwacz ORZ 300 
9. Przyczepa055 
10. PrzetJ'UISICZO-grabiarU. Z21112A 
I ł. Kolumna parnikowa PAC 1.8 
12. Piuai U02J, PN 4 
IJ. Płua ląkowy 

14.Bronatalerzowa ' 
15. Kultywator U 411 
16. Rozsiewacz Wapna RCW l 
17. Becz.ki20001 

- szt. l 
-szt. l 
-szt. l 
- szt. l 
- szt. l 
- szt.4 
-szt. S 
- szt. S 
- szt. l 
-szt. l 
- szt. l 
-szt. l 
-szt. l 
- szt. l l 
-szt. l 
- szt. 2 
- szt. 2. 

Przetarcod~zie si~dnia 17 1ipca 1995 r.ocodz.IO naba.zieZakladu Usłuc 
Me<:hanic:znych w Końskich, ul. Zachodnia 19, gdzie zlokalizowanyjt'it sprz~t. 

Przystępujący do przetargu winni Wpłacić wadium na dany rodz.ilj sprzętu w 
wysok~ci 10 proc. ceny wywoławczej nąjpó:tniej na godz. przed przetargiem w 
kasie Spółdzielni. 

Wadium podlega zwrotowi lub zaliczeniu na poczet sprzeda:ty w przypadku 
sprzedaży sprz~tu. 

Wadium przepada,je:teli orerent nie przystąpi do przetar su potwierdzaj.cco 
najmniej cen~ wywoławczą. 

Spółdzielnia nie bierze odpowiedzialności za usterki i wady te<:hniczne oraz 
zastrzega prawo uniewa:tnienia przetarau bez podania przyczyn. 105161& 

Redakcja n ie odpowiad a za treść zamieszczonych ogłoszeń. 
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OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAZ 

SIATl<l ogrodzeniowe. Kielce, 2~99;3!g 

TANIO! Wypoczynki skóna~bowe. 
l(ielce, Rynek 17. Kielce, 66-76-889ss5lg 

,FOROAsierrę:" 1,6 sedan (88) 155 mln. 
Klelce.26-968. 10513/g 

KAJAK z.tag!smi. KleJce, 684~-2111 
SPRZEOM4 kombe/n zbo!OWY .c!ess 

cosmos" z rozdrabniaczem <ki slomy, sze· 
fOko$ć robecU 2,40 m. Oalesrtce pl. Sta· 
Slieal7,teL295. 10541/g 

SPRZEOAM .1:ukl" A-11 (87) z l?n;y· 
czepąjednol()fl()Yłą oraz motocykl ,Jawa 
350" ptZebieg 4.000. Tel. 68-28-J~~J~ 

SPRZEDM4 .fiata 125p" -1500 (76 r.). 
Te\.68-71-02. 10459/g 

SPRZEDAMdom nowy180m kw .. hala 
produkcyjna 150m kw.- kanał, piec 

::~=!a~ ~~;,.~t=. g=: 
preyczepa bagatowa, blacha lalista. 
Kletce.44o-o9. 10458/g 

SPRZEOAM .simsona S-51" stan 
bardzodobry.Kletce,JI-78-37. 10483/g 

ZESTAW kiprująCy .skoda", .llaz" + 
prr;czepe 101. kopalila kolowa K607 
• WaryńSld". Klelce.484-62 po 20.10474/g 

SPRZEOAM wydzierta>Mę: pawilqn. 
11...(16-52. 10409/g 

.POLONEZA • (82 r.). Kielce. Nowy Świat 
48a/21. 10394/g 

SPRZEOAM pawilon handlowy, pl. Wol· 
notci lub przyjrrlę: wspOinlke. Kielce. 
61-42-46. 10395/g 

SPAZEOAM ,volkswagena golla" (85). 
114-575. 10371/g 

s~.fordasierrę:"(85r.). 
Klelce,31-92-57. 10430/g 

SPRZEDAM .lorda escorta" 1,6 D. (86}. 
Klelce,667-137 10452/g 

.,AUOI 80" (92 r.) model (93). Kielce. 
68-57-62. 10451/g 

USŁUGI 

SZPACH..OWAN1Etynk6w, technoloqlą 
chodnią, malowanie, tapetowanie. 

-46. 10241/g 

~~~~~sla~!<&:W5~~~: 
VIDEOFOTO. Kielce. 22-924. 493/ag 

TRANSPOAI 1,5 t. .mercedes. 
61-94-68. 10254/g 

HYDRALJliCZNE:RJeiCi.32=46=46. 
10520/g 

TRANSPORT ISóó+ la-m. 31ij~~ 

nle~~~~~Jt,:y; 
ćYKlJ'JOWAfłE: klelcii. 32=4o:32. 

10283/g 

INśfALACJAanten.6tH52-97.104/8/g 

HYDAAUt.ICZNEO Rlelcil. 61-10""'68. 
10468/g 

ćYKUNOWANIE;Jakierowante. fgf&~· 

zur~.~-8~ki-suhty~~~9~~g 
SZALUNki 6Ud0'11111ane, ruW.owan~a. 

~1~~-ai ...ypotyczalnia. ~~~~ 
ORGANIZACJAł06Siugapuy)ę:ćwase1-

nych. Teł. 32-35-91. 10544/g 

Klef:,1f~~l·5 t, 2 t. Fakt~V:~~ 

31.?*-lp povome, vertlcale. FJ,ig3~;rg 
lALULE tan10. 66:o!!-13. 1 0294/g 

ZAiUZJE ktlm,sze, fOlelki maten!ilowe. 
rolokasety.mef1<izy, kraty.31-~51hk 

KUPNO 
MAKULATURĘ po atrakcyjneJ cenie. 

Klelce,tet.523-69,68-44-39. 360/ag 

GARAi metalowy, fOlkrt(:any. Kielce, 
401-33. 10540/g 

NIERUCHOMOŚCI 
OUl:E atrakcyjne domy: Barwinek. 

Tumlin - SPrZeda Bi~o Mieszkaniowe. 
61-65-12. 433/hk 

GARAlE (Poleska,Zegnańska) sprzeda 
BiuroMieszkaniowe.61-65-12. 431/hk 

LOKALE 
MIESZKANIE 4-pokojowe 72 m kw. H 

piętro. Wrocła:w,tet. (071) 25-54-66 sprze­
dam 10167/g 

wsz~:~~~~ce t~so'J: 
MIESZKANIE 150 m kw. centrum do 

~Jęcia.Klełce,61-79-()t (0221 
49-92-85. 10509/g 

ZAMIEN!ł;47mkw. pn;yChę:cif\skiejoa 

podobne lub więkue na Stoku, Swięto­
kn;yskim, Slonecznym Wzgća.u. Tel. 
32-59-03. 10499/g 

.ELIXIR" - Pośrednictwo mieszkań 
nieruchomośCI. Kielce, 27-158. 590/gd 

POKOJEblurowewOorrluRzemlo&la do 
wynajęcia. Wiadomość, pok. 313, III piętro, 
teJ. 41t-41w.207. 10462/g 

NIERUCI"K5MóSC .Wę:glowska". 
Wesola51,68-75-88. 10237/g 

ZAMIEN1Ęwtasnośclowe60mkw. oa40 
mkw.lubspn:edam.31- 19-29. 10385/g 

Spółdzielnia Mieszkaniowa "Budowlani" w Radomiu, 
ul. Planty 15, tel. 218-10, 226-19 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na W)'tonanie napraw i remontów pckryt dachowych oraz obróbek błachars· 

kich następujących budynków: 
-Sze~oka 1 
- Szefoka 4 
- Chalubińskiego 15A-E 
- Młodzianowska 3 
- Okulickiego 58170 
-Wośnicka 28 
-Pośrednia 19 
- Umanowsklego 82 

Oferta powinna zawierać proponowaną technologię robót sta\Wę roboczogo.. 
dzlny wraz z nanutaml oraz kosztorys oferto~. 

Ofetty naletyskładać w zamkniętych i opieczętowanych kopertach w sekreta· 
riaeie Spółdzielni MieSZkaniowej .Budowlani• w termlnie do 1 7. VII. 1995 r. do 
godziny 14. 

Otwarciekopert nastąpi 18.V/1.1995r. o godz. tOwbiune Spółdzielni. 
Szczegółowe warunki pn_etall}u znajdują się w biurze Spółdzielni, pokój nr 11 

Wgodzjnach8-15. 
Warunkiem uczestnictwa w przetall}u jest: 
- wpłacenie wadium w kasie Spółdzielni lub na jeJ konto PKO BP 67511-6028 

wwysoko.ici 3.000 zł do dnia popnedzającego otwatde ofert; 
- Zloten/e oletfy zgodnej z warunkami szczegółowymi pnefafl}u. 
ZamaWiający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofeffy oraz unie­

watnien/a pnetargu bez podania pnyczyny. 

SPRZEDAM 3 PQk., t p., KSM. Kielce, 
408-{)8,61-81-94. 10298/g 

SPRZEOAM - wydziertawlę: lokal -
pawilon. T al. 28-660 lub 28-132. 1 0334/g 

PILNIEkupię 1-pokołowemleszkanle. 
Klelce,27-158. 569/gd 

Pll..I'IEkupię2-pokojowemieukanle. 
Klelce,27-158. 570/gd 

PILNEkuplf3-,4-pokojowemieazka· 
nle. Klelce,27-158. 615/gd 

KIELECKA GIEŁDA MERUCHOMOŚCI 
domy,dzialkl, mieszkania. Kielce, Slowac­
k1190 12,463-63. Sienkiewicza 28. 
429-73. 496/ag 

KUPIĘ mieszkanie dwupokojowe w 
Kielcach, teL (04n 74-10-30. 2/FG 

ZGUBY 
CIJKROWSKI Barttomlej zgub~ leglty· 

mację:studenc:kąPolitechniki$więtokrz.y· 
sklej. 10446/g 

BUDZVNSKA Ewa zgubila bilet wolnej 
jazclyMZK 10432/g 

NAUKA 
WN<N:YJNY k~.n niemieckiego, 

anglelskl&godlapoczątkującychlipiec 
- sierpień. Szkoła Języków Obcych . 
.Heske",Kielce,31-52-54. 386/s 

PRYWATNE M&dyczne studium Zal'łl)­
dowe w Krak(I'Nie, ul. Straszewsklego 25. 
tel.(012)21-91-49przyjmujezapisyna 
fizjoterapię,farmację,technikę:me<łyc~ 

ROZNE 
LOMBARD, 68-22-42, natyChmiastowe 

potyczki pod zastaw. Kantor w hotelu 
.&Istot" takie w niedzillf, 68-22-24, 
nocny, 66-30-65. 292/ag 

RESTAURACJA ,l<łlrCZÓ\IItla" organ!· 
zuje pnyję:cla weselne, bankiety, Imprezy 
zlecone. 566-06. 10161/g 

MEDYCYNA 
GINEKOLOGICZNE zabiegi do 24 

tygodni - renomowane kliniki (gabinety) 
11.1ropejskle -umiarkowane ceny. Telefo­
nować .Marktur": (0-42) 30-23-28, 
32-73-49(10-18). 47/łt;w 

MASZ nadwagę:? Zedlwon - nie zwie­
kall Schudniesz, a przy tym motasz duto 
zarobić. Radom.(048)318-662,517-67. 

40/nk 

PROTEZOWANE. Naprawa. Kielce, 
502-52. 491/ag 

SPECJAL neurolog dziecięcy. Ordyna· 
tor Szpitala Korczaka w Łodzl przyjmuje w 
ka!dą clrugł! sobott miesiąca w godz. 
9-20. Skartysko.o.. BOr,ut. I7Stycmla 
44,tet. 538-027. 118/sk 

AUTO- M OTO 
AUTO-RADIO-ALARM. WIBTRONIC, 

Okn:ei 35. Kielce, 66-28-49. 503fag 

AAAMERYKANSKIEautoelarmy _Aicłlt· 
raz" (kod dynamiCZny) ~ .LEGEND" 
cent111lne zamki. znakowanie. radi!:Jidwa· 
rzecze. Najlepsze w kraju ceny olerole 
.AUOIOPOL" Kielce, Radiowa. 429~gd 

SlYBY samochodowe - sprzedat, 
monta1. .,Aulofenix". Szewca 39 k. o.. 
Nowiny, tetJ,.IC 592-QS oraz Kielce, al. 
Tarno....ska26. 502Jag 

AUTOALARMY - PRESTlGE AudioYox 
USA ze zmiennym kodem l zabezpiecza· 
niem pn:ed rozkodowaniem. Dodatkowe 
akcesoria z.abezplecza}ące l utytkowe. 
Wysoltiej klasy llldioodtwanacze i głoś· 
nlkl~ Znakowaole pojazdów. Altorywwane 
serwisy: Kielce, ul. Manilestu lipcowego 
34, tel. 326-599. ul. Piotrkowska 191 
(.Polmozbyl;, tel. 66-32-07. 501/ag 

TLUMIKl do sarnochodOw zachodnich 
flrmy,BOSAL • .• Molomas", Kielce, Wesoła 
47/49,423-73. 600/gd 

CZĘSCI 00 samochodóW zachodnich, 
ze składU. na zamOwienle - KIM Auto­
-Czfści. Sklepy: Kielce, Targowa 18, 
32-12-37.Wesota47149,423-73.5311gd 

...lrrO-CZĘśći .Bronowski". Hurtownia 
cąłc:l do samochodów zachodniCh. 
Klelce,Wesola47149,423-73. 599/gd 

FORO-czę:śclz.amleMII.Kietce,GOr­
nlkOWStaszlcowskich 15. 502-52.499/ag 

AUTOALARMY ZAKŁAD NA.PNft.. 
SlEGO ZAUFANIA poleca ul'lądzenia ze 
zmiennym kodowaniem. Rzetelna informa­
cjaldoświaóczeole .Cebo.'c".Kiłllce.Polna 
7, 461-38. 586/gd 

AUTQ-SZROT - części samocłlodóW 
zachodnich. Kielce, 61-88-56 (9lJJJStg 

BUDOWNICTWO 
.INTERBUOEX" Kielce - [)ystryl)utor: 

.NIOY GIPS", płyty gipsowG-łulrtOflOWI, 
aulitypodwieszane,glpsy,ospn:ę:tiGUll· 
FIBERA: wełny szklane, folie dachowe, 
VELUX - okna dachoWe. ponadto: blachy 
dachóv.f<~. stolarka l inne. Kielce, Scie· 
giennego 252 (lei. 61-50-65), Sienkiewi· 
cza13(tel.68-07-60,439-49). 424/hk 

STROPY TERIVA-.UNISTROP" - Oblę:· 
gorekk. Kielc,Tel.11-04-931ubwieczo... 
rem:484-26.61....01-81. 8984/g 

NOWOŚĆI Nowa polska cegle klinkie­
rowa, ryflowal'll, gładka, modularna, 
kształtowe .• Gornar"s.c.Kielce,ui.Pety· 
horske16,181.61-52-59. 10131/g 

OKAZJAI Stal tebfowana. gładka r1 10, 
12Hnne.Cenaod825ztzVAT. Transport 10 
kmgratis.Nowiny,59-407. 9613/g 

W związku z długotenninowym kontraktem eksportowym 

PRZYJMIEMY 
DO PRACY 

następujących pracowników 

SZWACZKI- 90 osób 
MONTAŻYŚCI OBUWIA- 20 osób 

Informacje: lei. 412-56. ,.,~ 

ŚRODKI 
DEKORACYJNO-OCHRONNE 

DO DREWNA 

BETONIARKI- 50, 75, 1501. Produkeła 
pafls~.gwarancjl.,rac:hunek.traoa· 
port.$~(048)17-QS-37. 20IWG 

USŁUGI ogOinobudowlane plaak~ 
-wy1(/adnie. Fakt~VAT.Kieolce,Jegleł-
100sk.a 109, tal. 66-M--84, 7 -15.10427/g 

OKNA, drzwi matertaly budowlaM. 
. Mabud". Ję:dnefów, ul. DoiaZd 1. Tel. 
613-52. 332/tlk 

.MABUO" -Przedltawk:letCernefltownl 
.Matogoazcz" oleruJe cement 350 l 450 
oraz slporekfl. ceglt blałlt pelonlj l Inne 
materiały budowlane. Ceny konkuren­
cyjne. Kielce, ZagnańSka 72, teł. 484-19, 
fax493-92. ~tlewske. 4. tal. 68-44-40. 

331/hk 

TURYSTYKA 
OBOZV, kolonie, WCl.lty Sll'lllloryjne. 

Budowlani. Kielce. Kośc:iuszld 6, teł. 
484-70. 10264/g 

PRZEWóz OSOb mikrobusem. Kielce, 
68-60-31. 10323/g 

SUPERTANI pml]azd ~Rzymu. 27.vn. 
800.000 ,AbeiC".Lełna 3. 423-26. ~~ 

HOTEL nad Adriatyklem-Włoszech z 
dojazdem + wytywlenle. TaniolU .Abe~C· . 
Kielce, t.ełna 3. Tel. 423-26, 444~11111 

WCZJ>SY, kolonie, obozy - od 270 Zł. 
Autokary - koncesJa .BW. Kielce. 
660-560. 8557/g 

TOWARZYSKIE 

ł"n IOrłlWO 

-lilhaiOWł' of'enje 
desp~IIOWt~.,T-15"' 
I.,MTZ-łl" • .,80~oru~rolal· 
czezaJOIP';einantr-dalllł..ub­
nntn!·c:h wan~nb~b. 

NI '""· qtnęt uddcUIQ' łfthiKil 
16-801 Głrae, td. 110 nJ. UekdJe ~ 
~-080,tel110. 1SltAO 

TANIO CUKIER 
paczkowany, workowany 

herbaty, kawy, mąki, kasze, 
1orebki papierowe, 

syropy,galaretlci, budynie i inne 

RAFPOL 
Sk~ti~:-~~.iet ~4-'3 

oraz Zagnruiska 84, 
tcl.JI-11-41 wewn. 170SOSią 

Zarząd Gminy 
wPacanowie 

ogłasza 
przetarg 

nieograniczony 
na wykonanie: 
1. Wykonanie modernizacji 

drogi w miejscowości Komo­
rów w Ilości ok. 2500 m kw. 

2. Wykonanie modernizacji 
drogi w miejscowości Kwasów 
w ilości ok. 1200 m kw. 

Technologia wykonania robót 
według propozycji przedsta­
wionej przez oferenta. 

Oferty nalety składać w Urzę­
dzie Gminy w Pacanowłe w ter· 
minie do 14.V11.1995 r. 

Warunkiem rozpatrzenia 
oferty będzie podanie przez 
oferenta ceny jednostkowej 
1 m kw., łącznie z podatklem za 
roboty objęte przetargiem. 

Kryterium wyboru oferenta 
będzie: 

- proponowana technologia 
wykonania robot, 

-cena za 1 m kw. przewidzia­
nych robot, 

- termin realizacji, 
- dowody wiarygodności l 

rzetelności firmy. 
Zasadnicza część przetargu 

odbędzie się 18.VIi.1995 r. 
godz. 10.30 w Urzędzie Gminy 
wPacanowie. 

Skład reklam: ,.Exbud 13" Biuro Reklam .,Siowa Ludu•, teł. 448-58, Kielce, ul. Targowa 18. Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczonych ogłoszeń. 
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Cl!Qpoo 

PROGRAMI 
7.00 Ekoecho 
7.15 ZPolski 
7.30 Wszystko 9 działce i ogrodzie 

-Ztyciaskalniaka 
8.00 Wiadom~ci 
8.05 Agrolinia 
8.30 .. ~ąwall"(6)-$erial austra-

liJSkt 
9.20 Wakacjez..Ziamem .. 
9.45 Dla dzieci i mlodzidy: 

S-10-IS 
10.30 

II.OS 

11.45 

12.00 
12.05 
12.30 

13.30 

14.45 
15.00 

16.30 

17.00 
17.25 

18.05 

19.00 
19.30 
20.10 

22.00 

ZJ.OO 
23.10 

ZJ.SO 

Laboratorium- Laboratorium 
od kuchni 
Łowca krokodyli (2) - austra­
lijskiserial dok. 
Black and White - program 
rozrywkowy 
Wiadom~ci 
Kraj-magazyn 
Teatr Telewi~i: Robert Brut­
ter ~Matkachrl.estna", 

~~as~~~~ .. ; ~~r;~:~:w 
skimszląu" 
Air Show 95 - reportai 
Studio sport - Wimbledon: 
fina! kobtet 
,.Bill Cosby Show" (S) - serial 
komediowy prod. USA 
Teleexpress 
Lustereczko powiedz prze­
cie ... reportat z półfinałów 
wyborów Miss Po\onia 
w Siedlcach 
~Dzień za dniem" (2) - serial 
USA 
Wieczorynka 
Wiadom~ci 

r.?~cr~b. ter~·.tS.f'rafią" -
Kabaret Jllgi Lipińskiej-Stare 
numery 
Wiadomości 

~:~~~~ rw'i~t': ~r:z ż~~~ 
-Grand Prix Niemiec 
,. Wewnętrzne sanktuarium" 
-thriller erotyczny USA 

1.20 t!s~~ (2~r~~~cl~ pr:odc_z{:~!: 
dyjsldej 

2.30 PrzetYJmy to jeszcze 
- Rock w Opolu 

3.10 Zakończenie programu 

7.00 
7.10 

PROGRAMil 

7.30 
7.50 migo-

8.00 ~S;,.cjan f Fant~o'" - serial 
amm.prod.fr. 

8.25 Powitanie 

H8 ~~rÓ~~ l~al~ie i prze-
strzMi: Kierunek ... Gujana(2) 
-francuski serial dok. 

10.30 
11.30 

12.00 

14.00 
14.10 

14.30 
15.00 

15.45 

16.30 
17.00 
175S 
18.00 
18.10 
18.30 
19.00 
19.35 

20.00 

21.00 
21.30 
21.35 

22.10 

Ulica Sezamkowa 
Wakacje z duchami: 
zamki, upiory 

chodowy przewodnik znaków 
sztuki , 

~~ieQu~~ .. (io) ~~iri~~~ód. 
Gwiazdy tamtych lat - Paulos 
Raplis 
Familiada-teleturniej 
Wielkagra 
Losowanie LOITO 
Panorama 
Program lokalny 
7dni -świat 
Gra-teleturniej 
Szalone liczby - program dla 
dzieci 
Duety Franka Sinatry - progr. 
muzyczny prod. USA 
Panoram:1 

~~';~!a 8~??;!(1S -widowi-
skomuzyczne 
,.Rozkoszny domek" - korne· 
dia obyczajowa USA 

0.00 Panorama · 
0.05 Studio spon - Kronika wyści-

0.15 ~J~~~ti!bance 
1.15 Zakończenie programu 

lV "DAMI" RADOM 

7.00 
7.15 
8.00 
8.30 
8.55 

9.20 

lo.t5 

1VK .,OSTROWIEC" 

11.25 
12.00 

12.20 

ATY PfłOGRAM ALMOWY 13.00 
DLA TELEWIZJI KABLOWEJ 13.10 

13.35 
13.50 

14.00 

15.00 

16.30 

17.00 
17.25 

17.55 

18.10 

19.00 

19.30 
20.10 

21.00 

21.15 

21.50 
22.20 
22.45 

Z320 

o.so 
!55 

7.00 
7.30 

8.15 
8.20 

RADIO DIECEZJI 8.30 
RADOMSKIEJ ,.AVE" 9.30 

10.00 

lo.t5 

11.10 

12.00 

13.30 
13.40 
14.00 

15.00 

PROGRAMI 
Rolnictwo na świecie 

~~~~~nia 
Poranek filmo~ 
XVI Fes!iwal Piosenki i Tańca 
-Konin 95 
,.Droga do Avonlea" - ,.Mio­
dzieńcze westchnienia"-se· 
rialprod.kanad. 
WStarymKinie:,.Korsarz~(J) 
- film przygod. USA (1958 r., 
60 min.), ret. A. Quinn, wyk.: 
Y. Brynner, Ch. Heston , C. 
Bloom, Ch. Boyer i inni 
Koncentyczen 
Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu 
Być kanclerzem - program 
dokumentalny 
Wiadomości 
Zlotelata rockand rolla- Bry­
tyjskainwazja 
Antena 
Seriale wszech czasów - Ko· 
miksihistoria 
Stawka większa nit życie" 

g~~~~ru;hrerPWS:1~i~a~ 
rial TVP (emisja z tele­
tekstem) 
Studio sport - Wimbledon: 
finałm~cz)'Ln 
Pid horo)u - film dok. Bohda· 
na Kosinskiego o Ukraińcach 
wysiedlonych z Bieszczad 
Teleexpress 
S miechu warte- program roz· 
rywkowy 
Dziennik telewizyjny- progr. 
satyryc-l.llyJ. Fedorowicza 
.,Doktor Quin" (29) - serial 
prod. USA 
Wieczorynka: "Przygody 
~rszki Miki i Kaczora Donal-

Wiadomości 
,.Uśmiech losu~ (4) - serial 
obycz. prod. USA 
Akropoland - program roz­
rywkowy 
~aełf~":.,~retu - .program 

Racjastanu-programpub\. 

~Wm~;;o~~:~~e~~etsander 
Wolszczan 
,.Sprawa zamknięta" - kome­
dia kryminalna (1991 r., 90 
min.), ret. D. Lowry, wyk.: Ch. 
Dumm$. B. Allen, E. Jones, 
M. Alat'!'o. J. Greene, Ch. 
Neamei mni 
Sztuka dyrygowania- progr. 
muzyczny 
Zakończenie programu 

PROGRAMil 

Echa tygodnia 
Film dla niesłyszących: "Uś­
miech\osu"(4)-serialobycz. 
Słowo na nied:zielę 
Powitanie- Dwójka z Helu 

~rs~r~a~nŚiatłówka pia-
towa 
Ojczyma- polszczyzna: Stan­
dard - standardowy 
Godzina z Hanną Barberą 
- _filmy~im. 
S1ękręct- Harlejowcy-pogr. 
JerzegoOwsiaka 

~~~arr-':t.r -1bJ~nAl~g!:! 
prod. włoskiej, reż. L. Bava, 
wyk.: A Martines, K. R. Stu· 

:.f~i~- g~jk:ati, T. Valik 

8~i~~~~!'! 50-letniej his-
torii- reportat 
... i nie żałuj tego - film dok. P. 
Chmielewskiego i W. Fułka 

16.00 

16.30 
11.00 
18.00 

18.40 
18 . .50 
19.00 
19.35 

20.00 

20.50 
21.00 
21.30 

'·22.25 

23.15 

"·" 

TWio Romans" (19)- serial 

Familiada - teletumie) 
Kabaretowe lato DwóJki 
Wiersze nie tylko o mil~ci 
Q!v~jk'::fł~~~m co istnieje 

Program lokalny 
Gra-teleturniej 
~Przygody Animk6w'" - ,.Ba­
Jeczki lat dziewięćdziesiątych~ 
-serialanim. , 
Linia specjalna - Zbigniew 

program B. 

NUMER156 
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Sport Sport Sport 

,,Nasi'' za granicą 
Oz~ w stolicy Malezji, Kuala Lumpur zaczynają się finaly Młodzie­
żowych Mistrzostw Świata w siatkówce. Wystartuje w nich również 
reprezentacja Polski. Jak już informowal~my, znala:rl się w niej uta· 
lentowany siatkarz Czarnych Radom, Robert Prygiel. 

Radomianin należał do po<btawo­
wych zawodników drużyt~y na_rodo­
wej podczas turnieju elimmacyJnego 
we Francji oraz w meczach kontrol­
nych z Grecją. Trener Adam Kowalski 
liczy na dobrą grę simkarŁa C:f.amych 
Radom. Od jego postawy oraz Maret­
na Nowaka (AZS C7.ę~tochowa) i Pio­
tra Gruszki {Mo~to~tal Kędzierzyn) 

w duicj mierze będą zalei.eć wyniki 
na~;:ej reprezentacj i. Rywalami bia­
ło-cl.erwonych w grupie są: Malezja, 
Chiny i Finlandia. 

Blilej, bo u naszych ~łudniowych 
są.o.iadów wystartują w MLslr.lost~acll 
Europy w Akrobacji SamolotoweJ pi­
loci Radomskiego Aeroklubu: Da­
riusz Andrzeje~ki, Robert Kowalik 

Dwa finały Agnieszki 
\V picrws:zym dniu rozgrywanydt 

w Rzeszowie pływackich mistrroslw 
l'olski 14-l:ltków AgtWszka Gut z Cnlr­
n}·ch Radoo1 dwukrotnie pływała w fi· 
naJe. w obu przypadkach zajęła jed­
nak ostatnie, 6sme miejsce. 

W eliminacjach na 50 m stylem do­
wolnym radomiaoka była ~iódma 

(29,56), co dało jej miejsce w finale. 
W tym decydującym wykigu popły· 
nęłajcdnakjcszczewolnicjizcza.-.em 

30,09 przypłynęła do mety jako ósma. 
Zwyciężyła Agnie.-;zka Bra.~zkiewicz 

z Dclfina Łódt(28, 11 ). W finale B tej 

samej konkurencji Katarzyna Porada 
z Czarnych zajęla siódme miejsce 
(30,4 1). Triumfowała Joanna Krauze 
z Chemika Kędzienyn-Koile (29,57). 

Również na ósmym miejscu zakoń­
czyła Agnieszka Gut finałowy wykig 
na 400 m stylem zmiennym, osiągając 

czas 5.35,96. Najszybciej płynęła Kin­
gaklonekzJordanaKrak:ów(5.25,52). 
W finak B trzecia była Magda Zielińska 
z Czarnych (5.44,34), a wygrała Edyta 
Czuwaj z Korony Kraków (5.39,31). 

MistrJ.Ostwa potrwają do niedzieli. 
(past) 

BliSko podium 
Kołarze torowi radomskiej Broni 

zostali sklasyfikowani na 12. miejs­
cu w kraju po zawodach w ramach 
Ogólnopolskiej Olimpiady l\.1lodzie­
iy w Szczecinie. W klasyfikacji wo­
jewódzlw Radom. zajął 8. miejsce. 

Najlepiej spisali si\l Krzyl>-ztof Mal­
czewski i Aleksander Kutińsk:i, którzy 
w wyOCigu amerykańskim na 30 kilo­
metrów byli o krok od podium. Osta· 
lecznie podopieczni Stefana Borucza 
ukończyli wyścig na 4. miejscu. {zp) 

POLECAMY • POLECAMY 

Szukamy talentów 
Pod taką nazwą działacze Okręgowego Związku Strzelectwa Sportowego 

organizują dziś 7.awody na stnelnicy przy ul. Waltera 3. Pocz.ątek o godzinie 
10.00. Pnypomnijmy, że w czasie wakacji prowadzone są tam ogólnodostępne 
zajęcia pod okiem in.~truktorów. 

Amator.ey do rakiet 
Również dzi~. w Kozienicach, rozpocmie się otwany turniej tenisa ziemnego 

dla :tmatorów z cyklu Grand Prix. Początek o godzinie 9.00. Zapisy przed rozpo­
częciem turnieju. 

(zp) 

potrwają do 15 lipca Nasi mistrzowie 
nie licząjednak na więkJ>-zesukcesy 
z uwagi m.in na przestarzaly sprzęt. 
Polscy piloci wystanują na samolo­
tachZLIN 50, których praktyczniejuż 
nie używa się na zawodach najwyż­
~·lej rangi. 

Dzi~iejszy mityng lekkoatletycz­
ny w Kielcach będzie ostatnim 
sprawdzianem radomskiej młodzie­
ży lekkoatletycznej przed zawoda­
mi rangi mislrrostw Polski. 

Kielce dobre 
(na obóz) 

Cala kadramakroregionujuniorów 
i juniorów młodszych przebywa na 
obozie w Kielcach już od ponad tygo­
dnia. Na stadionie tamtejszych Bu­
dowlanych radomianie szlifują fom1ę 
pr-Led nadchodzącymi najważniejszy­
mi imprezami sezonu - mistrzostwami 
Polski w obu tych kategoriach wieko­
wych. Juniorzy będą rywalizować o me· 
dale jui w nasępny weekend w Krako­
wie, a juniorzy młodsi za dwa tygodnie 
w Poznaniu. 

Kielecki mityng pokaJ.c, kto z na­
l>""Zych lekkoatletycznych nadziei bę­
dzie faworytem w walce o krajowe 
trofea. Szkoda, ż.e z powodu braku tar­
tanov.-ego stadionu nie możemy oglą­
dać naszych zawodników stanujących 
w rodzinnym mieście. 

(posl) 

Na początek 
Płomień 

7-8 paidziemika siatkarzerozpoc-L· 
ną mistrzowskie rozgrywki serii A. 
W pierwszym meczu podopieclni 
Jacka Skroka zmierzą się w Sosnowcu 
z Kazimierzem Plomień. Dopiero ty­
dzień p6fniej Czarni zaprezentują się ra­
dom.<Jdej publi~ (nie wiadoiTI> je­
szcze gdzie wojskowi będą rozgrywać 
spotkania), a ich l)'W3lem bpizieLcgia 
Wan.-zawa. Ponadtowpierwszej rundzie 
radomianie będą podejmować u siebie 
Stilon Gonów, nalomiast na wyjazdach 
spo1kają si\l z: Mostosialem K~zie­
rzyn, Yawalem Czę.~tochowa oraz 
MorzemSzczecin. (zp) 

Stawiamy na młodzież 
Działac-~.e piłki ręcznej AZS-Eitasl stawiają na młodzież. Do rozgry­
wek najbliższego sezonu zgłosili po dwa zespoły juniorów młodszych 
i miodzików. 

Działac1.e wi~ szanse rozwoju tej 
dyscypliny w Radomiu w dobrze pro­
w~~zonej prncy z młodzieżą. W naj­
bhzszym :~ezonie w rozgrywkach wy· 
stąpią dwa zespoły juniorów mlod­
.<i7.~h AZS Eltast ornz dwa ze..;poly mło­
dzików (UKS 3 i UKS 18). -w swojej 
grupie mam m.in. dwumetrowego ós­
mokl<bhtę. Czterech naszych zawo-

dników należy do kadry makroregio­
nu. jest szansa na awans do pólfinalu 
mistrzostw Polski - mówi trener Miro­
slaw Kobza. Wkrótce jego podopiecz­
ni wyjadą na dwa obozy szkoleniowe -
do Łeby i Kozienic. 

Natomia.~t seniorzy AZS-Eitast zo­
!>laną prawdopodobnie wzmocnieni 
czterema zawodnikami z Broni. Na-

wet w takim składzie drużynie będzie 
jednak trudno awansować do 11 ligi. 
Większo.ść zawodników traktuje bo­
wiem szczypiorniaka jako hobby. 

Niewątpliwą sensacją mogłyby być 

występy w Al}) jednego z czołowych 
zawodników polskiej ekstrakla.~y stale 
mic.~zkającego w Radomiu. Był może 
rozstanie si~ on ze swoim dotychcza­
sowym klubem. Do konkretnych usta­
leń w tej sprawie jc.~t jednak je.'il'.cze 
bardzo daleko. 

(past) 

Co, gdzie, kiedy? 
Dl.iłJObola,86pc:a,l89dDetil995roku. 

lmieUoy obdal.ld:ą: .Flibieta l Edgar. Jutro 
niedzida,91ipca,I9Gdzieńrolw.lmieniny: 

I..ukn'QI!Weronikl 

RADOM 
TF..ATR POWSZECHNY IM. JA­

NA KOCiv.NOWSKIEGO-nieceynny. 

KINA: 
,Atł:lnllc'' - (8 i 9 bm.} .l.nak lllllOka" • 

USA, I. i5,plz. 14.00i i8.15; • .8ad8o)'!.''­
USA.I.l5.godz.l6.00i20.15. 
WOK&,~'-nieczynne. 

.,l:kr' KinoStudyjnr -do,)l,ysłeroo;(8i9 

bnt)N.ażyornie\lid;.:ów;,,Gwiezdne.",-rota"' 

-USA, l. 12, godz. 15.30; Pn:miay. ,,Nowy 
koszmar \\ba Qavena"'- USA. l. 15. godz. 
t7.45;~.,~...eo:~o7.a .... lldc:r.\iec''-rr..t l&. 
płz.20.00. 

MUZEA- WYSTAWY 
MUZEUM OKRł;GOWE - Rynek Ił -

wystawa .. Ch/Qpi w sztuce polskier 
MUZEUM SZTUKI WSPÓLCZF.$. 

f\ro'EJ-Ryrd415:~: .. Wrtkacyw~ 
zakopiańskim -Thdr Wilkacegowl.akopa­
ncm"'i.Janl...cbensecin - Babylionyornzinne 
gwas7.Ciry.;unki'".CcyTn:::"'1m:k-~ 

w8Qdz- I0.00- 15.00.00~donio:lzicli 

1o.oo-mn 
MUZEUM WSI RADOMSKIEJ (lei. 

31-59-28) -ul. Szydlowic:cka 17. Wy.;lawy 
slale:O...."OII!kzPicczysk- • .Elspozycja 
wnętrtzXIXw."',StodoblGrójc:a-,,Srodki 
lrllruipOIIU i kormmikacji Ziemi Radom.Wcf', 
Zagmdychłopskje-~\1-nr;lrz.Skan­

sen~lar.Jci;W)'!ólaWa.,Qdnitki 

do ... tkaniny". Spichlerz l Wdkolo.a D}nne 
"'"tllrek -pi#godt.9.00-17.00.9:Jbota-nie-­
dzidal0.00 - l8.00,poniabialdt-~ 

Kawiarnia i Galeria Sztuki l...udo\r.~j aynna: 
10."10rek ·piąldc8.00-16.00,nied1Jeb 10.00 · 
18.00,5Qbola.prialliaEk-rricttyme. 
KŚT ,,J..A'ńaA" - Wystawa p-ojektów 

sceoografiCUlychBarbary Ja;epyseyn. 
GALF.RIA ,,RESURSA"- SWa galeria 

plakatu lilmoweso; wystawa .. Gombrowi­
cz.owle -driedzictwo";,,201alwojew6dz­
kiej dzialalnoki Resursy" (zd#ia. doku­
menty, afisze. druki reklamowe). 

MCKiiM - ul. Traugurur. 31133- pokoo­
kWliOwaw~rysunkuignflki"Katyń­

Pm:dwko \\bjnie i Pmmoey". 
GALERIA WBP - ul. Pilsuc.bkiego 12. 

wystawa~Tlldcus7,aW.ycioń:a; 

.,ROUilOWli lGc:wnbrowia.em''-.",-:«awaze 
zbiorówMuzeumLiteraturywWars7.awie. 
MAŁA GAU:RIA -wystawa 5Ckcji pla­

stycznej. WIOn:k - pi;:p;:t 10.00·20.00.JOboty 
lQ00-15.00.niaizidell.OO-l7.00. 

TELEFONY 
PogOłOwie Ratunkowe - 999; SITai Po­

iama - 998: Oficer dyi.umy policji · 997; 
Komenda policji- 291-91; Pogorowiekana­
lizacyjnc-400-65:Pogotowiegawwe-992: 
Pogotowiecieplnc: -993;Pogotowieencr­
getycznc -991: Pornocdrogowa- 981. 

INFORMACJA PKP-63-29--50. 
U'lo'FORMACJA PKS • 267-76. 
RAmO-TAXI 96-21 (bonifikata 15%). 
PARKINGI l STACJE OBSl.UGI - ul. 

Kcllt:s-Knuza l.ulGapina2.ui.J<JólowcjJa­
diO.igi2.Scbieskiego18.uJ.Anden::al. 

STACJE CPN - ul.~ 
(Id. 521-?Q), Słowackiego (529-95). SUuga 
(487- 1 8),Żóikicwskiego(43%8),ManlłOII­
ska(31·35-33).Czynncdogodz. 19.00- ul. 
Warsuwska(404-93). 
PRZYOł00!\1E: (8 bm.) - ui.SolskiegoJ 

(Śródrnicś:ic2), ui.Kr"asdiegoi{Bor1ci). ul. 
Suuga57a(Śródmidcic3). 

APTEKI: Dyiur (8 bm.) ul. Główna 8, 
(9 bm.)- ul. Główna 8 i ul. Tra!~ 40. Stały 
nocnydyiu"-ui.Trauguua40;ulŻ=lmslcie­
go5(8.00-20.00.w~8.00-14.00), ul. 

Glówna8(7.30-20.00.w~8.00- 14.00. 

w~ydyiume7.J0-20.00),ui.Kmd:ie­

go l (7.30-20.00.w~8.00 -14.00). 
TELt:J.'ON DYŻURNY .!tTRAŻY 

MIEJSKIEJ -63-28-38 (całą~). 

BIALOBRZEGI 
MCOK-~-apa:~~ 
BWUOTEKA PUBJ.JC1l'lA • wy:.tawa 

Michaliny Suligowskicj ~Wycin.lki any­
Siyczne". 

C/..AR.J'IOLAS 
MUZEUM LI\L JANA KOCHANO\\'"S­

KIEGO-ek:qxnycjasuła:,JanK«łłanows-­

kl -życiei!WÓf"C'~. Czynne od wiOdudo 
piąllOJ wgodz. 8.00 -15.00, w ~Y 
i niedziele 10.00-17.00. 

GJI.ÓJtX: 
KINO w CENTRUM KULTURY RF..­

GIONAI..NFJ • {9 bm.)- ,.Uliczny wojow­
nik"-USA.g00z.l6.00i 18.00. 

AI'Tł:KA • całodobowasprzedaż leków 
-PI.Niepodległo§d 19. 

STACJA CPN przy ob"'·odtlicy 
-czynna całą~. 

POLMOZHYI' • 12)"'1ny w pJz. 8.00 
-22.00.1d.37-13. 

IL7.A 
MUZEUM REGIONALNE - "'P­

tawy:Siala- .. Driejemaa!b i reponuodcza· 
~ najdawniejszychdoehwdiobeocftej"; 
cu..wwa. "Garno;:;wz -zawód~-- ntu­
ka~llżyiokolic"n!)dlc:ŃO!I(ÓW. 

CzynneW pooio:J;1ia1bJ do :dny w pk. 9.00 
- 15.00,w~-~ 

CAJ•E- GALERIA DK . wystJwa ma­
l:m;twa Wojciecha Jędry. Czynna w godz. 
16.00-22.00. 

RF.SrAUJI.ACJA l I..OKAI, NOCNY 
- •• Ryce~"-tel.30-36.czynnawgodz. 
10.00-4.00. 

KOZIENIO: 
MU7..EUM REGIONAIJIIE.ul. ł'lwło:owa 

5b-wystawy:.J>nyroda l'lmc:zyK01.ienic­
kiej - OSI«')'iuflX"l)'llka'",,,ScieżkiwnwL:u 
dliejów - pn:hiSIOria doimy Ń'Od](()Y,'Cj Wi· 
sły";,,Pie;{l\ma,co~opic:wa"-wysta­

"'"a n:dhy ludowej"; .J<uk~n llliiiCrialna 
mie.~zk;u'lców Ziemi Kozienickiej". Czynne 
(opróczJX)IIiedzialk6w)wgodz.9.00- 16.00. 

OOM KULTIJRY • Gakria Cale- wys­
tawa malarnwa .Sztuka zza knt". Czynna 
wgodz.J6.00-22.00. 

MAL\ GALERIA - nieayme. 
rtJNKT POMOCY OORA1.NF..J 

-C:l:ynnycaląd~.tclefonl4-21-09. 

APTt:KA - dyiur pełni apiCka przy ul. 
Wars1.awskiej6 

POMOCOROGOWA -24god7.·ul. Ra­
dom.'ika40.1cl. l4-S6-60. 

UPSKO 
KINO • .<l!lw'' -nitceynnc:. 
LIPSKIE Cf.NTRUM KUL11JRV 

- ,.Festiwal w obiektywie" - poładam;owa 

wyRawa rotogJaficzna z IX Og6lnopolskiego 
Festiwalu Mlodrieiy Szkolnej. CzyMa 9.00-
18.oo ... wdolinic~-etspozycjaro­
togramów. Czynne 8.00 - 18.00. 

SZKOI.JIIE MUZEUM WSI - czyme JD­
niedńalck-piąlekwgodmach9.00 -14.00. 

OROŃSKO 
CłNI'RUI\f RZt:tBY POLSKJEJ -Id. 

2 19- 16,w.214.Pala;-W~dwł:nkie 

l XIX wicku(wystawaUa). Gabia ,,Clnn1.e­
ria"'-~Sbwornir.al\bl::a.,l\ł~'.Mu­

zeurn Rzdby Wspó6cresncj ·wystaWa prac 
Magdalcny Ababnowic:r.. Kllplicl- wysuwa 
.. Tradycjeh~~łUfalncClrolisQ~. 

l'r.Eownie~JX!Pimcmwa"")'S'aw.l 

_,..,_ 
CzyMe: .... -nd:-piąlck8.00- 1 5.00.sobo­

ta. nicdl"Jdai0.00- 16.00. 

PIONKJ 
KINO "Ka<iyno" - {9 bm.) - .Junior" -

USA.l.l2.godL 17.00. 
MIEJSKI OSRODEK KUL'IlJRY 

-Galeria,,ł'onnat''- l ll'oavW:: A~ 

lu - Poko.U.:ur.owa wystawa ()sólnopoi,Jtiqo 
Konkursuim. J.M~. Poniedziaick 
-piąlek wgodz.8.00-16.00. 

PRZYSUCHA 
MUZEUM ~t OSKARA KOLBERGA 

(Dwór Dtmbińsldcfl), Akja WOł' I ł. Id. 
2248. "Oliw Kolierg- tycie i twón:1.a~ć d· 
nogr.Ua.rolklorystyikon.,azyton";,Srylo­
wo aranżowane w~ XIXw. dworku". 
Wyl>Lawaaa'IO'W'a: • .Pamiófka.lCzę::;tocho­
wy-XIXw.;ludowemalarst\Wrdigl)le:r.bę.­

gu~gidcłskicgd'. Czyme~ 
rek- p&ąlck w godz. 8.00- 15.00, wdx.J:y 
i niedziele w godz. 10.00- 15.00. 

AYIFXA-czynna OO!JXk.21ID, t:l21.-29. 
STACJACPN-Cl)'lll"laai~~ 

SZYOLOWI.EC 
KINO,~Calfe'"'-brak~ 

MlTl.EUM LUDOWYOI INS"J1UJ· 
MENróW MlTl.YC"mYOI (Dmr*)- wy-
!laWy.laab-.N«ie bp:lc U:lowei ncn.na.y 
nuzyo:mc''; ,,Kmro';,,Edłris nueycmy". 

WAJtKA 
MlT/.F.UM 1.'\ł. KAZIMIERZA PlllA­

SKIEC.O-~)XlJllcnc:rowa .. WBa'94""'. 
OOM KULTIJRY- wys13wa malar5twa 

i grafiki. Czynna w godz. 11.00- 19.00. 

ZWOLEŃ 
r.tlJl.F.UM Rt:CI~·ebpozycja 

stała: .,Fakty i hipotezy" ~ ,.Łowqt ma­
mutów". 

Czynne:: wtorki, .(rody. czwartki i pi•ki 
w godz. 8.00 • 15.00. 

http://sbc.wbp.kielce.pl



SŁOWO LU D U 

Sesja Rady Miejskiej 

Inwestycje z· rezerwą 

Odcięty 
licznik 

Klienci gazowni zalegają z opła­
tami na kwotę ponad 2 mln zł, na­
tomiast w Rejonłe Energetycznym 
za Pr.td n;e plad około 10 procent 
odbiorWw. 

Od lipca znów podmiał prąd i gaz. 
Tymczasem, jak się okazuje, dystry­
butorzy majq coraz wię:ksze kłopoty 
z wycgzUwowaniem naleinoki, zwła­
m:r.a od odbiorrow indyw1Walnych. 

Leszek Klodzińskl, dotychczas członek Zarządu Miasta, 
został wybrany trzecim wiceprezydentem. Radni rozdys­
ponowali nadwyżkę budżetową za ubiegły rok i przyjęli 
założenia Inwestycyjne na całą kadencję. 

Podc:z.as czwartkowej sesji prezy­
dent Kazimierz Wlazlo ponownie za­
proponował kandydatu~ Leszka Klo­
dzińskiego na wioeprezydenta miao;la, 
w miejsce odwolanego Krqsztofa Tel­
ki. • W ciągu minionego tygodnia zo. 
rientowałem się, że przedstawiając 

Radzie podczas poprzedniego posie­
dzenia kandydatu~ pana Klodziń­

)okiego, z.askoczylem większość rad­
nych - powiedział prezydent. - Teraz 
jestem po rozmowach z klubami i te 
spotkaniautwicrdzily mniewprzeko­
naniu, że sensowne będzie ponowne 
przedstawienie tej kandydatury. 

W glosowaniu taj nym za powie­
rzeniem L. Kłodzlńsklemu funkcji 
wiceprezydenta opowiedziało się ZS 
radnych, 12 bylo przeciw, a 3 osoby 
wstrzymały się od głosu. Wicep~ 
zydent Klod:dńsld będzie zajmoW'.lł 

się, podobnie jak jego ~k, bu· 
dietówką, a ponadto podlegOC mu bę­
dzie Wydział Mienia Komunalnego 
l sprawy związane z geodt".Zją. 

Rada pocbidila takie nadwyżkę 
budżetową za ubiegły rok. P<l uregu-

lowaniu wszystkich zobowiązań z nad­
wyżki, która wynio6ła ponad 4 mln 751 
tys. zł pozostała do podziału kwota 
l mln 745 tys. zł. Radni postanowili 
z tej sumy sfinansował m.In. zakup 
budynku przychodni dla potneb 
lntegr.tcyjnej Szkoły Podstawo\o\·ej 
nr 41, remonty bieżące sl.k6J oraz 
dofinansował ulrz)manic miejskich 
iJobków, konserwację oświetlenia 

i komunalizację WPEC-u. 
We czwartek radni po raz trzeci 

zmierzyli się z ,,założeniami progra­
mowymi do realizacji zadań inwesty­
cyjnych na lata 1996-1998". Po raz 
pierwszy plan inwestycji na tę kaden· 
cję zaproponowala Radzie Komisja 
Programowania Rozwoju Miasta Po 
dyskusji postanowiono wtedy powie· 
rzyć projekt Zarządowi, który zob:l­
wiązał się w ciągu trzech miesięcy ure­
alnić go i uporządkować. Do przedsta­
wKlnyt:h JX7.Cd tygOOniem przez Zarząd 
,,ułożeń programowydl" komi~e po­
nownie zgłosily kilkadziesiąt popra­
wek. Tym razem porządkowaniem in­
westycyjnych życzeń miała się zająć 

Komisja Gospodarki Miejskiej. Nie­
wiele brakowalo, aby i we czwartek 
nie doszło do przyjęcia uchwały. 

Burzliwą dyskusję wzbudzila kwe­
stia, czy Rada ma jedynie ,,przykla­
snąć" poprawkom Komisji Gospodar­
ki Miejskiej, czy też wyrazić w glo­
sowaniu swój stosunek do w~ystkich 
zgłoszonych poprawek. Prezydent 
Wlazlo znałazi wyjOCie Salomonowe 
• radni mogliby pncglosować propo­
zycje Komisji Gospodarki, a pozosta­
łe zadania zastałyby wpisane na .,li­
stę rezerwową". Można byłoby je pod­
jąć, gdyby które~ roku bodżet gminy 
wzbogacił się niespodziewanie, albo 
gdyby jakiego:!" zadania z ,)isty podsta­
wowej" nie udalo się zrealizować. 

Wzalożeniachznalazlosięprawie50 
inweslycji. M.in. trasa ·nr 7, moderniza­
cja slcrzyiowania Żółkiewskiego, Ko­
zienickiej, Zwolińslciego i 'M:ljska Pol­
skiego, budowa ul. Sycyńskiej, rozbu­
dowa cmentana. założenie parków na 
Pohxlniu,~ll iPiotrówce,re­

mont kapitalny amfiteatru i budowa 
krytegobasenuprzySPnaMichałowie. 

ROOni zastrzegli ponadto, że jakiekol­
wiek zmiany w załoieniach inweslycyj­
nych wymagać będą ooobnej uchwały. 

IWONA 
KACZMARSKA 

• Dom Kultucy ,,Amfiteatr", w piąt­
ki, soboty i niedziele od godz. 19.00, 
organizuje letnie dyskoteki i wieczorki 
taneczne, podczas których mistrzo­
wie §wiata ~ą uczyli tańca towa­
rzyskiego i dyskOłekowego. DK 1.1-­

prasza młodzież na wspanialą zabawę, 
niespodzianki i konkursy z nagrodami 
do Kawiarni Muzycznej ,,Amfiteatru", 
ul. Parkowa l, teł. 429-68. 

• Cetrom Rzeiby Polsklej w 0-
n:ń!jw 1.apra~za w sobotę (8 bm.) 
o godz. L4.00 do galerii "Oranżeria" 
na otwarcie wystawy 'Tadeusza My­
slowskiego. T. Myslowski z.aliczany 
jest do czołówki wybitnych w:>pół­

czesnych twórców zajmujących się 

sztuką intelektualną. Ten amerykań­
ski artysta polskiego pochodzenia jak 
dotąd w Polsce znany jest w niewiel­
kim stopniu. Jego twói"CZZ!Jć oparta 
jest na tradycji sztuki abstrakcyjnej, 
konstruktywicznej i minimalistycz. 
nej. Wystawa: w Orońsku prezento­
wać będzie cykl 60 prac zatytułowa­
ny<:h "Endless Column with square 
Base" oraz rysunki ., Topographic 
draws", które stanowią rezultat poby­
tu artysty w lutym tego roku w Cen­
trum Rzeźby Po1skiej w Orońsku. 

- WRejortieEnergetycznymzopla­
tami za prąd zak:ga około 14 tys. osób 
( 10 procent odbiorców) - poinformo­
wała na.<! Aniela Rychlicka, kierow­
nik działu obsługi klientów. - W cią­
gu mies.iąca podejmujemy ok. 140 
decyzji o odci~iu Jłczników prądu. 

Za ponowne ich podlączenie trzeba 
zaplacił207.1. 

Prawie wszystko w bieli l grana­
de. Sale do obsługi kUent6w klima­
ty.r.owane. P'r:ł:cW.t.ennic, czysto. 
wygodnłe. W czwartfk w Radomiu 
otwarto nową słedzlb:t oddzlalu 
PZU na Żyde SA. 

Gramy w biało-granatowe 
• Dom Kultucy "()bozż§ko" zapra­

sza podczas weekenOO (8-9 bm.) na wy­
ciec-tkę na trasie Kraków-Ojców-Pies­
kowa Skala. Wszelkich informacji u­
dziela OK "Obozisko", ul. Śniadec­
kich2, teł. 442-07. Z infOrmacji uzyskanych od inka­

sentów RE wynika, że za prąd nie 
płac~~ ludzie. których ri.eczywiście na 
to nłc ~at!. W wyjąrkowydl przypad­
kach b;owych Rejon tooic: wyraził zgo­
~nap7f$111ięcietenninupł~. 

Życie w nowym 
• Grupa Amerykanów prowadząca 

w Radomiu konwersacje języka an­
gielskiego "lmprove yoor English" 
zaprasza do WOKiSz .,Resursa" pn:y 
ul. Malczewskiego 16 na .,Wieczór 
kultury stanu Texas" (wtorek, 11 bm., 
godz. 19.00- w programie min. typo­
we dla tego stanu tańce, pieśni, zwycza­
je); wykład .,Czy życie ma sens?'' (~ 
da, 12 bm., god"t.. 19.00); wyklad "Czy 
0\ryslus musial uffii7..0Ć?'' (czwartek, 
13 bm, godz. 19.00). Wstęp wolny. 

Podct:na sytuacjajest w gazowni. Th 
jednak l3ległol(ci są o wiek:~ 

- O!tion:y winni są nam ponad 2 
mln zl - powiedział Zbigniew Ikwanty, 
główny inżynier Rejonu Energetycz­
nego. - Za gaz najczę..<cicj nie płacą 
odbion:y indywłdualni. Każdy z dłuż­
ników, po upływie tenninu płatności, 

ocrzymuje wezwanie do uregulowa­
nia rachunków. Je.•m to nie pomaga 
- odcinamy gaz. Ostatnio wydano 276 
takich decyzji. Za ponowne podlączenie 
instalacji trzeba zapłacić od 65-70 zł. 

W ostatnim kwartale Rejon Ga­
zowniczy pruslal do komorników 
ponad 500 wniosków o egzekucję na­
leżnychmukW()t. 

(kor) 

-Budynek przy ul. Milej jest już 42. 
placówką o takim standardzie - po­
wiedział podczas uroczystego otwar­
cia Władysław Jamroiy, czkloek Za-
17-ąW Głównego Powszechnego Zakła­
du lJbc::ą!icczdi z WarsnJ.wy. - Jedoo­
czclniepragnę; wy.}a9lić.że inwestycja 
nasza nie spowoduje wzre»:tu składek 
klientów z województwa radomskie­
go. KosZI remontu i adaptacji JXlkry· 
Mmy z tzw. rezerwy ubezpieczenio­
wej. Obecna sytuacja rynkowa po­
zwala na inwestow<elie w nieruchomo­
§ci • budynek prz.ekty JXl "Wek.ie" jest 
jużnasząwlasnoś:ią. 

Zaproszeni na uroczyste otwarcie 
goście • wm'Kt nich wojewoda ra­
dorrN;:i Zbigniew Kutmiuk - oraz 
dziennikarze, mogli obejl'74 niemal 
każdy kąt nowego oddziału, z gabino­
łem dyrektora placówki Andrzeja Ja­
nik.owsłdego wlącznie. Zgodnie z zale-

Morze, góry, Mazury 

ccniami pla<;tyka wnętrze:, tak jak 
logo finny, utrzymane jest głównie 
w bieli i granacie. Petcnci nic będą 
musieli już stać na schOOach, ani tlo­
czyć się W ciasnych korytarzach. 

- Ubezpieczenia majątkowe ~e 

Władze na urlopie 
Góry, wybrzeże Bałtyku, mazurskie jeziora, i plaże południowej 

Europy, to ulubione miejsca wypoczynku ważnych osobistoki na­
szego miasta i województwa. 

W lip:u iliierpriuwy!lKhiają sięurz.ę.. 

dy, I'SytUcje. zakłady. Z)Oe w mie.{cie 

zwalnia temJXl. Na urlop zazwyczaj 
czekają ws-qscy. Każdy marzy odpo­
czynku, o oderwaniu się od codzien­
nych obowiązków. 

w.......,j<wod> ZIMgnkw Goąbd<, 

jak nam powiedział, nie ma ostatecznie 
sprecyzowanych planów urlopowych. 
OJce wyjechać nad jezi<IU Białe w Za­
mojskiem, ale rodzina (żona i dwóch 
synów) namawia go na Kolobrreg 
lub Gdynię. 

- Na razie _ie(klak czdcam na zgodę na 
ll1op z Urządu Rady Ministrów • mówi. 

Prezydent Radomia Kazimierz 
Wlazło jak co roku wybiera si~ na 
splyw kajakowy po wielb::h je7.iorach 
~ \Vkq)raydent Stanisław 
~ nie ukrywa, że na rnzie stoi przed 
trudnym wyborem. 

- Chciałbym wyjechać z rodziną na 
kilka dni na poludnie Europy, mar.tą 
mi się także Mazury, a przede ws:z.y­
stkimrelakszw~ką. 

WICepreZydent Ryszard Falek na­
tomiast, urlop wykorzysta na podrepe­
rowanie zdrowia. - M~ ostro W7j'IĆ 
się za swoje zdrowie, a wakacje, ze 
wzgłlfdu na mniej1;ze obciążenie pra­
cą są dobrym do tego momentem. 

Posłanka Rtgina Pa\o\1owska (SLD) 
wyjedzie w ~ierpniu na tny tygodnie 
z rodziną do Kołobrzegu. - Marzę 
o prawdziwym wypoczynku, wyłą­

czeniu się ze wszystkich spraw, tym 
bardziej że w tym roku parlament 
planuje jedynie dwutygodniową kani­
kulę. Ale za to do wakacji wszystkie 
wekendy będę spędzała z wnuczką na 
wycieczkach po okolicach Radomia 

Najbardziej pracowity urlop zapla-

ooo.o.3 szef radomskiej dełegatury 
UOP, Walerian Marek. 

• Jest to moja pierwsza wakacyjna 
przerwa w pracy od 9 lat. Wyjeidż.am 
jedynie na działkę w okolice Skarży­
ska-Kamiennej. Wreszcze dokończę 
budowę garażu i pomie.~ZC?.eń gospo­
d:uttych.RodzinaszefaUOPbędriena­
tomia<it zażywała tebk.'ill nad morzem 

Marek F"rgid, wop·óc::lzki konser­
wator zabytk6w, uwielbia fiJry i wę­
dr6wki. - Nie byłoby urlopu bez wy­
jazdu w Karkonosze. Na szlak M. Fi­
giel wybierasięzcaląrodziną. 

Chyba najoryginalniej spędzi swo­
je wakacje rektor radomskiej WSI. 
- Jadę w Potsk~ ,,na azymut"'. Mam 
starego wanburga i wierzę, :że wy­
trzyma trudy letnich wojaZy • mówi 
prol". Wkslaw W~'Sid. - Rozpoez­
nę od Wrodawia, na.'>lępnie odwi~ 

Zieloną Górę, Wybrzeże, Suwałki. Tra­
~ zamierzam zakończyć w Bialowieży. 

Zebrał: ALEKSANDER 
KORNATOWSKI 

można nadal zawierać w siedzibie przy 
ul. Traugutta w RaOOmiu - poinformo­
wał nas A. Janikowski • Przy ul. Milej 
10 ~Y zalałWiać wszysdóe for­
mal!XŃ:izwiąllUlCzpolisaminażycie. 

(nova) 

Przeżyj 
dziennikarską 
przygodę! 

Uwaga! legoroczni matuny­
.ki, studenci, absolwenci wyż­

szych uczelni! Jeśli lubide pi· 
sat, made wolny nas i checle 
poznać redakcyjną ,,kuchnię'' 

• ZAPRASZAMY 00 WSPÓL­
PRACY! 

Już od poniedziałku możecie 

prlychodzić (telefonować) do na­
szej redakcji (w godz. 10.00 -12.00) 
- ul. Żeromskiego 65 (parter), 
tel. 237-36 - i dowiedzieł si~ 

o za.~adach Waszego udziału 
w redagowaniu gazety. 

• Harcersld Klub 7..egtarstwa MOI"­
skiego ,,Szkuner" w Radomiu zaprasza 
na kurs żeglarski na stopień żeglarza 
jachtowego. Kurs przeprowadzony bę­
dzie na zalewie w Sclach w terminie 
10-19 bm. Spotkai.ie organizacyjne 
cxllędziesię wponiedzialek(lO bm.) 
w ifwietlicy Komendy Hufca ZHP 
w RaOOmiu, przy ul. Słowackiego 17 
o godz. 10.00. Informacje można uzy­
skaćtelefoniczniepod nr528-46. 

• Stowarzyszenie pod nazwą Klub 
Turystyki Kulturalnej i Rekreacyjnej 
,.Ad vocem" organizuje wyjazdy na 73. 
Festiwal Operowy do Werony w nastę­
pujących tcnninacb: 25.0'7-9.08 (1), 
7.08-21.08 (11) i 19.08-2.09 (III). U· 
cze:stnicy mają zagwarantowane bilety 
wstępu na 5 kolejnych przedstawień, 

zwiedzanie Florencji, Werony i Pizy. 
Klub oferuje r6wniei relatywnie ta­
nie zakwalerowanie w 2-3-osobo­
wych domkach na pięknym campin­
gu położonym nad jeriorem Garda. 
Wszelkie informacje można uzyskać 

w~Stowarzyszc:niawlodzi, 

ul. Przyszkole 4&56, tel. 84-43-79. 
• 29 lipca o godz. 18.00 w katowie­

kim ,,Spodku" odbędzie się impreza 
jt.: .,DŻEM Słssion S, czyli LIST 
00 R. na 12 glos6w". Zainteresowa­
ni mogą kontaktować się z menadże.. 
.rem zespołu "Dżem", l..e!.Uiem Mar­
linkiem: Katowice. tel. 157-24-79, 
tellfax 157-24-39. 

"ALIDEX" oferuje: /\ 
Przedstawklei "POLSPAN" Szczecinek 

· szeroki wybór płyt laminowanych l blatów 
· panele boazeryjne 
· płyty MDF 
· wstęgi drzwiowe alidex 
· podlogi - kronofloor tol. 31-48-51; ClYMIE 9- 17 

Radom, ul. Garbarska 115 WJAZDOD MARAroNSKIEJ. 'lfsaVisCPN 
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http://sbc.wbp.kielce.pl




